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• czn cę1 
na Polskę ·I 

dziesią ą 
naj41zdu hitleró"'7skiego 

Plii•ezqdent RP tow. /Elole§las-w Bierut Dziś budulemy siły narodu codzien-1 
nie, wytrwale w oparciu o środki wy 
twórcze, znajdujące się w dyspozy
cji same'go narodu, o nie obcych ka 
pitolislów i samolubnych mogriotów. 
Ziemio chłopsf.o daj~ już dziś d?ść 

1 

przemawia . przed mikrofonem Polskiego Radia 
Rodacy I 
Dziesięć lat temu, 1-go wrześ•1ia 

1939 r. niebo nad Polską zaroiło się 
orl wrażych samolotów ze swasty!;q. 
Pierwsze bomby zrzucone przez h1tle 
rowskich drapieżników spadły na lu
dno~ć naszych miast i wsi, krwią 
pierwszych ofiar najazdu zaczerwie
niły się ulice Warszawy. . 

Przeżyliśmy gorzki smak klęski, 
przeżyliśmy wslrzą:;ają~e swym .okr"' 
cieńslwem i upokorzeniem cz.low1eka, 
upokorzeniem każdego Polaka lata 
niemieckiej okupacji. . 

Dziś jednak możemy z dumą powie 
dzieć: 
Je;teśmy stokrotnie mocniejsi niż ' 

przed 10 c?ty. 
Wyszliśmy z tyc;h lat pró~y dojrzal 

si, bogatsi ..,, doświadczenie, a co 
najwożnieisze, potrafiliśmy z tych do 
świadczeń' wysnuć właściwe wnio;ki, 

nol ić dla Pol~ki i dynie słusz:iq 
drogę. 

Dz;ś po dz'esięciu latach r:iożemy 
stwierdzić: wiośnie dlatego, ze wal
czy .śmy śmiało i bezkomp'.?misow? 
włośn:.e dlatego, że wysnul1smy r.iP. 

połowicznie lerz do końcu wnioski 7. 

k:ęski wrześn:owei naród nasz, pol
ski lud pracujący w ostatecznym ra
chunku wygrał wojną z faszyzmem, 
wygra/ wo;nę z faszystowskim . . na
jeźdźcą i wygra/ wojnę ze zgnilizną 
foszys\<Jwską w kroiu, z rokiem san; 
cy"1no - endec.\(1ego ws\eczniclwa, 1<.\o 
ry toczył zdrowy organizr:' norodu 
i doprowadził !'.10 d? klęski.. . , _ 

Dzięki czemu norod polski odn10,ł 
zwycięstwo? Jakim silom zi°wd~i~czo 
my odzyskariie po nojoKrutn;e:sz".'>1 
niewoli niepodległego bytu ponstwo-
wego? . , . 

Jakim siłom zawdzięczamy sw1etny 
rozwój Polski - gospodarczy, spot9 
czny, kultura1ny - w c:qgu ostatnich 
5 lot? 
Zawdzięc;:amy to temu, Że naród 

polski sprzęgł nierozerwalnie swoje 
losy i swo;ą walkę z walką obozu 
postępu i sprnwiec!liwości, , z bo~ot7r 
ską wall:ą bratnich norodow, w1elk1e 
go Związku Radzieckiego, ktory :·oz
gromił faszyzm niemiecki. 
Zawdzięczamy to ternu, że lud pra 

cujqcy z k!a:ą robotniczą, no cze!e 
objął władzę w Polsce i żelazną m10 
tlą wymiata śmiecie reakcyjne ze swe 
go domu. 
Zawdzięczamy nosze sukcesy te

mu, że złamaliśmy r.ie tylko politycz 
ną, ole i gl)spodarczą wszechwładz?,. 
polityczną i gospodarczą dyktaturą 
kopitorstów i obszarników, że rugujt3 
my wytrwale i systematycznie wyzy>i< 
kapitalistyczny - źródło niemocy no 
ro'du, źródło nędzy i klęsk. . .. 

_,. Zmvdzię:zamy nasz szyb!<1 rozwo1 r i rosnącą si!ę temu, że oparliśmy na
sze bezplecz.eństwo i nienaruszal 
notć naszych granic nie no kruchycri 
podstawach gry dyplomatycznej i pa 
plerowych umów z państwami impe
rialistycznymi, które już tyle razy oko 
zaiy s:ę zawodne, lecz na granito
wych podstawach nanej przyjaźni i 
g'ąbakicj, ideowej solidarnc:ści z nie 
zwycięior.ym krojem sccializmu, ~·e 
Zwiaz'.<ier.i Radzieckim i z kraiomi de 
mo~~acji ludowej. 

Podsumow1;,qc dziś doświadcze-
nia ubiegłego 10-lecio, wielkość : !rot 
i zniszczeń spowodowanych przez 
nojozd orcz ogrom osiągnięć, któr? 
są wynikiem niewyczeroonych Srł 
twórczych r.cszego norocłu, ze spo· 
kojem i ufnością patrzymy w przy
szłość. 

Kroczymy szerokim, jasnym go~~i~ 
cem, który zapewrio nam wolr~c;isc .1 
niepodległość, nieustanny rozwo1, li
kwidację nędzy ludzkiej i krzywdy 
społecznej, rozkwit gospodarczy i kul 
turolny. 

W ;erny, źe żod'1e ciemne siły już 
nos z terio gości1\co nie zdołają u 
pchnąć. Ale wiemy też, że, oby noj· 
mniej bylo ofior na ;1oszej drodze, 
aby najskutecznie j po~kromić ·1ro; 
gów, którzy znów chcą ludzi zakuc 
w kajdany niewoli, trzeba nom mo
cniej zewrzeć szeregi, czujnie strze·: 
zdobyczy ludu procującego, usuwo1; 
szko'.:iników i zdrajców, pogłąb:ać ;a 
lido rność i braterstwo ludóN milujq
cych pokój. 

lv1irr.o tragicznych · cierpie11 i po' 
twrirm1.-h soustoszeń, jakie pozost,:J-

wiło pa sooie miniona wojno -pod
żeqocze wa,enni, cJlo których wajn·i 
jest tylko okazją do !upów. i wol?i'' 
ży - golowi byliby wtrącić sw1ot 
w nowe nieszczęścia. 

Dlatego tt?Ż w obronie pokoju roz
lega się dz!§ potężny głos mi~ionów 
ludzi ptocy, nauki, szt..;ki. Narod poi 
ski przyjmuje żywy udział w tej wal
ce o pokój. Walko o pokój - to po:J 
stawowe hasło łączące dziś wszyst
kich ludzi procy, postępu, szlochetn Jj 
i twórczej myśli no całym świecie. 
Woiko o pokój - to -Nyroz dążeń ol 
brzymiej większości ludzi protestują
cych przeciw zwyrodnieniom i niew,) 
ii, którymi imperializm zatrut życ:e 
każdego człowieka i zahamował po 
stęp całej ludzkości. Walko o pokój 
- to nojwy:?:szy obowiązek, wypły
wający z tragicznej nauki wojny i 
z doświadczeń minionego dziesięcio 
lecia. To obowiązek wobec własnej 
ojczyzny i obowiązek wobec ludz
kości. 

Naród polski przezwyciężył i od
rzucił prze'.:zkody ustrojowe i społe
czne, które w okresie międzywojen
nym były źródłem nędzy mos procu
iących i źródłem słabości wewnętrz
nej całego narodu. Budujemy Polsl.:·.1 
nową, zapewniając najlepsze wyk::>
rzystanie wszystkich jej bogatych zo-

plonów, gby nokorm1c do syto zoł
nierzo polskiego, robotnika i int':l!i
gento. Fabryki państwowe będą zd0I 
ne dać narodowi w potrzebie wszyst 
ko, co niezbędne, oby zabezpieczyć 
maksimum jego siły. 

Wfadza ludowa i jej polityka bra
terskich sojuszów jest najwyższą rę- I 
kojmią, że naród polski nigdy więcej 
nie poczuje się samotny, opuszczony 
i bezbronny. 

Wiemy skąd może nadejść wróg i 
nie dopuś~irny do tego, oby Polsl("J 
była zaskoczono sytuacją nieprzewi
dywaną, jak to miało miejsce w ro
ku 1939. Wiemy kto jest naszym przy 
jocielem i na kogo możemy niezowo Ogólny widok sali obrad. W głębi prezydium Kongresu 
dnie liczyć. (Foto AR) 

Nasza polityka zagraniczna jest 
bowiem polityką pokoju, a nasza !'O 
lityka wewnętrzna jest polityką sami'! Opinia świata 
go ludu pracującego i sluży jego 
sprawie, Hotq naszej polityki je't faszysto' w 
Iw rcza praca caiego narodu nad b:i 
dawaniem lepszej i szczęśliwszej przy SOFIA (PAPJ _ Cało prosa bu!gar
szłości Polski. Naczelnym hasłem wb ska zamieszcza artykuły wstępne, oo
dzy ludowej jest pracować, praco świecone nowej nocie rządu rodzi-:i:
wać wytrwale, pracować coraz wy- kieco do rządu jugas!owio1'1sk:cgo. 
dajniej dla Polski, dla naszych dzieci. Dz'ennik „Robotniczesko Delo" pi-

Tokie pr,:yrzeczenie składa dziś w sze, iż rząd jugo~łowia1\ski ni~ !iczył 
sobów, klóre m eści piękno ziemio sercu kożcły z nos w pamiętną rocz- się zupełnie z dążenie~ ludn?sc1, s_ło: 
polskn od vr'.d rlołlyku do Sudetów 11icę w·ześn:o. weń ;kiej Koryntii do nre;:alcznos~1 1 
, Ko:p:.it, od Olsztyna i G~ońska po W TEN SPOSóB NAJLEPSZY SKŁA maskował zo pomocą demagcg1cz
Szczecin, od Bugu po C'drę. Buduje- DAMY HOŁD TYM WSZYSTKIM NA- nych fraze5ów swą politykę burżuo-
rny dobrwyt -~olski, zope~iojąc SZYM NAJDl\O:Z.SZYM, KTóRZY Z zvjno • nacjonalistyczną, którą che~ 

Mocne słowa noty radzieckie! o 
prawie narodów do samookreślenia 
- stwierdza Neues ')eutschlond" -
i to zorówn~' narodów zwycięskich, 
jak i pokonanych świadczą najlepiej 
o tym, z której strony mogą ludy 
$wia:a, w tej liczbie i lud niemiecki
oczekiwoć pomocy. 

„Berliner Zeitung" nazywa Tito bez: 
pośrednim agentem podż.egaczy wo
jennych i wrogie111 pokolu. Dziennik 
stwierdza, że nota rządu radzieckiT 
go stanowi jeszcze jeden dowód so
cjalistycznej pol ityki pokojowej rzq
du radzieckiego. 

wspóluczesin:c•wo w tej budowie CZYSTYM SERCEM WALCZYLI I PO- zwiazać z polityką krajów imperiali-
Nszys!kim bez wyjątku jej siłom LEGLI W WALCE O LEPSZĄ, SZCZĘ- styc~nych. Wkroczywszy na drogę 
lwórczym. śl.IWSZĄ POLSKĘ, POLSKĘ KTóRĄ nacionalizmu, kliko Tito przeszła do 

IO lot leniu żcłnierz polski i naró:J DZIS WŁASNYMI RĘKAMI BUDUJE !obo'zu imperializmu i reakcji burżua-
w nojcięższej chwili porzuceni zosto CAŁY NARóD POLSKI - POLSKĘ PO zyjnej. 
li no pastwę losu i przemoc wrogo. I KOJU I SPRAV/łEDLIWOśCll 

fr • * 
* '* * PEKIN (PAP! - Wszystkie dzienni· 

W niedzielę, dnia 4 września 1949 r. o godz. 11-ej w sali 
Filharmonii przy til. Narutowicza 20 odbędzie się 

Manifestacyjne Zgromadzenie 
Referaty na temat „WALKA O POKOJ" wygłoszą przed· 
stawidclc: 

Związku Bojowników o Wolncść i Demokrację, 
Woje·wódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
oraz przedstawiciel FIAPP 

WOJEWODZKI KOMITET 
OBROŃCOW POll:OJU 

ZWIĄZEK BOJO·.l'NIKOW 
O WOLNOŚĆ I DEMOKRACJĘ 

BUKARESZT (PAP! - Dzienr1iki ru- ki Chin Ludowych zamieściły no czo
muńskie w obszernych komentarzach !owych miejscach notę Związku Ro
do noty radzieckiej podkreślają, _ iż dzieckiego cio Jugosławii z dnia 29 
stanowi on'J jeszcze jeden potęzny sierpnia br. 
cios wymierzony w klikę faszystów Dziennik szon~hojski „G"nvenzibao'' 

1 h komentui,ąc treś~ noty, wyraża prze-be!qrodzKic . . . . . 
Scanteia"' stwierdza, 1z nrec·11 konanie, że jugosłowiańskie masy lu· 

zd;ajcy socjalizmu i narodu jugoslo- dowe zdo!ają obal!ć rządy kliki Tito 
wiańskiego zasłużyli na pogardę ca- 1 przywrócić ustrój ludowo·demakra
lej postępowej ludzkości. Masy pr::i: :ycrny w Jug ':lslawii. 

I cujące Rumunii są oburzone po?ly1111 .„ "" * 
~osunięciami bestii fa. szystowsk1e1 . z BUDAPcSZT !PAP). - Wszystkie 
Belgradu, lecz wyrożaią przekononrę, dzienniki węi:ierskif3 omawiają w or
że naród jugosłowiański znajdzie tyku!och wstępnych znaczenie noty 
drogę do obo!enia rządów tej bestii. radzieckiej. 

„Frontu! Plugarilor" oświadcza, że „Szobad Nep" stwierdza, iż nota 
noto rządu radzieckiego umożliwi ,1:J radziecko posiada znaczenie histo
rodowi jugosłowiańskiemu poznanie ryczne i pomoże nie·Hqtpliwie zwo
prawdy 0 podłej zdradzie kliki Tifo, lennikom pokoju i postępu w demas
która za kilka srebrników sprzeda1e kowoniu zdroiców. 
Jugos:aw:ę imperialistom. „Nepszawa" zaznacza, iż rząd ra-

* * '* dziecki odkrył ca/emu światu prawdę, 

Narodowi polskiemu należy się uznani~ 
WIEDEf\J !PAP! - Noto rodziec'.<o '<tórej r.·e potrafi zagluszyć szcze

do rządu jugosłowiańskiego wywoła- kanie p;ów łańcuchowych imperializ
ła wielkie zainteresowanie w spale- mu w Belqradzie. Zbliża się dzień, 
czeństwie austriackim. gdy potrioci jugcs1owiańscy unie-

. Dziennik „Oesterreichische Volks- i ~zkodliwią belgradzkie „wściekle psy". 
stimnie" podkreśla, że zdradziecka po . , 
liyka r~ą:iu jug?s!~r.~ia~skiego_ wab:~ Amsrykanrn me chcą płacie za ofiarnq pracę - I 

a nie groźba klqtwy 
Karyntii sbwcnsk1e1 r dwuhcowosc . _ 
wobec Związku Radzieckiego zmie- po"'ltku na zbro1en1a 
rza!y do sztucznen~ wywol)•wania UU Głos księdza - patrioty, uczestnika walk o niepodległość 

na Kongresle Zjednoczeniowym b. kombatantów 
Wśród delegatów i gości, przyb'f· 

łych no kongres zjedri::iczeniowy or
ganizacji kombatanckich znajduje s;ę 
w:elu księży, b. więźniów obozów hi 
tlerowskich i uczestników walki zbr .:>j 
nej. Sędziwy probos_z:z parafii Ni5: 
ko w woj. rze$zowsk1m ks. Capecic1 
opowiada o sobie. 

- Jestem l<aplanem od 35 lat -
mówi ks. prnboszcz Capecki. Przed 
woiną bylem majorem WP, _st~rs.zyrn 
kapelanem garnizonu w Lubl1111e 1 Za 
moścru. Okupacja hitlerowska zosta 
ło mnie w parafii. Dzieląc losy prz'"!
śladowanej ludności, poszedłem '" 
1943 r. do partyzantki AK w któr~j 
jako kapP.lan przebywałem do dnia 
wyzwolenie. 

Zoi:iytany o wrażenia z przebiagu 
kongresu organizacji kombatanckich, 
ks. proboszcz stwierdza: 

- Nie należałem dotychczas do 
żadnej organizacji kombatanckiej, bo 
było ich za wiele. Jako b. partyza"1t 
przyjechalem no kongres, interesując 
s:ę jego przebieg'cm. Wszystkich nas 
tu na tej soli lą-:zą wspólne prze7..yci:J 
z okre3U walki z okupantem hitle
rowskim. Morn o~o w ręku projekt 
wspólnej deklaracji id<!owe1. Je,t tarn 
wszystko, o co kiedyś wspólnie wal
czyliśmy - obrona nie:-iadleglości 
P~lclti rń\Alr'\O~f snnłPr7nn W~:ZVSt· 

!lich obyvta1eli, sprawiedliwy P?kój 
dla wszystkich, wolność sumienia 1 
obrono cztowieka przed wyzyskiem. 

Dlatego włośnie postanowi/em 
wstąpić w sz.ercgi nowej organizacji. 

O sytuacji kościo·~a w Polsce ksiądz 
proboszcz wypowiada : ę jak nastę 
puje: 

- Jako proboszcz pa:-afii katolic
kiej mogę stwierdzić, że nie spotb
!em się w swojej pracy duszpast: r
skiej z żadnymi utrudnieniami ze ;tra 
ny władz pcństwowych. 

Ze stcnowiska kapelana widzę 1e· 
dr.ok inne przeslanki które winny 
skłaniać każdego kotoliko do loja l
nego wspierania wysiłi<ów rządu l•Jdo 
wego w Polsce. Widzimy przecież no 
!ca±dym kroku jak wspan:ale odbu
dowu1e się nasza ojczyzna, jak sze
rokie masy i:-racujące zdobywają co 
.-oz lep:;ze warunki i.;cia, ile wysiłku 
wl:łada v/odza ludowa aby pod
nieść kultu;·ę i o5w'otę w narodzie 
oraz rozbudować opiekę spoteczn·:i. 
Włośnle dlatego wierzę g;ęboko, 

że przy dobrej woli ks:ęży w Polsc~, I 
którym nic jest obojątny rozwój na
szego norodu, dojdzie do porozumie 
n!a i " .1spó'prn::y pom:ędzy państwe:o 
i kościołem. 
Sąd swój o groźbie ekskomuniki 

:;tr:.?szcza ks:ądz proboszcz w na:;:ę 

pują :y::h słowach: 
- Do tego w Polsce nigdy nie doj 

dzie, my l;s:ęża nie dopuścimy, aby 
stała się krzywda narodowi polskie 
mu, który tyle wycierpiał i tak ofiar
nie sto;;ą! do pracy po wojnie. 

Przecież w Polsce Ludowej przez 
5 lat niepcdłeg!oki dokonało się 
więcej, aniżeli przez 100 lat dawnych 
rządów. Za trasę W-Z, za odbudo
wanie znis;czonych miast i fabryk, zo 
nowe szkoły i nowe książki polskie 
d!a nmzej dziatwy za szpitale i siero 
cińce, za dźwignięte z popio!ów 
świątynie, należy się narodowi pol
skiemu uznanie ze strony wszystkich 
o nie grnźb~1 k!qtwy zakoń
czył ks. proboszcz Capecki. 

rozb;eżności w łonie Rody Min:~trów Nowy J.Ork (p \Pl. Student Ja 
Spraw Zaqronicznych i utrzymywania mes Ołsuka ze StO.Tlll Imlianopo 
wojennej histerii i nastrojów wrogich 
Związkowi Radziec:k:emu. I i!< ~ka:rnn\- zo~tał na 90 dni wię .„ • ~, xłenia i fll'7..fwnę w wrsokości 

BERLIN !PAP) Demoktotyczria 109 d 0 lar{lw za ~1nnwt;i uiszcze-
prosa berlińska zamieściła na czo;o- n!a cześci należ1rni:!O Od niego 
wych miejscach tekst '10Wei notv ro- I!t'clatlm w kwacie 4 dolarów 50 
dzieckiej do rządu jugosłowiańskie- cP.ntów. 
go. . ! ::\a roz1wawir "-l;ldowei -0skar-

Tekst n~,tY zaopatruj.~ ,,T?eghche I żo ny O~"\Yiadczvl. że Odmówił za 
~ur:.dschau w tytuł: „~~K~ Tito zde- I płaeenia flOkłntlnie tej tylko 
-erie1owata z o~o. zu so~1alizmu do o-

1 

częśri pOdatku, ki~r.ę. w myśl 
bozu faszyzmu . „Neues Deutsch· kltiC?:\ prOc"'I!.HI ? d Si 
land" podo;e teks.I ~oty pt. „Dezerte- ·. · · . 

0
" .,.

0 
w~ go rz~ • a-

rzy z obozu soc•ahzmu". n11w, ZJ~dn. c. nyr,~ przeznacza 
Dziennik „Der Morgen" zomieszco '! ~a z~ro1::nia lub inne cele wo. 

artvkuł wstępny, w któ,ym l<reś li dzie· ienne. 
je dwu I i co we i polityki rz q du Tito w I il!llll::tillEIH2n:lli:m~-m:t;11E1C~!ll:I-• 
:;to~unku do K'lryntii Słoweńskiej. I z ., Tour de Pologne'' 

W Krakov1ie 
pierwszv Olsen 

Uwaga, Czytelnicy Gł "I li OSU I 

Na 6 -ej stronie dzisieiszego num~ru 
naszego pisma znajdziecie 

11ącik rozrywkowJJ 
1
1· ~ X etap wy~ci,t~n dookoła Pol-
~, "ki Zakopa ne - Ifrnków dlu~oś 

1l.§\! ci - 110 iau zako1irzyJ się zwy 
! ~!cjęst wer_n hardw równo jadą.ce
l ~lg~. Du_nc1:~-k~?-1,~.15~na w b. do-

1 O c_:~~~ ~~gród cze ka na zdoby we ~~-11 i ;,JE:;::~~~t~.·~~,,~~6,'~ ~';;,,~J: 
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a trażJ niepodleg ości 
Przemówienie tow. Józefa C)'ra~k1ewicza '"' p1erws7.ym dniu obrad ''ongresu Bojowników o 

pokoi u • 
I 
Wolność i Demokrację 

' Obywatele i Obywatelki! 
10 ·lat temu, 1 września 193!1 roku. 

P"1 nai;Z l<ral : o_a miasto, w którym 
& .: d:Z.:ś ·tebralismy, paały pierw:::ze 
J_,r,mb~· Mtlerow.!>kie. Ł.>skot Litl~
rowsk!ch samolotów, bezkarnie wte 
dy buszujących pod polskim ni-e
bem, zwiastował równoc1eśnie wy
buch drugiej wojny światowej. Be
stia faszystowllka, która przez dłu
gie h.tl\ czi>,iła się do skoku, zerwa
ła się' z łańcucha. 

lans klęski, szukać dróg wyjścia i rGbotuiczą w sojuszu z m;is~mi pr:i FY prnc•~.i:i_r!' pr7~Z ntrw~ll'nie wł:J I I jest bk, jak mówi wódz i symbol cyjnych, pod Lenir:io T no niezliczo· 
walki - padła Norwegia i Dania. cującyml. Bez tego -.:wyrii;stwa .1~c dzy Lurlc,-• ..-c·j w Fcl:cc, nie byłoby światowrj walki o pokój ł pQstr;p - nych polach bitew nad Odrą i pod 
·-item nwaEła się Bel~ia, Holandia byloh.Y niepodległej Po_Jsl;i, a bez ny prawdz),,·c.i i t:-w::lt>j nleiJO<lległo· Stalin! (huc~"le ok1aski, wszy3~y Berlinem - tych wszystkich, ktorzy 
i Franc)"'· Pad}/ kraje bałkai1sk:e. ..,yskanl„ tego „wycii;s •• va pn..:z ioa ści Pol~l•i. (okLs~:'.). · wstaj;,~ i skn -.uj~: !- 1-!i.1:). swoim życiem przeb·~.li Polsce drog(l 

N!c zc..łwało .ię, nie jeGt w sta- „Z3YT !YWE •,Ą WP.MIĘCI NARO )do wo• 1aści (.•kioski, ,,krzyki: „Cześr; 

nie oprzeć się potędze hitleryzmu. Polska Ludowcr w obozie pokoju i postępu l)óW OKROf-'N0$CI NIEDAWNEJ ich pamięci'' \ /szysC) obecni wstają 
Rozsypywały się armie, kapituło ,\'a WOJNY I ZBYT WIELKIE SIŁY SPO· zochowuią przez ch •. rilę mi :zenie}. 
ły rządy, mnożyli s'.ę kolaboracjon: Nowa, odrodzona Polska Luct.·,\\'a, ei::z~:.:wowanb ~rawa s:lniejszego w ŁECZNE BRONIĄCE PC:<OJU, ABY To Polsko, która w dziesięcioleci9 
ści, Quisslingi, Degrclle i Demany. zrodzona z ducha rewolucj: s::ir•!CC'Z· nkrc3;e monJpoli, w okresie walki o UCZNIOWIE CHURCHILLA W KUM· tamtego tragicznego i beznodzieine 
Aż nagle, błysnęła nadz.icja dla u- nej. postępu i demokracji wcszb cd m:inopole. w okresie wojującego 1m SZC!E AGRESJI i'AOGLI JE OPANO· go wrześnio żyje i rośnie _ to ~el 
ciemiężonych ludów. razu na nowe tory polity:ci r:1lcdz:.c- pc:-:a!izmu. WAC. I SKIEROWAC NA TORY NO- dalszych niezmordowanych .wys1/kow 

Na niezmierzonych obszarach zw. narodowej. Nie wysługiwanie .sie in L:ita miedzywojer.ne zdcmaskowa WEJ \\/OJNY". narodu i nowego, rosnącego pofskie 
Stopniowo nad całym niemal kan 

tynentem Europy, od Bugu po At
lant~1k i od Koła Arktycznego po 
wody Morza śródziemnego zapadła 
na długie lata n~c hitlerowskiej o! 
kupacji. W tę najc:emniejszą noc 
okup;:cji, wśród szalejącego terroru 
i zupełnego pognębienia W!;zclki-:!1 
praw ludzkich - zeszły w podzie
mia konspiracj: i ruszyły do walk'. 
z na,ieźdźcą tysiące ludzi we wszy
stkich u jarz.>nionych krajach. 

Radz:eck'.ego niezwyc'.eżona dotąd t_eresom obcych imperiaLzinow, !t:cz ły w praktyce stosowaną wobec lu- T d d 
t od e prawdy i te bolesne oświo cze go pokolenia. (oklaski.). 

Potęga hitler"""mu zaczęła się .hwiać. in eres nar owy i polski!. racja :<ta dów kolo!'l:a!r. ·eh antyludzką : lu- I 
J -·· 1 n>i at powrześniowe·1 wojny - wnio Dalsza budowo silne·1 Polski, dalsza 

potem trzeszczeć, załamywać - aż nu sla Y s'.ę wskaźnikiem naszej pe- dobóiczą tre~ć imperializmu. A f3-
runęła w proch. Potężne ciosy Ar- li·~yk!. Te.n inter"'."S narodowy i irorz sz.:zm - ten b-:kart lrnpi1r.lizm~ - s~i, nakazy słusznej polityki obozu walka o demokrację, jak najczynniej 

k d Ś d ł Ś b , · · · 1. pols~ie1' clemokracii - rezultaty osto szy udział w międzynorodowo01 wal· mii Radzieckiej, armil kraju socja- ie c w1a czenie prws7.. o. c: ucz,·· y1 rnRtosowan:cm impo.r;a 1st,', cz· 
!izmu. jedynego, który dz:ęk: sw<'- ły rias, ie niepodleg!ość. rnwercn- nych mr>tod rządzenia lu:Llmi kol!'· tnich 5 lat tej polityki, o mianowicie ce z imperializmem i podżegaczami 
mu ustrojowi. swemu patriotyzmo- l noś<'.:, oezpicczet'istwo i granice P:Jl- n:a:nymi do ujaPmienia ludów wł;:i rosnącą w siły, pewną swojej przy- wojennymi w wolce o postęp i po· 
wi, poświęceniu, bohaterstwu i po- s;<: dadzą s.ię utrv,:alić tylko. w. opar- snych. a potem do inr,yl'h narod''w ~złości, związaną z potężnymi siło· kói - oto roosz najświętszy obowiq· 
tędze przyświecającej mu idei, po- I ciu o potęzn~ p:mstwo soC'.]al1styC'z- Europy. mi pos'ępu i pokoju Polską - stawia zek. 
trafił skuteczn:e . staw:ć czoło najeź ne, które clązy do zachowan:a pn!rn Ee~dusz!1a, obojc;tna wobec c~l1J- my dziś ioko wcielony w życie ~I Zim;d połączeniowy bojowników o 
dźcy. • ju światowego i ~kutecwie prz<•ciw wieka machina kapitalizmu w faszy walki i pomnik walki o wolność tych wolność i demokrację, rozpoczęty w 

P
0

od ciosami armil radzieckiej ru stawia się zamachowi imperial:si.Sw źm;c ; w jczn wszelkich objawach wszystkich bojowników, którzy za dziesiątą roczniCEl hitlerowskiego no 
nęła potęga hitleryzmu. Po pięciu i i podżegaczy wojennych. - w obozach koncentracyjnych. kre sprawę wolności oddali życie w ro- iozdu no Polską - ogłaszam za ot· Wrz<'~ień rnku l!l39 przyniósł bez 

przyl1łlldną kata.strofę Polski. Led
wieśmy ochłonęli z pierwszego ude 
rze'hia wroga ~ zaczęli sporządzać bi 

pół latach krwawych zmagań śwlat Po.Iska odro~zomi. znala2ła sl?. w mator:ach. spalających na popiół mi ku 1905 i w powstaniach śląskiego i warty. (oklaski). 
był znowu wolny dzicki Związkowi oboz:e prkoju I posk;m u bckn Zw. liony człow·ccz:vch istnień. odsłania wielkopolskiego ludu i na stokach Pierwszy bojownik Polski o wol· 
Radziecldemu. ' · I?.i>dzicrki~ro ł kr?.!ów r~~mnkr<>cjl la nv=i antvludzka. a w konsekwe;n- warszawskiej Cytadeli I w w;ęzia- ność i demokrocię Prezydent Rzeczy 

Armia Radziecka przyniosła Polsce wolność 
ludowej, ll hrl;u ~f'trlt ~;llr-T'/iw 111· cii 1udobńicr.ą trctć. niach faszyzmu i no polach Hisz- pospolltei Polskiej Bolesław Bierut 
tlzi t•a!er.o św!!~t'l. w<'.lczą!';vch ws:><il A poprzez ofensywę fa;;zyzrnu nri ponii, na VVestarp1otte i pod Kut- nadesłał do naszego zjazdu następu 

nly, Pola.cy, mamy szcz.,,i:-ólny t:r· 1 wych int~resów. Od pseudoparb
tuł do wdzir,czności wo~ec Zwią?-lm mentaryzmu. p>cudo-demokrac.i.i 1at 
Rad?:irrkiego. Odzyskalismy bowiem 1918-1926, pod dyktaturą W,)JSk >
dz!t:ld jego zwyd~stwu nie t;ołlko na Rwą i :"lszystowską sanacji lat 19'.:il· 
s2:>, niepodległość I wolność. ale po- 1939 4 otywcm polityki f'ol::k: r:a 
wróciliśmy na ziemie. pclCYi.one nad zewr. jn i na wewnątrz, był ni.~ m 
Odrą, Nysą i Bałtykiem, które utra tcres t .arodowy. lecz interes k!a5•1-
ciljś1ry w. cią~ wieków pod napo- wy ni,liczn,ei. j:(ru~y uprzyw:~eiowa 
rem nlem1eck1ego „Drang nach 0- nych ".Jszarników t kapltal:stow. 
sten••; na skutek krótkowzrocznej W imię •tr p. interesu Polska óy
politykł polslde,j magnaterii, szlach- la stale obi<!:...? 1 handlu na między 

nir o T:'ł'kój I JHi<ti;p. r:11!"opę, na pn;.zc:ególne kra je, .)d- nem, w V'/orszawie w egzekucjach I jący list:· (premier odczytuie 1.:kst 
I dlatciro dz:ś. w d:<'.csir.c;okcie :-lr·1ia!o sie c0raz btlrd7.>j niebe7.;1ie i w powstaniu, w obozach konccntro listu). 

tragicznego wrzc~ri::i. 'Z? wstvd"'11 czcń~twn ernż~~r.~ wolno:'.;('; w;;z,v~1-

Wf'Jom'm•my taki ukryty w gł1ipa- kich rarodów. P1'smo Prezydenta Rp do Prezyd1"um Z1' 11zdu 
:,:e.i~\'~~Je/,~li~~;s~~~fe~~~ne\ ~;~~:~il c71 '~'\~~i~~~~/~,;;;Y~a~~.~z~:::~~~~~~~ . 'U 
Polsk:: · w P:>b·ce - wldulowie nrrezy. wie Dq obrońców pckoju, któremu prze

wodzi Zwią;i:ek Radziecki. „N:kt nam nie zrnb' nic, dzkli o tym drihr7e Dąhrowszcz::icv, Prcz:vdi11m 2ia'ldn Boiowników 
Bo z nami Smigły-Rydz". walm::iry na zlrrnfach Hlsx1>anil o o Wolność i Demokracj~ 

D7.iś Polska. Ludowa mówi inarzcJ. wolność hl~;rvr6ską, a zarazl.'m 1rnl· w \Varsznwie 
Dziś Polska J,udowa pn:emnwia po ską - o jedną niepodzielną wcl- Pozdrawiam serdecznie wasz 

Podnoście wyżej w waszych 
zjednoczonych szeregach sztan
dar solidarności wsz:vstkich pro
stych ludzi w walce o wolność i 
pokój. 

tęźnyml i rt>alnymł rzynami międ~y no~ć. Wiedział o bm dobrzt> nleustra . 
narodowej solidunoścł. walki o po s1ony i:-rn~'":>ł wolności. który nióqł ZJazd delegatów, reprezentują
kó.l. Dziś siłą Polski są wszystkie nn ją znad El•ro i spnd Barceleny, cych setki tysięcy ofiarnych bo
tężne siły postępu i polrn.iu w ra- zna.d Oki s\\."O.iej ukochanej Wiśle ł jowników o wolność, niepodle
łym świecie, tak jak i moenym o~ni ewn.iei Warszawie - f?Cnerał Walter głość i sprawiedliwość spcłeczną. 

ty i hierarchii kościelnej. narodowym ~,1ku imper:alistycz-

w l .ś . t j . j jal·o nych przetargc.,.-.· 
Y.sz l my v:ięc z e W? !lY z~ t Zmienii1,ły s1c}\Pl:lentacjc impcrla- (-) BOLESŁAW BIERUT 

zwyc1ęz~): .. ~hoc u same~o JeJ po~k~ listyczne obozów~ klil' rządzących, 
ku._ pQ.mesiis;n_: stras~hwą klę n·'e. - ale cel pozostał~'ln sam: posłttgi
Am to zwyc.ę~two, am ta klęska · wanie się Polslt-' jeko narzęclzicm 
były dzieł~m przypa~ku. I ka.tas~~~ walki z kra.jem ;ewolucji socjalisty 
fa wrześmo~a, i tnumf konco :I cznej - ze Związkiem P.adzirckim. 

wem tego obozu pokoju jest rosn:_\ca - Swierczl'wskl (długotrwale, hucz- Jest waszym szczęśliwym u- (Oklaski. Okrzyki: Niech żyje 
i rozkwitająca Pol!"ka (oklask:\. ne oklaski). dz}ałem nie tylko chronić w pa- Prezydent Bierut). 

Szczególna i czołowa rola w tej Wiedz!eli o tym dobrze towarzyqze m1ęcj wzniosłe przeżycia walki Niech żyje niepo~legła Polska 
mobilizacji do walki o pokój, do pra Mariana Buczka, robotnicy - anty- i wytrwałości, niewymownych Lud<>wa. (Zebrani wznoszą trzy-

był log1~zną ~onsekwenc)ą dw~~~ Od orientacji francuskiej, poprzez 
koncepCJl poht~cznych ~ ustro, orientację brytyjską do or:entacji 

cy nad budową silnej Polski prn- faszyści, broniący we wrześniu Hl:ł9 cierpień i radości zwycięstwa nad krotnie okrzyk Niech żyJ"e. 
pada odbywającym dz!ś swój kon- r. wydanej przez sanację na łup Hi- f 1 • . . • 

wych, d:wóch .~;ametralme iprz~: hitlerows!óej przermcały się rządy 
cznych ideolog.i, następstw~m ~~- przedwrześniowe. Nie trudno :m 1o 

gres bojownikom 0 wolno§ć i demo tlerow: w·arszawy. ·aszyzn:em,_ ecz rown1~z w pełm Wszyscy wstają). 
krację. Wiedzieli 0 tym dobrze partynn- uc7estt.11c:..:yc w b?d?w1e. noweg~>, Niech żyje międzynarodowa so 

nych post~w dwóch przeciwst przyszło - wszak rywalizujące ze 
nych bbozow społecznych. sobą grupy reakcji i faszyzmu pol-

Bojown:cy o wolność i demokra- ci AL ; Gwardii Ludowej. I spraw1edhwego, swu1t~eJszego zy Iidamość sił walczących o postęp 
cję widzą i odczuwają nie tylko lu- Lata wojny, lata hitleryzmu, lata c1a w Polsce. i pokój. (Zebrani wżnoszą trzykro 

Katastrofa wrześniowa była nieu skiego - sanacja i endecja, m:ały 
chronnym następstwem równi po- starą tradycję i wyrobioną prakty
chyłei, po której staczała się P•1l- kę w tej dziedzin:e: gdy piłsudczy
ska :i:.rz.edwrz.eśniowa. Od początku zna wysługiwała się imperial:z.:no
drugiej 111iepodległośc: głos decydu- wi habsburska - hohenzollernzow
jący w państwie rz.dobyły klasy po- skiemu - dmowszczyzna kręciła się 
siadające, obszam.!cy i wielka bur- u progu carskich gab!inetów. Obie 
żuazją, Wszystkie kolejne rządy pol grupy wylądowały po tym zgodnie 
skie były wykładnikjem ich klaso- w przeds:onkach Berchtesgaden. 

dobójczy faszyzm - tę ostateczną okupacji rozszerzyły na cały naród Strzeżcie więc z najwyższym tnie okrzyki: Niech żyje). 
konsekwencję kapitalizmu, ale nau polski, na ws7,vstkie narody Europy odrłaniem strażniczki naszej wol- Niech żyje pogrcmca faszyzmu 
czyli się rozumieć przyczyny, źród- tragi~7.ną w:~dzę o irnp~rialiźmie. ności - władzy ludowej wywal- _ bohaterski Związek Radziec
ła, korzen:e faszyzmu, tkw.ące gl~- W h1tlerowsk!~h obmach J~o';1c~nt~a czonej krwią serdecmą ludu pra ki i Generalissimus Stalin. (Ze-
boko w kapitaliźm:e J0 ako ustro.iu. c•·jnyrb znaJl'Owal! si" w1e„niow·r · ' · · • " - · · cu1ącego brani wznoszą trz.·vkrotnie -o-
jako systemie - iako skazane] na polityczni ws'Zystkich narodów, wal • • • • '"' 
zagładę, pełne.i sprzeczności dezorga czących o wo.Iność. Zna.idowali :oilę Tworczą ~wą p~ac~ wme§cie krzy~. - Niech żyje. 'Wszyscy 
nizacji źycia zbiorowego i zaprzecze przeclstawidC'le wszystkirh warstw wkład Polski do w1elk1ego frontu I wstaJą). 

Naród zapłacił kosztowny rachunek 
Ża zbrodniczą politykę sanacji i endecii 

nia praw człowieka, praw iednostk!, społeczn:vch t:1rh narcclów - robot-
jako bezduszne.i. antyludzk:ej. bez- nicy, chhmi. inteligencja, związani 
litosnej wobec C7.łowieka i c:>:łowic- z n:lr0tlem patriotyczni, księża. nau
czef..'l.twa knpitalistycznej mach::iy c?ycieie i uczniowie, oficerowie ł żoł 
gosn0darczej. nil"rze. 

Lata przedwl7.eśni.owe zdema.sk·)- Miliony, dosłown:e miliony zoat:.> 
Rachunek tej polityki przedwrze- wszelkich możliwości stworzenia an wały okres kapitaEstycznego lib·~- ło w tych obozach koncentracyjnych 

śniowych władców Polski wypadł tyhitlerowskiego sojuszu w Europie. ralizmu, jako w gmnc:e rzeczy ob1- wymordowanych różnymi sposo':>a
kosztownie. Płaciliśmy go w trag:cz Niemal w przeddzień wojny pn- jętność na. los,v człowieka. jako glo- mi. rozstrzi>lanych. zagazowanych. 
nych dniach kampan:i wrześniowej, sa sanacyjna i oficjalne czynnik: rzą ryfikację prawa silnieiszego. re•J li- zabitych zastrzykami fenolu w RZL'

płac:liśmy go przez. 5 lat hitler?w- dzące wyrażały radość, że nie do- zownnego w ustroju kapitrilistyc7.- ce lub w żyły, zagłodzonych, zadrę
skiej okupacji, płaciliśmy i płic:my szedł do skutku antyhitlerowski so nym nie wbrew, ale dzięk: liberal:z czon,vch. 
już po wyzwoleniu, dźwigając z c:ęż jusz radziecko - francusko - brytyj mowi. Hitl~row~kle obozy koncentracyj
kim trudem mas pracujących z ru- ski. Rząd sanacyjny sprzeciwił Eię Lata międzywoienne zdemaskowa ne były systemem niszc:r.cnia całych 
in Warszawę i ::nne miasta polskie, kategorycznie propozycjom rad?::0c- ły nieuniknioną drogę tego ustroju, narodów, stojących na drodze nie
rz.niszczone przez rękę najeźdźcy, ale kim, zmierzającym do zapewnienia wiodącą do bezceremonialnego JUŻ mieckiemu imperializmowi. 
wydane mu na łup przez tamte rzą Polsce pomocy radzieckiej na wypa M d d / d b · 
dy. dek agresji h:tlerowskiej. Odrzuco- 1ę zy'naro OWa SO i arnOŚĆ O rońCOW 
Wrzesień 1939 roku zastał nas km~ 

1 

na zost::ła wtedy jedyn_a _rl"ałna p'l- k , , . . /· . 
pletnie nie przygotowanych do w~ mo~, ktora ~~gła zawazyc na losach po OfU zaporą przeciw Imperia IZmOWI 
ny. N;e byliśmy przygotowani am WOJDY polskieJ. Widmo takiego świata niewoli i I rodowej federacji '.oklaskil. 
politycznie, an: ~yplomat_ycznie.' a- Po trzech dniach losy kampan:i zagłady ludów, rozhite mstnło pctc.~ Wyrazem międzynarodowej soli· 
ni wojskowo, am mor<l:lm~. TaJem- wrześniowej były prze5ądzone. Ró- nymi udl"rzcniami Armii Radzicckil"j darności bojown:ków o wolność i d'! 
nica wojskowa sanac.YJDeJ soldate- wnocześnie zawalił s!ę cały apa!·at (długotrwałe oklaski). a wyku~1 w mokradę jest obecność na naszym 
ski polegała na, osłanianiu prz~d <1- pat'istwowy. żołnierz i cyw!l bił się latach walki z fas7.yzmem mięri.7.y- kongresie dele!:!acji Ruchu Oµoru 
czyma spoleczenstwa ro.z~aczll.'o;.·ego bohaters:rn na ka7dym pobojowisku, I narodowa solidarność b0jowni:{ów Francji (oklaski). Czechosłowacji (ro 

stanu naszej przedwrzesn:oweJ a'.- w każdym mieśc:e, w Warszawie, o W·Jlność i demokrację stanow: uaj klaski). Bułgarii (oklaski). Rum•mii 
mi:. Armia ?~ła nieuzbrojona, ~1~ n~ Westerplatte, na Helu. w Modli- pewniejs.zą zaporę przeciwlrn im;:ie- (oklask:), Hiszpanii repubhkai1sk:ci 
wyszkolona, JeJ !torpus gen~rals.k1 1 me, pod ~utnem. Sztab, dowódz- rializmowi. którv depce prawa 0 ~a (okla.~ki), politycznych emi;;;rantów 
o_fi.cr.rs~d po:-~aw1ony wsze}k1ch r.wa two naczelne, generalicja i rząd prze mostanowieniu ~arodów po to, ab,v iugoslowiań~kich, antytitowców ~o
l1f;kacJi :VOJSAowych, dobier~ny P~ prowad~ały tymczasem plt1!1ową kon zniwec?:yć międzynarodową solict.11:- klaski). demokratów walczących o 
kątem widzen:a. :usług i 10Jal.nosc1 centracię zaleszczycką - Jedyną u- ność, by potem zdeptać woln-,ść wolność Grecji (oklaski). przedsta-
wobec osoby kóleJn~go san~cy1"leg~ daną koncentrację tej wojny, by po narodów. wiciPli Belg:i (oklaski), Holandii (o-
dyktatora, okazał s1ę w w1ększO!~c1 dwóch tygodniach wyewakuować się klaski). Włoch (oklaski), Danii (okla 
wwej moralnie rz.deprawowany i Z\'vY z walczącego kra.'1u i pozostawić W~·razem takiej potężn<',j mit:<h:v- skl i towarzyszy austriackich. 

narorlowej solidarności bojown•ków 
Czajnie tchórzliwy. WSZyi:tko na faskę losu i wro

0
"'a. Jednym Z Wyrazów takiej mięrfa~· o pokój i demokrację jest obl'C!H1~ć · 1 Głęboko s:ęg<l:ła prowo~acja h\!le- Takie były pol[rótre źródła i dzie na naszym kongresie przedstawicieli narcdowej sol!darności ,fest udz al w 

tows~a, ideologiczna zb.:ezn,ość z fa- je kieski wrześniowej. Związku Radzirrkiego z przew()tlni· naszym Kongresi~ przedstawicieli 
Szyzm<"m, pogarda dla zołmerza. dla · . . . niemieckich antyfaszystów - no-. "" j tl czącym clclegacji Chołodlrnwem na 
obywatela, dla społeczeństwa. Rć•W L<e PO. me , mimo wszys. rn przysz wych demckratycznych Nicmit>c :·)· 
nocześnie sztab ówczesny nie po~:;i.- Io zwyc1~stwo ostatec_zne,_ ze szta~da czele i z clwultrotnym boha.tert>m klaski), z przewodnicząrym piezy. 
dał żadnego planu strategicznego ry pclsłae ob~k radziecluch ~ h1tle Związku R~.dzlecklego Fiedorowrm dium Niemieckiej Rady Ludowej, 
wojny z Niemcami, nie przygotowy ro!"sk!~ Be~lmle i na granicy n~ i członkiem Zarządu FJAPP, Czyl{a wypróbowanym bojownikiem antyfa 

l-.vał się do n~ej absolutn.:e, choć ;st- ? -i:e 1 Nysie _znaczyły szlak d~og1 renko (ruC'znc oklaski - wszyscy szystowskim. Wilhehncm Pieckiem 
'hiało równocześnie 17 warian1ńw zołn1erz~ polskiego - to jedyme i wstają), członków zarządu mic;dzyna na czele. 
planów zaczepnej kampanii antyra- wyłącznie ~a.sługa nowych sił spo!e· K f k f N h 
dzieclęiej. cznych, kto~e pod~ęły walkę o No- rz~pnie anty aszystOWS i ront W iemczec 

·N 6d. 1 ki 1 _„ i . w wą Polskę ,oklaski). 
ax po s zna a"" s ę więc 

obl:czu naja7.d.U h!tlerowskiego w 
stanie zupełnego nieprzygotowania. 
Dzieliła go od rządu i jego po:ityld 
ogromna przepaść, ale b:.-akh mu 
równocześnie form polity::zny.-·:1 ;ed 
'hości narodowej na platform.:e ;edy 
·n:e moźliwej i niezbędnej w tej sy
tuacji - zjednoczenia wysiłków 

1 wic;kszości narodu - robJtników, 
t:hłopów, intel:gencji na gruncie cin 
tyfaszystowskim i demokratycrnym, 
\Valk". z hitleryzmem w so!usz:J ~ o
parciu o Związek Radziec11:i (ok!a
&ki). 

Dyplomatyczna sytuacja. Polski w 
tym okresie przedstawiała się roz
paczliwie. Byliśmy 'kompletn.:e osn
rnotnieni. Beck i jego klika przyk!a 
skiwali każdej poprzedniej agresji 
hitlerowsk:ej, aż nasza granica z 
Niemcami i ich satelitami przedłu
ż.i-la się niemal dwukrotnie. Obłęd
na polityka sanacji była w tym cza 
s:e skierowana na torpedowanie 

01:f Re "ałicii 
z, wzgl~ 'u na nawał błeżące!tO 

mat1 1lału, I· olejny odcinrk now~ll 
, Lon.-'ma pt.1 ,,Mau~'"'." uk11że się w 
jutrzejszym numerze „Glosu", 

Podjęły tę walkę : proy.radziły ją 
nieugięcie przez lata okupacji nic 
tylko przech,\•ko najeźdźcy, ale orze 
ciwko siłom rodzimej reakcji, która 
czyniła wszystko. by do walki n:edo 
puścić, by utrzymać swój monopol 
rządzenia nawet w podziemiu l :'la 
emigracji. by zachować furtkę po
wrotu raz jeszcze do rządów w ·PJl 
sce powojennej 

W oku;>owanej Polsce i na ziemi 
radzieckiej rotlz!la się i przygotowy 
wala koncepcja nowej, demo-kratycz 
ncj Polski Ludowej. Wykuli .ią w 
konspiracji twórcy PPR i 1\:RN, je
dnolitofrontowi lewicowi pepesow
cy, radykalni ludowcy, Związek Pa
triotów Polskich - słowem prawdzi 
wi demokraci, patrioci, antyfaszyści. 

Wojna była z faszyzmem j można 
ją było wygrać tylko na platformie 
walki z faszyzmem niemieckim, wto· 
skim a także : rodzimym polskim fa 
szyzmem. Masy pracujące Polski sta 
nt\'Y za tĄ koncepcją i '" dniad• 1ip 
co• •ych n :u lM·~ zaczę1:.,. ją re<. 'izo 
wg;:: pod h.'.erunkiem klasy robot~i
cze} 
Zy,;yclę~t·_.o Arrr--i Rad~;-:eckiej u

t.orowalo drogę W~'zwolenia l'olski i 
przejęcia w niej wla~zy ptzcz klas~ 

W trudnej walce z niemieckim re 
wizjonizmem, z niemiecką rea!tc~ą, 
idącą dziś na pasku anglo - amery
kańskiego imperial:zmu, rosną i 
krzepną siły demokracji w Niem-
czech. · 

Wyrazem rosnącej konsekwen~ji 
tych sil jest decyzja Niemieckiej Ra 
cly Ludowej, a.by diień 1 września 
- rocznica napaści hitlerowskiej na 
Polski( - obchodzony był w Niem
C'zech jako manifesta.c,la. wo!! :ioko· 
ju, jako świadectwo zdobywania i 
tam przewa~i naci silami prącymi 
do wo.iny. · 

Na całym świecie znamieniem te
go rocznicowego września 191J roku 
jest rosnąca przewaga sl? pokoju i 
postępu - wbrew podżegacz Jin wo 
jennym, wbrew imperia l'.5~·)'11 :rn
glo - amerykańsk:m, wbrew re<i kcyj 
ne.i polityce Watykanu (okhs:<i). 

Jest tak, jak mówi orędzie ws7ech 
rosyjskiej konferencji Zwole:m1ków 
P9koiu · w Moskwie: 

„W jedności woli i działania wszy 
st"·,Ic!J na ·ooów, walcz1 1ych o :;n>
kó~ widzll'uy jeden z na.jdonioślej
szyr~ spnsrbów ZD

0'weczer ia !)lan ~w 
po<l r~aczy wojen_,ych. ;ia cal, m 
świeci; za.tacza d;::isiaj coraz szersze 
kręgi ludowy ru-::h w ohron!e pn,ko
ju. Narcdy zdccy<lowane są bronić 

interesów polcoju t nie dopuszczą do 
nowe.i. knvawcj wojny". 
. „Mini:ły czasy, gdy imperialistom 
ndawało się r.szukiwać masy !udo· 
we i ukrywać przed nimi przygoto· 
wania do zbrodniczych woj-'.!n. Obi'" 
nie narody orientują się w istocie 
pin.nów agresorów i jasno widzi\. że 
podżegacze wojenni nie są panami 
1011ów świata, za jakich pragn~ ncho 
dzić. Narody stanowią obecnie sili:. 
która potrafi pokrzyżować :..t>roctni
cze zamiary imperialistów i obronić 
sprawę pokoju" ..• 
„Porlżcgaczc wojenni zobaczą przed 

sobą groźny frcmt obrońców pokoju, 
który moż~ powstrzymać zbrol.lnl
czą r~kę, 1V7niesioną nad ludzko§· 
clą. Zailania tego frontu pokoju i 
wolności· są bliskie i Z!"ozumiałe ser 
cu każdego prostego człowieka, nie· 
:r.ależnle orJ przekonań politycznych, 
rasy, naro<:Iowości lub wyznani.i. 

Do :>.a.dań te~o frontu należy świi: 
ta. obrona nieplfdlegloścl narocowe.f, 
swobód dcml!kra.tycznych i vok.o,io
~.:.t ws11ólpracy wszy~f.kich 1,Jro· 
dów. Do zadań tego frontu należy 
wa•·ul przr•c:wko wszelk' n prńl rm 
ogr:-.niczenia. lub z:ikwidowanla tych 
pra.w narITT16w, próbom mającym na 
rclu utorowanie drnl!i now"i W!lJ11ie 
śwktowc.i. 
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Rozporzął się trTed dzień wojny. 
Pn pierwszych „próbnych" bom· 
hardowanial'h - ł,ódi ochłonrła nie
ro. Rydz nadał komunikat radiowy 
o homharrlowaniu ... Berlina. Po mieś 
cie krąż}ły po~ło~ki - rozpowszech· 
nione przPz członków Ozonu - o za· 
kciu Królewca przez kawalerię ge· 
ncrała „Kmicira" (Skrzyńskiego). Ba
rometr nastrojów podniósł się znlr· 
cznie. 

W południe rndio obwieszcza tri
umfalny komunikat: Wielka Brytania 
wydała wo.inr Hitlrrowi. I potem dru 
gi komunikat: Franrja staje przy bo
ku wakząrej Pobki. Radość ludno· 
ści nił' ma granic. Na domach uka· 
zują sil' flagi nr.rodowe. Delrgacje 
spieszą do konaul:itów ~ brytyjskiego 
i francuskiego z kwiatami. 

Na i:licaeh tłumy, rozprawiaj, go
rączkowo o wyfl~rzl'niach. Tysiące 
oczu w11atruje się w nirbo, wyczeku· 
jąc eskadr 1oj11smiczych, które roz· 
bij;i wro:;a. 

Około ri11tcj po południu nad Ło· 
dzi, i okolicą ukarnją 'się samoloty. 
Nadlatują od strony Zaiorza. Są je
kicś inne, nie czarnl', lecz srehrzpte. 
Ludzie witaj@ je l'husteczkami ! To 
przecież nasi, to ~przymierzeńcy. Cze
kali dwa dni - żeby ~ię przygotować. 

Dopiero tr;ecicgo rlnia uderzyli na 
zbro<lniou·go wroga. „Ruszyli całą 

nawałą". " 
Nagle srrmnlnty, je-den po drugim, 

ryczęc forf! na zirmię. Nastęr'1je kon 
stemaC'ja. A może to Niemry? Le
cą, jeden po clrngim w dół, jak stn1· 

Paul Robeson • 
I 

cone jastrzębie, by potem znów wzMć 
się w górę. Od kadłubów odrywaj' 
się poriski. Huk piekielny targa po· 
wietrzem. Dym zasłania horyzont. Po 
raz pierwszy obok bomb burzących 

spadaj, na miasto pociski zapalaj~cc. 
Zgierz stoi w płomieniach. C:cn

trum miasteczka trafione dziesiątkami 
pocisków - płonie jak świeca. Jedna 
z _pierwszych bomb niszczy d oszczę!• 
nie kościół... cwa11gelicki. 

Padają pociski na Julianów, na Wi· 
dze\\·, na Karolew, na :Marysin, na 
mia~terzka i wsie okoliczne. Sztukasy 
sieją kulami karabinowymi na ludzi. 

Tak wy~lądała pomoc ani;ielska i 
francmka, na któr' czekano tego dnia 
i ttj nocy, czekano całe cztery lata„., 
na próżno. 

Drogi tymczasem były prłne ucie!:. 
merow. Szpitale przepełnione ranny• 
mi. Ra<lio niemieckie obwieśriło o 
zajęciu Radom;;ka i Cr.r.stochowy. Wie 
czorem „Deutschlandscnder" narlał 
wywiad prasowy z przeorem ojców, 
Paulinów, ktiiry u~pakajał naród poi• 
ski, że Niemcy oszczędzili klasztor 
jasnogórski i obsadzili go załop;ą •kła 

dającą się z katolików. Hitler też 
by!. podobno katolikiem, wirr ... 
Tymczasem panrernc dywizje Rund 

strdta przckrnczyJy Wqrtę. T·zy mn• 
sty w okrę1111 Wielr...iia 11ie zo>tdy 
wysadzone w powietrze, aby utatwić 
marsz armii niemif'ckicj. 
Cofające się w bezłarlzl~ p11łl: i ar· 

mi „Łódź" atakowane s::. o<l t\h r•rzcz 
bandy d},>'ersnntów niemieckich i 
spadochroniarzy. . 

Howard Fasi 
na czele Narodowego Komitetu Obrony 

dwunastu oskarżonych przywód~ów K? St. 
"':'40W'r JORK (PAP), Pows:~tł i·u I bitny śpiewak m11rz:yński i d .<i~tacz 

NarodoW)' Komitet Obro:1· • 12 ze 1lo- sp· ileczny Paul R beson, ;qdzia ; ąd'J 
da'.-·:ych l'l<J Iowie oskarżonych c}zy ol..ągow7.„.:> sta.1u lnc~:ano Harris, 

:d • K · . p .. 's znany p1sor:r. Howard fast i szereg 
wo cow omun1styczne1 artu ta· inn}·ch wybitny h d · I 1·1 · ' z· d h , · C ZIO Oczy po I ycz• 
now 1e nac~onyc . . nych, spo.ecznych. zawodow·;ch i k•:I 

Do orczvd1um Kcm1tct•J wl.l;zli: wy· turain;·ch 
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Lud polski potępia manewry Watykanu 
'Odbudowując nasz kraj w niczym nie uchybiamy zasadom wiary 

Kiedyż dostojnicy kościelni w Polsce zajmq jasne stanowisko 
~-

Antypolskie wystąpienie papie 
la, a zwłaszcza ostatnia uchwała 
Watykanu, wywołały w całym 
kraju olbnymią falę oburzenia. 
W miastach i wsiach zwoływane 
są zebrania, na których uczciwi i 
wierzący katolicy protestują prze 

wobec antypolskich wystqpień papieża? 
działalności Watykanu robotnica szali chłopi i robotnicy, mężczyz
z huty „Feniks" Huculakowa i nie ni i kobiety w Kutnie i Piotrko
inaczej wypowiedzieli się Malczew we, w Łodzi j Końskich. Wypo
ski z Gorzkowic C'1:y Tadeusz Gło I wiedzi te świadczą, że naród pol
wacki z Bełchatowa. 1 ski doskonale rozumie co się kry-

Przytoczone wyżej opinie wygła je za obecnie prowadzoną polity 

ką Watykanu, świadczą również 

o powszechnym żądaniu, aby du
chowieństwo, a szczególnie wyż
sza hierarchia kościelna w Polsce 
zajęła wreszcie jasne i zdecydo
wane stanowisko. 

::k; j:~i;:1;~;~u1:~t~cepo~~~= Dojwiadczenia miesiąca kł~~ki 
gaczami wojennymi. k I " " 

Tego rodzaju zebrania odbyły 080 ł\ 08 przysz 0§C 
się ostatnio w Końskich, Piotrko-

wie, Kutni\', Brzezinach i inn. miej Robotnicy wyciągają praktyczne wnioski 
scowościach naszego woje.wódz-

1 , • 

twa. z tragicznego wrzesn1a 
Na zebraniach tych członkowie B d • •t • • ' J ' k d •k ' • ' • ' • 

i aktywiści wszystkich stronnictw' ę z1emyzus.1 nike! praRcodw~c, k~wa.ckzac. sz .odn1 okw, ~~c11edsn1ac .so1usz 
d k t h PZPR SD S·1 ze wiąz iem a z1ec 1m 1 ra1am1 emo ract1 u oweJ en10 ra ycznyc , , • 
i PSL protestowali przeciwko po- Bezpośrednio po zakończen:u 'Jra doma i rozumie, gdzie jest jej wróg, I Podobne zebrania odbyły się w 

l •t W t k . k t . 1 cy pierwszej z.miany zebrały się a gdzie sojusznicy. dniu 1 września również w Ośrodku 

Termin rozpoczęcia konkursu 
zespołów tkackich 

przesunięty na 1 października 
Do Zarządu Główneg" Związku Zawodowego Włókniarzy wpłynął wnio

•ek zespołów konkursowych z PZPB Nr 7 w sprawie przesunięcia termina 
rozpoczęcia konkursu na dllień 1 października rb. Ponieważ wiele Ze!połów 
w tych zakładach jest dopiero w stadium organizacji, motywy, podal)e prze1 
tl•aczy „siódemki". s:t zupełnie słuszne. Podobna sytuacja zaistniała w wielu 
zakładach lódzkich, a zwłaszcza poza łódzkich. Dlatego też chociał 
w zasadzie minął już wyznaczony termin, w ciągu ostatnich dni nadal na· 
pływają liczne zgłoszenia zespołów do konkursu. Ai:eby więc umożliwi~ 
•ym zespołon. i jeszcze wielu innym będącym obecnie w stadium organi· 
Lacji, uc2estnictwo w konkursie, tkacze z PZPB Nr 7 zwrócili się ze 
~łuszną pn.śbt" do Zarządu Głównego o przesunięcie terminu rozpoczęcia 

konkursu na dzień J. października. 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Włókniarzy uwzględnił ten wniosek, wycho

dząc z założenia, że wszystkie zakłady powinny i;tanąć do konkursu w peł· 
uym „składzie" i że wszystkie winny rozpocząć zawody jednocześnie. 

Co się tyczy zespołów, które między 1 a 5 września zgłosiły jui sw6j 
udział w konkursie, odbędą one w bieżącym miesiącu przedwstępne współ· 
zawodnictwL, które będzie specjalnie premiowane. Wysokość nagród po· 
da Zarzą„ Główny w najbliższych dniach. 

A więc te ze;poly, które już figuruję na li1kie, z ze.~połem tow. Bal· 
terZdka z PlPB N•: 7 na czele, pracują tak, jakby uczestniczyły w konkur• 
sie. Zwycięskie zespoły otrzvma.ią z k01icem września nagrody za ten 
okres. Tc za~ zespoły ,które dopiero poczynają się or~anizować'. p~zy~o
tują się w ciągu "rześnia dobrze do konkursu, a z dniem 1 pazdziemka 
i·otpoczną start wraz z innymi. 1 yce a Y anu 1 a egoryczme kobiety z Ośrodka Konfekcyjnego Zgromadzone na dziedzińcu ko- Konfekcyjnym Nr 2, PZPBz Nr 5, 

dom~aU ~~ by h~rareh~ ko~ Nr t na w~~~ dtiedti~u fu- ~ciy odpowied~~Y m ówcy okn~ P~Z~P~W~N~r~~~i-w~~F~a~b~r~y~c~e~, ,A~z~b~e~st~·~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~=====~ 
cielna w Polsce zajęła wyraźne brycz_n:(n:1· Zostały on.e już bowi~m kam~ na ~z~ść . przyjaźni .. polsk o - - . 

• . wczesmeJ pow:adom.;one o maią- radz1eck:eJ i SOJUSZU kraJow demo- c h • && p 5 s stanowisko wobec ostatnich posu cym się odbyć otwartym zebraniu kracji ludowej. t • t U 
nięc Watykanu, witając jednocze pa<!tyjnym, poświęconym sprawie Na zakończenie zebrania, zgroma em en owa ~IS or1a -
śnie pa,triotyczne wypowiedzi 10 rocznicy tragicznej klęski wrześ- dzeni uchwalili rezolucją, w której ff • 

ni owej. czytamy: 
szeregu księży, którzy stanęli na Kobiety stawiły s;ę bardzo l:cznie , „Żebrani w 10 rocznicę napa-
gruncie Polski Ludowej w obronie zresztą to zrozumiałe. Nie ma prze- ści Nie~ie~ hit!ero.wsk~ch na 
• • • h • · h • • · d b c1ez w całej Polsce człowieka - Polskę oswiadczaJą, ze me ustą-
JeJ . gramc zac camc l JCJ z o y- któremu nie wryłyby s ię w pamięć pią w walce o zjednoczenie ws·tY 
czy socjalnych. owe straszne dn; sprzed dziesięciu stldch sił narodu wokół klasy ro-

Na zebraniu piotrkowskiego ak lat. botnkzej, o wzmocnienie nasze-
• . go Państwa Ludowego. stojącego 

tywu m1ędzyparty3nego chłop z Do zebranych przemówił tow. na straży niepodległości i zdo-
b • · b Bogdan. Referent omówił szczegóło-

Cha iehc, Jan Ja łoński wypo·· wo przyczyny naszej klęski , przy- byczy mas pracujących. Nie bę-
wiedz.iał się w następującvch sło- pomniał zdradziecką politykę ów- dzien_-iy szczędzić sił ~la prze_d-• . terminowego wykonama planow 
wach ,,'Uchwała Watykanu godzi czesnego rządu, WS'POminał o kłam- gospodarczych, poonlesif'my ja-

liwej propag and'Lie, która do ostat-
w tych chłopów, którzy otnymali ffich chw:l chciała utrzymać społe- kość prodnkcjl i dyscyplinę pra-
• • f l • odzi' w · t · · · d ś . · t t c y dla poprawy bytu człowieka z1em1e z re ormy ro ne], g czens wo w ruesw1a omo Cl is o ne- pracy dla w:miożenia moc go-

robotników, którzy stuli się gospo go stanu r zeczy. . spoda~cze.f I obronnej Polsk~ Lu-
dan. ml (abr:k i opRlit. ni Kobietv ~łuchaj~ uwał.nie. :>rzed I d ow rJ. R lemy ""' tr'l'Rf wi-

hł i b 
.k . d . oczami sta;ą obraty tpr;-.ed 10 •

1 

~hr7. cieli I . zkodnlk ow, wszclkkh 
c op, an ro otru nig Y nie co- lat, w uszach br~ią słowa: „Silni, wrogów ludu pracującego, którzy 
fną się z raz obranej drogi i nie zv.rarci, gorow„ „n!e oddamy gutl- na rozkaz podżegaczy wo-
oddadzą ziemi obszarnikom i fa- ka". Jennych chcieliby po~trzymać 

• . " - Wspominamy te dni, powie- • nasze pok~lll'Vl'e bud11Wt11ctwo no 
bryk kap1tahstom; • d~ał między innymi tow. Bogdan - wego sprawiedliwego pokoju. 

Ob. Górniak jest aktywistą nie tylko dlatego, aby zachowały się Będziemy wzmacniać przyjaźń 
Stronnictwa Ludowego powiatu na zawsze w pamięc! ::. aby dowie- ł sojusz ze Zw. Rltdzlecklm, kra-
ł 'd k' z b. . ł działy się o nich nasze dzieci. Mó- ja.ml Demokracji Ludowej; w ('O 
o z. 1~go.. a 1eraJ~C .g os na os wimy o tym dlatego, aby z t r agedii dziennej twórczej pTacy zwięk-

tatnieJ m1ędzypartyJne3 konferen września 1939 r. wyciągnąć wn:osk! S'1.'lć wkład Polski do dzieła 
cji, oświadczył on: „Będziemy w i uczyć się, jak klasa robotnicza ma utrwalenia sprawiedliwego poko 
dalszym ciągu budować nasz kraj się zabezpieczyć pmed nową poiogą ju miedzy n aroda.mi. Katastrofa. 
i nikt nas nie przekona, ie talt wojenną. którą chce W'LTliecić mię- wrześniowa nie powtórzy się 
postępując w jakikolwiek bądz dzynarodowa reakcja. Klasa robot- więcej. Niech żyje i rozkwita 
sposób uchybiamy zasadom naszej nic1.a Polsk! jest dostateczn:e ~wia- niepodległa Polsli:a Ludowa". 
wiary". 

Wielokro tnie już info rmowaliśmy 
naszych Czytelników, że „Powszech· 
no Spółdzielnio Spożywców zamierza 
przystąoić do budowy piekarni me
chnnicznej - giganta. 

Osta tnio spra wo budowy g ma chu 
dla wie lkiej spółdzielczej piekarni me 
chanicznej v. kracza ze sfe r p ro jektów 
w stad ium rea lizacji. Odpowiednie 
kredyty na ten cel zostały uwzgląd· 
nione w planie inwestycyjnym na rok 
bieżący. Plany techniczne budowy 
już sporządzono. Kosztorysy gene
ralne p rzesiano do odpowiednich in· 
stancji. Prrnwiduje się, że w niedłu-
gim ju. c 1 • PP 1 ·• lqpl d 
cy przy wyJCopie. Od dłuższego czn· 
su zamierzając poprowadz ić roboty 
budowlane, władze PSS·u przygo
towały n<J ten cel zapasy niezbędn'3-
go budulca, w pierwszym rzędzie ce· 
mentu. Skrzętność gospodarska god· 
no pochwały, mająca jednak i swe 
słabe strony. W przewidywaniu bu· 
dowy zmagazynowano dla własnych 
potrzeb około 300 ton tego cennego 
tworzywo, bardzo poszukiwa nego na 
skutek nasilenia robót inwestycyjnych. 
Niestety, Spółdzielnia nie posiodola 
odpowiednich warunków do magazy
nowania tok poważnej partii cemen-

tu. Jest to surowiec o wybitnych wła
ściwościach hygroskopijnych - sląJ 
nie trudno o jego zmornowon~e .• Nie 
no wiele się też zdały wszelkie srorJ· 
ki ost rożności - przedsiębiorstwo 
państwowe, ktore w najbliższym cza
sie ma przystąpić do budowy nowe j 
piekarni, nie zaodziło się użyć tego 
cementu, stwierdzajqc, że nie posia: 
da on już w tej chwili dostoteczne1 
spoistości i de wykonania poważnych 
robót się nie nadaje. Oczywiście, że 
partia zdyskwalifikowanego surowca 
budowlanego nie zostanie całkowi· 
cie zmarnowano. Będzie jeszcze mo· 
glo być wykorzystano do innych, 
mnl i -:: i ' ·og1 ·'' · • ' ol 
norn jednak zapominać, że ta źle ;:io· 
j ęto „zapobiegliwość" PSS·u w koń
cowym wyniku przyniosła poważną 
stratę gospodarczą. 247 ton cementu 
- blisko 25 wagonów r -,nnego su
rowca, wejdzie do obiegu, jako pro
dukt nie pełnowartościowy. 

woć się różnym panikarskim pogłos· 
kom: - „trzeba kupić - bo za brak· 
nie". 

Wynikiem takiego rozumowa nia 
jest zawsze szkoda , p rzyniesio na g o· 
spodarce społecznej. I. K. 

S11lwetki 
bo;owników o wolność -Kapitan 
tow. Janina Kalinowska 

W or :t nu. pro "d:. ·m do po· 
koju kierownika personalnego PZPJG 
Nr 8, tow. Janiny Kalinowskiej, za
wsze znajdziemy kilku interesantów. 
O każdej porze dnia ........ rano, w przer 
wie obiadowej, po zakończeniu pracy. 

- Towarzyszko, zachorowało mi 
dziecko, pizyśpieszcie jego przyjęcie 

do szpitala . 
- Towarzyszko, mój mąż pije -

pomówcie z nim. 
- Pani Kalinowska, moja córka 

chce iść do szkoły przemysłowej, Jak 
mam to załatwić? 

Członek Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z Żychlina, ob. Swia
tłowski,_ zabierając głos w dysku 
sji na zebraniu w Kutnie oświad 
czył, że w Polsce nikt nie zamie

Walka o pal1nę 
. , 

p1er"'7'szenst'\'Va 

Odpowiednie instoncie PSS·u stwier 
dzoją że zrobiono wszystko, oby nie 
dopuścić do niszczenia zmagazyno
wanego dla potrzeb w!osnych cemen 
tu. Za pomniano jednak o tym, ze 
two rzenie rezerw, obliczonych no d tu 
gą metę, jest gospodarczo szkodliwe 
wówczas, gdy brok produktu maga· 
zynowonego doje się wybitnie odczu
wać no rynku a w dodatku posio· 
da cz rezerwy towarowej nie rozpo
rządza odpowiednimi warunkami do 
ich przechowywania. 

I tak przez cały dzień. Tow. Kali· 
nowska i.;;.dnej sprawy nie pozosta· 
wia niezałatwionej. J ak może podo
łać temu nawałowi pracy? Może -
gdyż, jak sama mówi, życie jej splo· 
tło się tak mocno z fabryką, że stała 

się ona dla niej wszystkim, drugim 
dC>mem, rodziną. Rodzina - to wła

śnie owa dwu i pół tysięczna rzesza 
tkaczek , prządek, robotnic z farbiarni 
i wykończalni. 

Nowe zespoły sto ją do konkursu o najlepszą jakość 
rza ograniczać wolności sumienia, Onegdaj stanęło do konkursu wie- I znane są w całe j Polsce. Obecnie „do 
wręcz przeciwnie, ostatni Dekret Je nowych zespołów zakładów prze- chodzi do głosu" młody narybek, jak 
gwarantuje każdemu całkowitą mysłu biiwełnianego. pracujące na „dwunastkach" tkaczki 
swobodę w yznania i praktyk reli Największe zakłady - „bawełnia · tow. tow. Wyżykowska, Kuzla, Bo
gijnych. Podobnie wyrazili się nej jedynki" zorganizowały zna1=zną chen i inne. Z nich to i z innych ro
również chłopi z Pleckie j Dąbro- ilość zespołów konkursowych. Nowa botnic Nowej Tkalni utworzono 12 
wy i Oporowa, ob. ob. Nowak j Tkalnia chlubiła się przecież zawsze zespołów konkursowych. na czele 
Michalski. doskonałymi tkaczkami. Tutaj tkacze których stanęły następujące przodo·N 

przystąpili jedni z pierwszych do pra nke : tow tow. Zofia Dynys, Adela 
W tym samym duchu przema- cy na wielu warsztatach ,tutaj zapo- Dąbczyńska, Stanisława Kosma, Wła 

wiał członek SL i mieszkaniec c;zątkowany był ruch współzawodni- dysława Wawrzyniak, Maria Szkla
Piotrkowa ob. Ziołowicz, podob- clwa prar:y. Takie tkaczki, jak tow. rek, Antonina Hajduk, Natalia Jóź-

tow. Ramusowa, Ry bakowa, Rybicka, wiak, Aniela Marciniak, J anina Łu· 
nie wyraziła się o llllltypols~ej Lipińska, Golygowska i wiele innych czak, Marla Rakowska, Tekla Dębiec, 
-------------------------------- Stanisława Szuba, Helena Buwal, Wa 

cław Majewski, Władysława Olczak, 
Stanisław Jakubiak, Konstanty Ko
walski, Maria Wygoda. 

PZPB Nr 6 przystępują do konkur
su z jedenastoma zespołami, zorgani
zowanymi na tci:enie oddziału A i B. 

Zakłady bawełniane zmobilizowały 
więc łiczr.e siły do konkursu o pal
mę pierwszeństwa. Z tym większym 
zainteresowaniem Łódź robotnicza 
śled:iić będzie rozgrywki. 

„Cementowa historio" PSS·u wyk.J· 
zuje dobitnie, jak nie powinno gospo 
darować poważna instytucjo i odda-

l\'asi korespondenci jabr).Jcz ni pis~ 

Niedomagania Stacji Opieki 
i ·Dzieckiem nad Matkq 

Rozumie troski innych, bowiem i 
jej życie nie szczędziło goryczy. Cór 
ka wyrobnika wiejskiego od naj
młodszyr::h lat poznała nędzę i głód. 
Ale z tych lat wyniosła jedną wielką 
naukę - źe o byt trzeba walczyć, i 
że nic nie przychodzi samo am za 

Jedną z form pomocy socjalnej dla dna, aby wydawać wymienione to- darmo. . 
świata procy jest szeroko rozwinięt.J lony na odbiór paczki w sklepach Tak było do r. 1939. Przyszła woj· 
akcja opieki nad matką i dzieckiem. PSS-u. Pytam się więc, czy to Stacio na i okupacja. W r. 1942 Kalinowska 
Rząd l udowy w trosce o zdrowie Opieki finansuje dożywianie, czy też wstępuje w szt:-regi Gwa1dii l.udo
przysz/ych budowniczych Polski Soc· każda firmo płaci około 2 tysięcy 500 wei, a następnie A1mii Ludowej. Po· 
jalistycznej - postawił to zagadnie- zł miesięcznie za każdą osobę? No czątkowo jest łączniczką w okręgu 
nie na naczelnym miejscu. Każde mia czym więc polega ;,biedo" Xll Sto• lubelskim. ale to jej nie wystarcza. 
sto czy miasteczko posiada dziś sw-J· c·,,·? Wstępuje do oddziału partyzanckie. Duże szanse zwycięstwa ma zespół c· · " w ddz'ał h AL I ·,·e „punkty zdrowia", w których tak N · · ć go " tema · o l ac wa -nagrodzonej w ostatnim etapie tow. a marginesie zaznaczy pragnę, czyl również jej brat, skrytobójczo 

No front wspólzaw.:idnictwo wysu
wają się obecnie tkacze. którzy przy 
stąpi l i do Konkursl,J o 15 najlepszych 
zespołów tkackich w przemyśle bo· 
wełnianym. W ciągu dwóch miesią· 
cy ubiegać się będą oni o zaszczyt· 
ny tyt uł czołowych robotników „ba· 
wełny". . 

Zdięcie nasze przedstawia 4 tkacz· 
ki z PZPB Nr 9. Są to cz'onkinie 2·ch 
zespołów konkursowych, z którvcn 

J . Ml ki j T . matko jak i dziecko winni zna leźć że wartość paczki, którą dzieci otrzy zamordowany "rzez bandy NSZ Gi·-amny roszews e · uz za nią po pomoc lekarską. Mimo 1'ednok tego mu 1·ą 3--4 razy w m1'es · ącu wynos·1 ,.. 1 ' nie bez wieści partyzant - ojciec. dąża zespół doskonałej robotdcy, wyraźnego stanowiska naszego Rzq• nie więcej, niż 600 zł (cukier, mąka, Ginie w ob•:izie koncentracyjnym 
tow. Marli RaJskiej. Poza tym dobrze du i Partii, istn ieią jeszcze na tym od- jajko, kaszko, mm/o). Motki-robotni· matka. 
pracują, a od 1 września postanawia- cinku zanied ba nia, które należy jak ce naszych zakładów coraz częściej Autom~t w ęk I . „. 

najrychlej usunąć. yt · · d · · · · · u r u menawisc w ser ją uzyskiwać jeszcze lepsze wyniki zop u1~ co się. zie1~ z. ro~ni~ą wy· cu - tylko to pozostało młodeJ ko· 
A oto przykłady: Po długich sta- p/acone1 sumy 1 na 1ak1e 1dz1e ono 

1 
.... i.eci·e. w r. ,•943 przyłącza si·ę do zespoły: Emilii. Janiszewskie), Słani- h R d z kl d b ,., L' 

rani ac i irterwencji a Y o a <>" potrze . Y ~ . . partyzantki radzieckiej. Wielokrotnie 
sławy Andrzejko, Leokadii Adamiak, wej PZPB Nr 1 otwarto swojego czc:i· . Jest Jeszcze sprawo trze.Cła 1, ?słot- wyróżni.Jna, uzyskuje stopień kapita· 
Marty DomnalskieJ, Marii Bartolik, su Xłl Stację Opieki przy ul. Przędzo! ni.~' ktorą pragnę poru~zY:c. Ot.oz od- r:.a. w r. 1944 w walce 0 Lublin zo
Czesławy Purgat, Honoraty Adamiak nionej 72, w reionie wybitnie robot· b1or paczek o~bywa s1~ 1edyn1e dwa staje ciężko ranna w nogę. Slad po· 
i Apolonii Bańkowskiej . niczym. Odremontowane wnętrze, CZ"l razy w tygodniu. W dni te od wczes zostaje do dzisiaj _ 50 procent mwa 
PŻPB Nr 2 przystępują do startu z ściowo przy naszej pomocy, tworzy· neqo już rano stoią no ulicy kolejki lidztwa. 

Io estetyczną i czystą całość. Niesie· ludzi, przeważnie kobiet z dziećmi K' d 
12 zespołami, które wszystkie zapi- ty, przez dłuższy okres czasu stacja no rekach. Czekani~ no ta!on trwa ie y po 8-miu miesiącach opusz-
sane są tca liście najlepszych zespo- pozbav1iono było opieki lekarskiei. no1'częście'1 długie go z.iny i nie Z'.JW· cza szpital. Pol&ka jest już wyzwolo· 
ł•)w „bawełnianej dwójki". Więk- T b k No skutek starań skierowano tam wre sze ze skutkiem, gdyż nieraz albo na. rza a arabin zamienić na war· szość ich bowiem nie organizow1h 
się teraz specjalnie, lecz j:;ż c.d wie- szcie l ekarza-pediatrę, który ordyn~· !=irc;ik.nie c;~osu no o!:J~łużenie toK;ej sztat i w codziennej, twardej pracy 
In m;esiqcy prncu ;e w iednakrnvym wal jednak tylko trzy miesiące i od· dosc1 lu~z1, albo talon?"."· „ budować nową rzeczywistość. Bez ka 
składzie. Przodowniklmi tych ze5po- szedł. Obecnie stac jo, poza kobiet~- Czy nie było by . lep1e1, gdy?y. dv• j pitalisty i obszarnika bez nędzy i 
są ~ow. tov:. Jadwiga Zb yb, Stanislilw ginekologiem, nie posiada lekarza . legowany pracownik z kozde1 fi rmy w : , . 
Trzmiel, Irena Kucharska, Anna za- Zwracamy siei więc do Zarządu Miej· pobiera/ razem wszystkie talony dla . yzysku - przyszłosc ludzi sytych 
gozpa, Genowefa Wypych, Zolia Pie- skiego z zapytaniem, czy stan ten pracowników danej firmy i następ- i zadowolc·nych. 
trzak, .Tanina Dobiedńska, Bronisława iest stanem normalnym, nie wymaga· nie rozdzielał . je w miejs~u praC'; ? Tow. Kalinowska przyjeżdża do 
Pawłow&ka, J óief Kwiatkowski. Zo- jącym poprawy i interwencji władz Meto~o powyzszo usp rc:iwniloby ;ibu: Łodzi, gdzie obejmuje funkcję k.ie-
fia Lbow~ka, Sabina Zawadzka i Ma- nadrzędnych? stronn1e ro4prowodzon1e tolonow 1 

1 
rownika 

ria Borówka. A oto druga, nie mniej ważna spro z.ooszczędziło sporo czasu i pieni-::- . p:rsonalnego PZPJG Nr 8. 
l·ed"n nracu·1e no ,,szóstkach", a dru· Od d b d Na stanowisku t t · d d · . ~ "' w. PZPB Nr 5 zorganizowano s ze- w.a. . P. e

1 
w. nego .czasu . wszysti<.i·3 zy, pon :ewoż wo ee tru ności wie- ym pozos aJe o mit g ' no „czwórkach". Oto towarzyszki: s ,...... d k b I k b db d · · · · i.auro Dreczko, Maria Nuc, He le na społow konkursowvch. Trzy z nich .• aqe -:'pd1a~1 '!'Y 01ą 

1 
o 1etom cię· e .c ieht rez·1gnukje dz o ioru PO· z1s1eJszego, .::iesząc się ogólną sym 

pracują r:a „trójkach'', dwa na I zornym 1 z1ec1om do ot trzech, po cze K, c ocioż za Io procy wpłaca palią i 1aufaniem. 
Antczak i Stanisława Dolińska. · k · k · · · d · d · k „czworkdch". Trudno powiedzieć, o ozoniu w1tu z m1e1sca procy, ta· o powie nią wolę._ . Jest członkiem Związku Bo'o 1_ 

Wszystkie cztery są mistrzyniami który z nich ma największe szanse lony no paczki żywnościowe. Kwit ten Trzeba zaznoczyc, ze sumo wpb· kó N " , J wn 
najwyższej jakości. Moister doszyko· na zwycięstwo. Wszystkie dotvchczas jest jednocześnie dokumentem, stwier eona nie jest związano z opieką ;e- , w 0

• •iepodle~łośc i Demokrację l 
wał im wszystkie krosna tok, oby pro· mają prawie jednakowe wyniki ilo- dzojącym, że dano firtna zobowiązu- karską, gdyż i tak każdy z nos opla· członkiem Komitetu Dzielnicowego 
cę konkursową rozpoczęły no do- ś~!.owe i jakościowe. Tkacz.om z „p~~t ie się od d_nio zor?je~trow~~ia dzi'lC· coć ~u~i składki, wpisowe i opb;ę PL.PR i Rady Dzielnicowej. Reprezen· 
brych warsztatach. Tkaczki są pełne I k1. . przewodz~ przodown.ic'l'.': l' ' n_a ko wplc:icc:i~ odn~~ne1. stacp 85 z/v- 70 ks1ązecz1<ę. tuje swój związek na Zjeździe Polą-
no1lepszyrh nodz·e· . d . . j ' "'ahszek, Mana Sc;k, Kazimierz Woj tych c.z1enn1e. Oto.- kiedy motki zgb- 1 Władysław Czekański czeniowym organizacji kombatanc· 
wvróżnić w k k 

1 1
'. ze u 

0 
im się cik, ~nna Bła~eiewska i Michalin<: siły się po talony do Stacji Nr Xll, koi espondent fabryczny kich w Warszaw'-

on urs1e. I Kolasińska. oświadczono im, iż stacja jest za bie- z PZPB Nr 1 -



w Ul-u muniu nro~lin 
JULIUSZA SŁOWACKIEGO 

~. BX.11@9 ~ .4a DX. 1949. 

1'' !iłużbie • I obronie 
„Lotnictwo Pol akit! w Słui bil' i Obronie Pokoju" ~ oto h1uło, 

pod ht6rym obchod::;imy d::;iś, w d11i11 4 wr::;efoio, ŚU'ięto nos:ej ludo

wej „skrsydlatej floty'', 

Uroc::_vstość d:isil'jsza będzie imponującym przt>gTqdem i podsumo· 

u·aniem osi11g11ięć naszego lotnicttw, a równoczefoie dalszym l;rohiem do 

zacieśnienia wię::.6w ł<iezących lot nlctwo polskie s całym ~polec:rień.!lrt'«rn. 

M(lmy 11·s:yscy w pamirci, ocHwiPio111' nstat11io 5m11tnq rocuricq wy· 

buclw TT wojny światowt>j, w,spomnie11ie ltqta&trofy wrzeiniowej 19.~9 r. 

w której - :; winy zclrajców $(1/lacyjnycTt - nie danym było lot11ictw11 

,:as::emu odegrać ;adnej pott'ożnirjsiej roli. Polskie „orły pr:e1twor;a" 

ro::tl'in~l)' dopiero sire 1kr:ydla od c111l'ili, tL' której los nas:r polqc1rlii· 

my : 1rn1c=qcym bohatersko :r na ll'(llq hitlery1m11 7.1cią:i:ldem Rudziec· 

him. l'r;;;y boku sojuszniczej czerwonej armady powietrz11ej nasze e.1ka

dry lotnicze - mszcząc hańbę wr:e.śnia - pos:riyborooly dumnie na Ber· 

lin. 
Poniżej ::;amicszc=amy piękne opowiadanie JT'. l'tfiliutina :r życia lor· 

ników radzieckich „Pod nami morze". 

W. MILIUTIN ______ ..,._ 

po 

POD NAMI MORZE 
Kapit::in Siem'.onow spojrznl na - Nsd morzem sztorm i sła-

/.egarek. lVIinęta godzina 1otu. Bo ba widoczność. Ciężko.„ 
giewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sil. 

• OJU 

. . 

„.Naw:gator pierwszy zauwa• 
żył szalupę. Zerwał się z siedze-

I 
lą pl()cv. nogi zdrętwiały. Chcia- - Wiem, że ciężko. Ale tam gi 
loby sic prz:->cin»ną<'.:, rozprosto- ną ludz'e powiedział Siemio
wać !:ośc, (;hwilę wstuchivi•al się nmn. 

Na\vigatorze! Spróbujcie nia. machał rękoma, knyczał. 

w ">v;irt.ot s!lnikó1v. Vlszystko w * • ·• 
u0rz2dku. J .o nik 11~miech11ął się. Maszyn n przypikowała i wes:7.la 

O! Polsko ... 
Ciebie się żadna trucizna nio imic 

Trnone zadani:- otrzvmali dziś do w chmury. Kapitan niP odrywał 
WY~'onan!a. nczpoznać i sfotogra- oczu od przyrządów pokłado
'"'""'c vo1eK1 „1irzec1wn1r~a oo- wych, 2000 m„. 1.500 m„. 500 m„. 
ło:lonv na odle..,.łPj wysepce, dale W kabinie wciąż ciemn'ało: Gęsta 
ko 'V mop·1. Dzi~lne.go ma na- mgła, c'emne obłoki nie poz;n!a 
wirratora. 1\~~uoy, bo mlodv. no- łv zobaczyć nawet ko6C'ÓW skrzv
~w'adczcnin icszcze mało, a mi- deł. Kapitan zacisnął 117by, :rno 
mo tQ cl0l·J--:niP naorowadził sa,,. .n, a n;c nie widać>. 

Krzyż twym Papieżem jest - twa zguba 

w Rzymie! 1) 

Tam są legiony zjadliwe robactwa: 

Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 

Czy ty rozwiniesz twoje mśdwe bractwa, 2) 

Czekając na tych, co pod tronem sfodzą, 

mr:lot n!l c~l A j:ik 1 am wiatr; - ł-.forzP! - kn~y1<nql nawiga-
zach·1111~z:-nie. Brr,., Nad ccle:n tor. 
znal:źli ,,o'.rnn", znizyli się, zrobi- Pilot wyprostował się. otarł 
L 7dir;:iu. Tcrtiz pozr.~tało tvlko twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
wrócić iak nalszyb-:?iei nad lotnis rze. Zimne i szaro-zielone, mio
k0 i odesłać filmy do 1abcrnto- tało się w ciasnym p' erścieniu 
rium. m~ły. Szkwał zmieniał co chwila 

I krwią handlują i duszą biedactwa, 

I sami tylko o swym kłamstwi~ wiedzą, 

I swym bezkrewnym wyszydzają palcem 

Czeka, co nie jest trupem - lub padalcem. 
Pod samolotem - nicsk.01\cŻona kierunek i nybkość. Sam-01otem 

gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w ,góre. to znów waliło 
zwrócił się . do na;vil~'ltora. -:a skn::rilo. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 

Nie zna pokoju - więc życzenia pi'ÓŻne! 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 

Niech plwają na miecz - stworzenia o~trożne. 
'Aby zardzewiał, nim będzie łakomy 

- 1.ejtnc:nc'c, gdzie jeste3my? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwal się nn chwilę od nął kapitan. 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 

- Zbliżnmy się do bazy N. Za pilnuicle 1<tJr~·1 1eitnancie! 
pół godziny be;c:zicmy w domu - u"'ręt z lewej! - meldował ra
zabrzmiał w słuchawkach jego diotelegrafista. 
d?,więczny głos. Kapitan spojrzał. W d-0le ma 

RozmpwQ przerwał radiotele- jaczył kontur jakiegoś statku. 
Ich ;i:giętych karków, niech mają usłużne, grafista. - Mylicie się, sierżancie - to 
MT jadzie maczane pióra - dusze w bagnie -
Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapl'agnie. 

- Towarzvszu kapit'ln;e. orJ„_ nie okręt, a statek pasażerski. 
bralem mu.&;; ':?<i"<.:Z r.;,ń1G: odna ... Rzuca go, biedaka. 
leźć w zatoce N. zagubfoną szalu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą wiatr zapędził na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bez - pomyślał Siemionow, Czołem bijący w marmur ChrystusowY, 

Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 

Tom się i o ten kielich krwi octowy 

Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 

rezultatn już przeszło godzinę. Przelatując nad pokładem pi-
- . Cóż zrobimy, nawigatorze? I lot zauważył na mostku figurę 
LeJtnant posmutniał. człowieka wymachującego chorą-

UlltlllltlllllllClllllllUl•UllU1ltfllłłllUlllUIUUllUłUllllUUUlłUlł1tłlłtlllHHUłllłłłlUlltłlUlłlUttHMfłłłUłłlłfłłłllłłllll 

Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głow:v 

Ten polip odrósł i lud wYSsał blady 3). 

Wygnać go była kiedyś wielka praca ••• 

Ma nas za trupa ten szakal - i wraca ••• 

(J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

1) Sława te dyktuje poecie „st1mowi~ko" papieża Grzegorza X\11, który 
w 1832 r. ogłosił bullę potępiającą Powstanie Listopadowe; 

2) „rnściwe bractwa" - tajne związki patriotyczne, walcz~ce o wolność na· 
rodu; 

3) „polip odrósł - i lud wyssał'': poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieża Kl rrnensa XIV, a wznowiony w r. 1814 
przez papieia Piusa VII. Że ocena dzia łalnoki ww. zakonu przer. Słowackie11:0 
jest głęhoko słuszna i w naszych czas11 eh, świurlczy choćby ostatni proces je· 
zuity, ks. Gurgacz11„. ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 

Związek Rad~iecki - Qiczyzną radiofonii 
ff osja jest ojczyzną radia. Kon-

tynuując tradycje wielkiego 
wynalazcy radia, A, S. Popowa. 
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy
mują od 50 lat prymat w tej do
niosłej dziedzinie współczesnej na 
uki i techniki. 

Pierwsza w świecie audycja ra~ 
diowa, skierowana do mas ludo
wych odbyła się w Rosji, w dniu 
zwycięstwa Rewolucji Socjalistycz 
nej. 7 listopada 1917 roku raclio
stacja krążownika „Aurora" ogło 
siła całemu światu wieść o oba
leniu rządu burżuazji i przejściu 
władzy w ręce mas praicujących. 

Wielcy wodzowie rewolucji, Le
nin i Stalin, pierwsi zwrócili uwa 
gę na radio, jako doniosły środek 
propagandy, agitacji i mobilizacji 
szerokich mas ludowych. Już w 
pierwszych miesiącach władzy ra 
dzieckiej nadawano przez radio, 
podp:sane przez Lenina i Stalina, 
radioi;:ramy, kierowane do wszyst 
kich. Rad'ogramy te przyjmowa
no w terenie, odbijano na hekto
vafach i w drukarniach i rozpla
kat·owywano na ulicach miast 
i na stacjach kolejowych. 

Pod względem technicznym ta 
komunikacja radiotelegraficzna da 
leka była jeszcze -0d doskonałości. 
Z inicjatywy Lenina podjęto do
niosłe uchwały rządowe w dzie
dzinie systemu budownictwa ra7 
dio:;tacji. W roku 1918 utworzo·ao 
Niżgorodzkie Laboratorium Radio 
techniczne, skąd wkrótce zaczęto 
nadawać audycje radiowe. _ 
llitVL..s:zasie. kiedy: w :wielu kra-

jach, reklamujących się chelpli- W ten sposób w trudnym okre- stępnie w praktyce wielu krajów 
wie swą „techniką", toczyły się sie wojny domowej i blokady ra- i cieszących się -0gólnym uzna
jeszcze dysputy teoretyczne na te- diotechnika radziecka zdystanso- 111iem, zastosowano po raz pierwszy 
mat możliwości radiofonii, Niżgo- wała technikę krajów kapitalistycz na terenie Związku Radzieckiego. 
rodzkie Laboratorium Radiowe na nych i pewnie uplasowała się na Tak np. w Zwią'Zku Radzieckim 
dawało już z powodzeniem audy- pierwszym miejscu w świecie. po raz pierwszy rozwinęła się 
cje doświadczalne, początkowo - wszechstronnie radiofonia lokalna. W roku 1922 pierwsza radziec-
w dziedzinie żywego słowa, nastę Jednocześnie z budową rozgłośni 

· ó · ka Państwowa Rozgłośnia Radio-
pme zaś - r wnież i muzyki. W w Moskwie budowano stac1·e na-
k ń 1 k d wa rozporządzała już mocą 12 ki-

o cu 919 ro u au ycje te tran- dawcze w centrach republikańs-
. d od d' 1 f lowatów, tj. przekraczała łączną 

sm1towano w r ze ra !ote eo- kich i obwodowych, gdzie zor"'a-moc wszystkich razem wziętych • 
nicznej, przy czym d-0cierały one d' d · nizowano samodzielne programy , k ra 10stacji tego typu w przo ug-
zarowno do Mos wy jak i zagrani h , h k . 1. radiowe. Obecnie oprócz pros>:ra-cyc panstwac ap1ta istycz- ~ 
cę. nych. w roku 1926 zaczęto eksplo- mów centralnych, radzieckie roz-

W roku 1920 zbudowano do- atować największą. w świecie 20 ki głośnie radiowe nadają codziennie 
świadczalną stację radiową w Mo- lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 100 programów lokalnych. 
skwie, która do roku 1922 funkcjo w rok później uruchomiono nową Radiofonia nie jest nigdz.ie tak 
nowała z rekordową naówczas mo 40-kilowatową stację nadawczą. popularna, jak w ZSRR. Od pier
ca. - 3,5 kilowata. w roku 1928 na falach eteru za- vs:;:ej chwili istnienia radiofonii 
Dowiedziawszy s;ę o p!erwszych brała gfos rczglośnia 0 mocy 100 radzieckiej, audycje nadaje się w 
pomyślnych doświadczeniach ra- kilowatów, a w rc!;;u 1!)33 popły- wielu językach. Nawet te nielicz
diofonic;z:nych. w lu1ym 1920 roku nęły n11 tych falach audycje naj- ne narodowości, które do ostat
Lenin wystosował słynny list do potęźniejs:>:ej na świecie, radziec- nich czasów nie miały swojego piś 
profesora M. Boncz-Brujewicza, kiej rozr;}cśni dłu~ofalowej. W ro- miennictwa, słuchają radia w 
który był wówczas kierownikiem ku 1936 - 38 ludz'e radzieccy o- sv;ym języku ojczystym. 
Niżqorodzkiego Laboratorium Ra siągnęli nowy, wspariiały sukces, Również programy dla dzieci 
diowego. W liście tym Lenin pi- budując picrws7-ą na świecie roz- wprowadzono po raz pierwszy w 
sał: „Stwcnwna urzez Was gazeta głośniq krótko-falov.rą. radiofonii radzieckiej. Już od ro-
hcz panieru i nlelicząea się z od- ku 1925 uwzględniono je szeroko 
ległnśdą - to w' elka rzecz''. Uczeni i inżyn:crowie rP,dziec- w audycjach radzieckich, skąd 

cy rozHijają działalność no- t ł · t · k 
\V mateu 1920 reku r"ąd ra- · h zos a Y przeJę e przez mne raje. „ 'Natorską w opracowamu nowyc 

dziecki na wniosek Lenina wyda- systemów st<>cji nadawczej, toru- Przyjqty obecnie powszechnie 
je rozporządzenie o budowie pior jąc śmiało nowe drogi w technice system informacji prasowych w ru 
wszej, potężnej p:1ństwowej roz- radiofonii. bryce „ostatnich wiadomości" itd. 
głośni radiowej. Rozgłośnię uru- !Zastosowano po raz !Pierwszy w 
chomiono w sierpniu 1922 r. Z Podobnie jak w dziedzinie tech- ZSRR. Począwszy od roku 1924 za 
każdym miesiącem na coraz wlęk niki budownictwa rozgłośni, rów cz~to w ZSRR nadawać transmis
szą skalę nadawano w Związku nież i w dziedzinie organizacji wie je z teatrów i sal koncertowych. 
Radzieckim doświadczalne audyc- lu form radiofonii prymat należy Działo się to w okresie, gay w in„ 
je radiowe. Na :placach wielu miast .do Związku Radzieckiego. Wiele nych kraja.eh radiofonia,-była jesz 
zains.talowano t?Qt~ę g!ośniki, .,.,;;,.. form .ąµgycji,._ zast_o~.wanYch -n -~ . ·w. ~wijakac&-' 

pr?0czytać, rzf'~o oni chcą od - Trzymajcie się, chłopcy! Za 
nc>.s? raz wa3 wyratuję!. 

Samolot zn'żyl siq jcszcz~ b::ir- Je~o kr;~yl) wzmocniony przez 
d_zej .i leciał tcra,z V17dłu'~ _sta~ku. I Jnryn-gofon o:;h1s;:ał pilot.a . 
Nnw1gator odczy,yw,lł .~lo5no S,','- _ Uspokójcie :oie, lejt11;i.ncie! 
gnały. . . . . - Dez potrzeby t\'le prze?!yv•alii 

- ~a no~c~~i~.„ pięć mil... go- , my :za ńich, Ci lu~:?.ie n 'e potrze 
ry.„ me rozo11c•e ~ Q. . b~jq ratunku. s1~.Jjrzc\e. ,i<>k pe
. ~a';'•lgato:.' opuśC'l! lornctk~ 1 u- wa'.c wioslli.ią. C;-v wid7'diśc'e 
sm1ecn1:ąt ~ie: . 'L J.i0dyś gi:uicych? T;:im...; by za-

. - N1epor::o.1~ SP,~ n:is. loi:··~- ''.l 7. wvc'~;nqli .-0c2 ku nam .. A 
nie, .. W.dzą. ze lec1mv za n!~ko ci? Tvlk'.l sternik zdiał czapkę 
wr.druz hr:t;P~u. i maC'h.'ł nią spokojnie do nas, 

«· • * Dzielni! Lubie: patrzyć na takich! 
Wzburzope morze. Cala nin~a 

z napi~ciem obserwuje fale. Na
gle nawi~ator przypacH do szkła 
kabiny. 

- Pelen~ 30 - okr~t! - za
meldował po chwi1i. 

W tymże momencie doniósł ra
diotelegrafista: 

- Towarzyszu kanitanie! Okręt 
nadaje na nas;zej fa1i. Podaj?.. 7.e 
do brzegu trzy mile. brzeg skali
sty. ostrzegają tpr:zcd niecczpieJ 
czeństwem. 

- Kto by pomyślał, - roześ
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieście - kierują
cy ruchem na każdym skrzyżowa 
niu. Nadajcie podziękowanie; 
sierżancie, zapytajcie co za sta
tek. 

- Trawler B-710. Szuka za
gin:-0nej szalupy. 

Pilot spojrzał w dół. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za ch'l.yilę okręt znikł we mgle. 
Wzruszeni.e ogarnęło pilota. 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu
dzie. Zapomniał o wszystkim -
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze
nu Teraz zdawało mu sie, że sa
molot leci zbyt wolno. Szybciej, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za
kryła s zalupy. 

Siemionow dobrze znał mor?,e. 
Wiedział. że tutaj w zatoce N. 
najczęściej zdarzają się katastro 
fy morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stoją
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka niepe
wna łódeczka„. 

* 
Szalupą rzucało jak drz~zga. 

A ludzie w niej, siedząc po kola
n:l w wodzie, wiosłowali z upo
rem. 

Samol'>t zrobił krąg nad odna
lPZ:onymi i wrócił do trawlera, ~ 
dając mu kierunek. 

- Dowódca trawlera dziękuje 
wrm. kaJ)itanie - za'meldował ra 
diotelegrafista. 

- Ja to i bez radia widze -
odpowiedział kapitan. - Wy• 
starczy spojrzeć jak radośnie za• 
kręcił się na mostku. 

Lecieli do domu. Najtrudniej• 
sze bylo przed nimi - odnaleź~ 
we mgle lotnisko i :wylądować. 
Pilot był spokojny. Nic nie doda 
je tylu sił i pewności człowiekowi 
jak świadomość wypełnionego o.
obowiązku. ../ 

Nawigator wykreślał na ipapie 
kurs i kręcił głową. 

- Kapitanie - przem6wił vt 
końcu - ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym, jak nas 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło
żeniu, a o innych pamiętają. 

- I c6ż w tym dziwnego, lejt• 
nancie? - odrzekł Siemionow -
Pod nami przecież nasze morze 
i okręty są na n\m nasze i ludxie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
r;zczęście lejtnancie, że zawsze, 
nawet podczas najgorszego szt6r 
nu. znajdzie się przyjaciel, który 
gotów c:ę uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nasze morze. Wspa„ 
niałe morze, lejtnancie! 

Tłum. J. M. W. 

ROZPOCZĘLISMY NOWY ROK SZKOLNX 

·'-1-:'\ • • 

Wesołe 1 i,:ozmmiane wychodzą Cfzlecl SzkoJy.:~.$.e.)(P-~~~ 
m. ZOttailJ.WWa.negO.-~ _!..lld}l~h ilTOCZY'SłĄI · ł!lkj; 
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JERZY GILYCKI 

GIGANTYCZNA IMPREZA KULTURALNA 
Robotnicze Festiwale Fihno\ve w Czechosłowacji 

.. . Gigantyc~ną ik"m
1 
prezą ~miało mo lepszym naszym krytylciem fest I W ocenie k ierowano się wyly-

zna nazwac cy. robotn ·czych fe- 'd'' S' - t · · · · · t' J' f"J h ' . naro , ,owa e wypow1edz1al cznym1, u1ętym1 w czterech pun 
siw; 1 .1 mo,~yc zorrtan_1zowa- znakomity reżyser radziecki, Ale- kiach. Szło głównie o to czy 
nyc 

1 
w si~rpni_u br. w pięciu prze ksandrow, na jednej z konfenn- film speJnia postulat wysok/ej ide 

:;~~1'.fw"h~znim1aMsta~h. -L<:;twze~hoslo- cfi • . prasowych w Mariańskich owości, czy jest prawdziwy w 
. e, osc1c 1 mowie Łazniach k ' J d · · t 

Morawski <>j Ost a · G tt Id' · . u azywan,u u z1 1 ematu, czy 
wie i Bra7 _ 

1 
! wie, 0 wa 0 Obse.n~u1ąc przemawiających jest powszeclinie dostępny i zro-

R ys awie. robotmlww, a zwłaszcza młodzież zumialy i czv przedstawia pozy-
. . • o_zmach, nowatorstwo i \\;resz robotniczą, przyznawało się temu tywnego boh~tera. 
cie istotny sukces tych Jest1wall zdaniu pełną rację · · · · · 
nie polega bynajmniej wyłącznie Ka. de . · il d . Z takiego punktu widzenia m1e 
na udostępnieniu szerokim ma- Ja p~ 0~

0 
':"

1
e_czotru, bo be 

1 
opisa- li za zadanie robotnicy ocenić na 

1 
d g a 1 me rze a Y 0 mze pięciu festiwalach fil o h · 

so1!1 og q ani.a .wartościowych fil- rzucać projekcji do zamkniętych J 7 • m wyc na1 
mow - choc 1 ten wzgląd go- kilk k " t . .d • eps-e, postępowe filmy produk-
. . . . u in, vs1ące w1 zow zapel- ci·i • ·ato · b b 
az1en jest uznania. Właściwa re- nialv olbrz~mle kinoteatr testi- sw1 we/, wy rane z ogate 
~Jacyjno_ść czechosłowackich te walowe urządzane pod goYym nie Io :epfrtuaru m1ęd.zy_na~odaweg_o 
st1wal1 .filmowych INZądzanych bem. Największe z tych Jdn-gi ~stlwa u w Manansk1ch Łaz
dl~ pra~1.9ących tkwi w ich od. gantów, bo mogące pomieścić 20 mach. 
miennosci od stosowanych do- tysięcy osób posiadał Gottwal- Warto wspomnieć o organizo-
tychczas form upowszechniania dów ' wanych równolegle festiwalach 
sz!uki. Nie ograniczają ~ię one bo K~żdeao dnia po południu liczne ~ilrr;ów dla d:;te~i, n_a których wy 
wiem do demonstrowania filmów, autobusy zwoziły 160() członków sw1etlano krotk1e fi lmy rysunko
a stawiają za konieczny warunek jury z rozlllzuconych punktów we i. kukiełkowe. Analogicznie 
prowąd,z~nie dysku~ii maiqcej całego olcręgu gottwaldowskiego. pon:Y.sla~e, tylk_o .oczywiś~ie . w 
przyniesc. w r~zultac1e krytyczną Sala dużego kina, przeznaczonego mnie_1sze1 sk~J1, 1ur.y dziecięce 
ocenę dz1e~a ~ilmowego. na pokazy filmów i obrady wypel wybierało na1o_ardz1e1 przypadają 

Do spełnienia tego warunkt1 po ni/a się szczelnie robotnikami i CY_ do gustu fl]m, szeroko wypo
woia.no na każdym z festiwali delegatami wiejskimi. w1adajqc się co podobało się, a 
spec1alne. j_ury składające się .z Po dy.~kusji tr.vajqcef nieraz 2 co .~ie, w oglądanych krótkome-
P!!odown!kow pracy, robotni. -3 godziny przewodniczący reda lrazowkach 
czych dz1aładZy kuNuraino-oświa gował tekst rezolucji i poddawał Robotnicze festiwale Wmowe w 
to.~y.c~ i świel!icowych o~az. wy. jq pod glosowanie. Gdy nic było Czechosłowacji zakończyły się. 
1Tozma1ących się pracownlJww ;1. sprzeciwów tekst uznawano za Około pól miliona widzów prze 
• JT .-" · " winęlo się przez kina festiwalo-

we. Pięć sqdów festiwalowych 
przedy skutowalo i oceniło wfdzia 
ne filmy przyznając nagrody 
wyróżnienia. 

W Gottwaldowie nagrodę Poko
ju zdobył film „ Spotkanie nad La 
bą", nagrodę Pre.cy - ,,Miczur in"' 
i „ Akademik Pawłow", nagrodę 

Zwycięstwa - ,,Bi twa o Stalin
grad" , Demoluacji Ludowych 
węgiersfd film „Piqdź ziemi" i 
naarode Przv in '.ni, kry~z tn!owv 

puchar, µol ·k1 film „Za wami 1;ój 
dą inni". 

Robotnicy zadoJcumentowali, że 

potrafią być aktywnymi , czynny
mi odbiorcami s'z tuki, świadomy
mi tego, co chcq widzieć na ekra 
nie i umiejącymi swój pogląd na 
twórczość i dzieło filmowe sfor-
mułować i uzasadnić. 

• , . 
-wiersze w-1~z esn 1 o ""-pe 

JULIAN PRZYBOS PiOTR BOROWV 

PÓKI MY ŻYJEMY 
Huk arir.at na wysokości łun 

wzrósł, 

, Dhigo byłaś dla nas obcym słowen. 

od święta, 
niebo wali siQ z · trzaskiem. fałs;-:yw~·m, 
Bezbronn:y, wbity pociskami w grunt 

błagam o karabin jak skazaniec o łaską, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

jak uśmiech twego prezydentJi 

z rannych i martwych wstawszy. 

l\Iój wzrok po torj:lch bomb strącony 

przypada do Warszawy. 

w gruz 

Nic schodziłaś z ust generałom, 

z amarantów, 

aż przyszłaś 

tlo chłopów i partyzantów. 

Aż w rozpękły na dwoje słuch 

płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak nabój, milczenie. 

Tam nikt nie grał bohatera, 

a jeśli 

chwytał się 
W tej chwili zginął mój brat. za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was, unoszący za granicę głowy, 

uciekający od broni, 

gdy tu, w rozwalonym schronie, 

W bitwach i w czerwonych tyralierach 

nabrałaś 

z jeszcze żywych ostatniego tchu 

odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypiękniałaś w bPja~h - tzdć Ci! 

Wrzesień, 1939 r. 

Zachwycali 6ię · nim już dziadko- Dziś Boy wraca clo za.służcnej 
wie dzisiejszego pokolenia dojrza- chwały. „Książka i 'Viedza" wyd::ijc 
łych czytelników. Prawie cztery dosłownie co kilka dni j?.!deś uzic
d7:iesiątki lat zajęty był mrówczą, ło ·wspaniałe, jaki~ literacki rarytas, 
niespożytą pr:irą przekładania naj- który rozrhodzi się w cią'l"u godzin. 
wii:kszych, najbardziej wartościo- I to w jakich nakładach. l'o 15 i :w 
wych arcydzieł literatury francu- tysi~cy. Jest to wyraz· hddu :cłożo
skiej na nasz język. Od Rabelais'ego nego przez odroclz<mą ojc7yznG r1a
go Chamforta - nic mu nie było mięci wielkiego pisarza, zamordo
cbce. Znał piśmiennictwo francu~klc wanego bestialsko przez hitlerow
le:>iej od niejednego profesora Sor- skich barbarzyńców. 
b=~ * ~ * 
Dzieło życia cl-ra Tadeus-za Ze· J <J.k dotychczas. otrzymali'•nw JUZ 

\c(,~ki<'2"0 jest ta l' olbrr.vmic, fr. nikt lli t;tnn~<'ie: t cm6w R:> l1ait~ 1 d,> wno 
nie mole b 1. nim W nwi ti: . \,,, nlcdn·kowan~·m „0.1l','m ' crlct'" 1•.\ 

nie zdołał przełcżyć tyle i bk tlo- czelt'. Prawdziwą nlc~pod7i~n t1ą by
skonale, jak on, w żac1nym narod?.ie ły „Charaktery i Ane~cl ot~·" 
:iwbta. Chamforta - malujące tale do~kl'-

Podcbno Boy sam nie pamiętał nr.Ie dwór królewski LtHlwikl1w z 
j11ż, ile książek przetłumaczył. Gdy jt'go zgnllizną i kiełkującą w ukr~· 
chodzilo o wcześniejsze edycje - na ciu wolną myślą - z której się po
leżały do białych kruków. Nie moż- częła rewolucja. 
na ich było dostać w bibliotekach. Ccnstanta - „Adolf", Diderota 
Szczególnie książki sprzrd wojny slyru1y „l\:ubuś fatallsta i j<·go pan" 
światowej były prawdziwą rzadko- oraz „To nie bajka" - to pr1nvdzi-

jennych i są w dalsz:vJU ciągu rzad· 
kef.cią w księgarniach. Woltera .,Po 
wiastki fil<>zoficme" (.,Kandyd", 
„Tak toczy· się światek" i „Prosta
czek") wydane zostały w sposób 
przyncszący zaszczyt nalizej sztuce 
drukarskiej. (Pic;lme rysunki A. 
U niech owskiego). 
„Książka l Wiedza" dckonały już 

wiele. W ciągu niedługiego czasu 
wydano kilkadziesil',t tcmów prze
kładów Boya - a d21~ze są w przy 
r;otowaniu. 

wie; jl' ?r7<' w h ·n r r1tn r tn,·
ma.my dalsze tt m y l\111 ·.an (l ut~·
nrk Pons, ICr.ntralit Siubny i t. cl.). 
'V przygotowaniu są <lwir slym1l' 
ksh~żki Lesage'a „Dlabd lrnławy" o
rRz „Przygody Idziego Blai;a". 
Strnrlhala „Kroniki włc:;kie" i „z,._ 
cle Henryka Un1tand" już się dru
kują. 

* • * 

Zdjęcie :r; filmu ralhlieckiego ,;Akademik Pa.wlow'' który zdobył w b.r. 
w Mariańskich Łaźniach i Gottwal dlm'ie Nagrodę Pracy, 

Umasowienie tJlmu i 
kultury Jilmowej poprzez 

ścią. we perły literatury francuskiej. 
rozwój Były przed wojną próby przygoto- Słynna „Ca.rmcn" Prespera Mrri-
robot- wania jednej monumentalnej edycji mee jest już prawie na wycn rpa

„Książka i Wiedza" - wiedzą. ro 
drukować. Boy zasłurujc w pełni -
li:eby ''l!ydać wres:role to wszystko, 
co trudem całego życia tworzył. Są
dzimy, że już wkrótce na półkach 
księgarskich znajdzie si<; i reszta 
jego w51111niałego dorobku literackie 
go, obejmująca piśmiennictwo rran 
cji O'd zamierzchłych czasów a.ż do 
dni ost!\ tnich. 

"" zaklad6w przemysł.owych J ośrod 
ków rolniczych z okolic i nawet 
całego okręgu. 

oficjalną ocenę jury, którą poda
wano do gólnej wiadomoścl przed 
seansem wieczorowym i drukowa 
no nazajutrz w ukazuiqcym się 
codziennie specjalnym biuletynie 

nicze festiwale filmowe na
biera w Czechosłowacji r ealnego 

„Biblio·teki Boy'a". Sli;ończyło sit: .ied niu. To samo z „Cyganerią" - l\lur 
nak zaleclwie na kilim tomach Bal- gera, ,.RiStoria Manem Le~caut i lia
zaka. Nie udało się wydać ponownie walera ?e ?~ieux" - _ks. Prevest'a 
„P.rowi.pcjonałek" Pascala ze czek~ rowmez na drugte czy nawet 

kształtu. 

Warto ten 
wać. 

przykład 
' / d _ W7,ględu na do·bro stosunków sana- trzecie wydanie. 

nas a 0 I oji z klerem ... Żywoty pai1 swowol- „Czerwone i czarne" oraz „Pustel 
nych" wywołały pianę na ustach I nia Parmeńska" - Stendhala - do 
śwlętoszłtów i Tartuffów.„ czekały się już trzech wydań powo- H. R. 

I oto już w ub. roku, na plerw 
szym i Jedynym wówczas tego ty 
pu festiwalu filmowym w ZJinie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza
ło się, że 300.osobowe jury ro
botniCZ'e wywiązało się nad wy
raz sprawnie i sl.lmiennie ze 
swych obowiązków - wprawia
jąc w podziw trafnością wypowia 
danych . sądów, zapalczywością w 
dyskusji , zdrowym· i bezpośred
nim podejściem do zagadnień tre 
śclowych i Jormalnych diieła fil. 
mow ego. Toteż opinie i nacr~-:!v 
przy znane w 1938 roku przez ró. 
botnicze jury, nie wiele odbiegły 
Od· wyników ofi cjalnego festiwalu 
w Mariańskich Łaźniach. 

festiwalowym. 
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Wkład amBrJ;kańskiei „kultur)}" w dorobek imperializmu 

Poch"W'ala głupoty propaganda kretynizntu 

Radziecki rcżys.er M. Pyriew, 
twórca barwnego filmu „Pieśń taj 
g(, wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedział po j ednej z la 
kich dyskusji: '· . ~- ·: '·, . „ . · ~ '\.-„.~ ·· .. 

,:~,,TO BARDZO POŻYTECZNE I 
KORZYSTNE, ŻE SW IAT PRACY, 
KTÓREMU, J SŁUŻY ~;~ PRZECIEŻ 
SZTUKA FJLMOW A', -~ OSĄDZA 

:FILMY ZE SWEGO ST ANOWI. 
~SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 

ł
•Jl1J, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI 
MOŻE WYCIĄGNĄC DLA SIE
BIE REŻYSER FILMOWY .. .'" 

Współczesna burżuazyjna litera 
tura amerykańska ta k f.!ęsto zalu 
dniona jest „boha terami" - psy 
chopatami wszelkiego kalibru, ko 
loru i odcieni., że n awet Bu
dlam - słynny n a cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nią zale
dwie czymś w rodzaju n ajcichsze 
go pensjonatu dla trochę cofnię
tych w rozwoju umysłowym lu
dzi. 

Ale burżuazyjna liter atura i 
burżuazyjna n nuka w Stan ach 
Zjednoczonych - to, jak gdyby, 
„n aczynia połączone". W podej
mowanych przez nie wspólnych 
próba ch oczerniania rzeczywista 
ści i s potwarzania świata pióro 
p isarza s ąsiaduje ze skalpelem 
pseudo-u czonego. J edny1n z bez
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza t e 

. To samo wrażenle zresztq ,..-; ko oria opracow ana; j ak donosi wło
r,zyści, j akie daje twórcy skon. $kie pismo „Europeo" , przez wie
·frontowanie jego dzieła z maso- lu wybitnych frenologów, i psy
.wym, lecz zarazem wyrobionym chologów Stanów Zjednoczonych 
i uświadomionym społecznie wJ. i bardzo intensywnie populary-

1 dzem :-- odnieśli nasi r eallzato- zowana wśród szerokich mas. 
frzy filpww1, będqc w Gottwalda- Główna „idea" t ej „teorii" za-
wie na dyskusji o swoim filmie myka się w s twierdzeniu , że nie
„Za w ami pójdą inni". dorozwój umysłu jest jak najbar 
Reżyser Bohdziew icz na zakoń- dziej pożytecznym, zbawienn ym. 

cz·: nie prawie 2 godziny trwają- a p od względem „estetyczn ym" 
cej dyskusj i, dziękując 1600 (!) pociągaj ącym stanem ludzkiego 
członkom jury za pozytyviną i intelektu. I dlate~o zarówno wła
życzliwą krytykę podkreślił: dze państwowe, jak i ucz~ni mq-

żowie powinni usilnie pracować 
,,TO, Co SŁYSZAŁEM BYŁO nad jak najszerszą popularyzacją 

DLA MNIE BARDZO POUCZAJĄ tego stanu. Tak przedstawia si ę 

-::E I DAJĄCE DUŻO DO MYSLE- now a, amerykańska odmiana dość 
NIA. MUf;ZĘ PRZYZN AC SZCZB starego „hasła": ,,błogoslav1ieni 
RZE, ŻE OCENA JURY ROBOT- ubodzy duchem", odmiana opra-

; NICŻBGO PRZEWYŻSZA SPO- cowana z właściwą ' „lmsinesma
f'STRZEGAWCZOSCJĄ I CELNO- nom od nauki" praktyczną spra-
~SCIA 1 DOTYCHCZASOWE SĄDY wnością.. . , ' to MYM FILMIE ZAWODOWEJ ~czen~. ~erykanscy. - p rof. 
,/{.RYTY KI FILMOW EJ" „-; ' . SOCJOlogu, Cannady 1 doktorzy 

·~ ~..._ "~ m edycyny Ryn.sh i Bauman- uwa 
IJ{ryty_ka i ilmoY(.a. 'zresztą~nie._po ,żają .za konieczne zwalczać, to, 

· · · · "· · ~., · · · · " rs· del"ka ie azićt.-~.!...~ 

dzeni.e w stosunku do samego po 
j ęcia „niedorozwó.f umysłowy". 
Uzecz prosta, n ie, są oni w stan ie 
zaprzeczyć temu, że w istocle t a 
kate~oria ludzi „znajduje s ię pod 
względem rozwoj u umysłowego 
na poziom~e sześc'o-siedmioletnie 

go dziecka". Al e za t o z całym spo 
kojem udowadniają.że w dzisiej 
szych czasach, pełnych wszelk ie
go rodzaju , ,społcczm.-ch burz i 
polit ycznych n iesnasek" , wła~n ie 
taki , .błogosławiony" stan lekkiej 
dei;en eracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całki em przy 
jemn'e i odświeżająco. ale ponad 
to służy jako dobra „broń" , chro 
niąca przed p rzeciwnosciami 
komplikacj ami życia. 
„Kierując się całym szeregiem 

przyczyn - oświa"dcza ,.Europeo" 
- uczeni doszli do wniosku, że 
„ubodzy duchem (( są błogosławie
ni. „ ponieważ nawet na ziemi 
mają więcej moiliwcści, aby być 
szczęśliwymi. niż ludzie obdarze
ni wysddm intelektem". 

Od wszystkich tych bardzie j, 
czy mniej at rakcyjnych . ,głębo
ko naukowych" tw· erdzr"i i:molo
geci nowej „teorii" przechorlzą rlo 
zupełnie „l:ori1-rPtne!!o" jei udo
wodn\eni:i. Z ich iście cudownej 
argum~'ltacj' y1vłan:a się właśnie 

is.~ota poli1yczn ·;.::h celów ca łej 

propaitandy n iedorozwoju u my
slowe"o i je j jawnie faszystow
sk:e clą~en in. 

Argument pierwszy : ,.W pie
kielnych warunkach współcze!"ne 
~o życ: a lk:.to i poco stwarz::i ie w 
Stoinach Zjednoczonych - na ten 
temat, rzecz zrozumiała . ucz2ni z::i. 
chowują absolvtne milczenie -
(przyp. au tora) glupiec jest dale
ko bardziej szczęśliwy, niż czło
wiek mądry". Dlaczego j est on 
bardziej szczęśliwy? Dlatego -
_-..yyja!i;iiaia n ronfuiatorzv nioooro 

zwoju umysłowego ponieważ 
jego „nółinwalidzki stan" jest swe 
go r odzaju ucieczką od r zeczywi 
stości , do której nie jest on w 
F:tan ie przystosować się". A wi ęc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
kapital'.stycznej rzeczywistości. je
śli ją z całego serca znienawidzi~ 
liście - n ie walczcie, nie prote
stujcie, n ;e k rzyczcie; schro!1cie 
się pod osłonę niedorozwoju u rny 
słowego, oddajcie się we władzę 
cichego i. łaskawego idiotyzmu -
a cały kap'. t alistyczny świat sta 
nie pr zed wami w pełnej krasie 
rajskiej i<lylli. 

Jakże oświetlić tego r odzaju 
poglądy z „naukowego" punktu 
widzenia? Amerykańscy obsku
ranci szybko znajdą na t o odpo
wiedź. Wyprowadzą swój „do
wód" z iście oszałamiającą swoim 
beZ\vstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro
botników żyją w m oralnym i fi
zycznym u cisku niewolniczych 
warunków pracy. Ogarniaj ące a
merykańskich ludzi pracy u czu·• 
cie gniewu, nienawiści. p ogardy 
dla całer;o ustroju ucisku ; eks
oloatacji - ,.speciali~ci od nau
k"' nazvwaią .. me>lan<'holia" ... nu 
dą", .. <>mut kiem". Al e i n::i to kdy 
nvm kbrstwem - według 7cJa-
11ia szajki „u<'zonych mężów" 
jest U'liwersalny niedorozwój u
my~łow·y. 

Oto, co ośmielają s'ę oni twier
dzić: 

,.Ta sama nuda . która u osóh 
obdarzonych rozwiniqtym intc:lck 
tEm graniczy z uczuciem w;;trętu 
(?!), w znaczn'c mniejszym stop
niu daje się odczuć niedorozwi
niętym umysłowo. zwłaszcza jeśli 
wziąć pod uwagę, że możliwości 
ich umysłu starczają zal edwie 
dla wykonywania najkonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
nie może sie im mudzić. l ecz u-

trzynywać ich będzie w stan ie 
rzeźkości i podniecenia" . 
:Mówiąc inaczej, ,; doałem" amc

ryka!1sk ej, r eakcyjnej nauki jest 
czlow; ek-au tomat, człowiek-robot 
po$tawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub -
co szc7cgóln "e ważne - przy k a
rabinie maszynowym i dz' ale ar
matnim, człowiek, któr y, jako nie
dorozwinięty umysłowo, jest zu
pełn" e pozbaw:ony możliwości r e
agowania na t. zw. „nudę' współ

czesnej rzeczywistości. 

Całą tę „teorię" wykłada się ty
powo reklamowymi met odami, 
przedstawiaj ąc n 'edorozwój um~/S
łowy pod postac ' ą nieocenion ego 
dobra zarówno dla szczęśliwie n im 
obdarzonego. jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz
winięci są towarzyscy, sympatycz
ni w stosunku do kobiet, z łat
wością dostosowuj ą się do każde
go środowiska i mają wielu przy
jaciół, podczas gdy ludzie o wyso
ko rozwiniętym intelekcie przyja
ciół mają n iewiele ... " 

Szczególnie w iele mówi ostatecz 
ny „argument" kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu
ją korzyści płynące z niedorozwo
ju umysłowego, a nawet z dcge>n c
racj ·: , ,Niedorozwinięci są wzoro
wym· . nie mającyF.Ii zatargów z 
prawem obywatelami - czytamy 
w „Europeo" - .. .i rzadko stano
wią nicbczpiccze11stwo dla ustalo
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc" ". W ivm oświadczeniu 
tkw: sedno zagadnienia, je~o cię
ż-9.r gatunkowy, można by po,vie
dzicć „fundamen t" tej całej pięk
nej teorii o „wielkiej pożytecznoś
ci n iedorozwoju umysłowego" . 

Sfery rządzące współczesnej 
Ameryki ze szczególną siłą i upo
rem przeprowadzają obecnie du
chową sterylizacje narodu_ krz9-

w iq i propagują wśrórl mas iir;:icu 
j ących polityczny, społPczny i fizy 
czny n iedorozwój, widzą bow· em 
w tak poważnym obni;:eniu pozio
mu umysłowęgo dz csiątków m !lio 
nów ludzi możliwość paraliżowa
nia ich woli walk i z panowaniem 
imper:aEzmu Wall-Street. I cała 

codzien na dz· ałalność r ozlicznych 
organów władzy - prawa, oświa
ty, och rony zdrowia, policji -
urzeczywistn' a t en sam cel -
wszczepia w n aród amerykański 
n:edorozwój umysłowy, zapewnia
jąc wszelk\mi sposobami : jakże 
szczęśliwy jest tak i człowiek - · 
urodził się w „kaftan ie bezpieczeń 
stwa"! 

Głupkowate, n iedorozwinięte 
umysłowo indyw 'duum, gotowe za 
miskę soczewicy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzeQ.ać 

swoje prawa, swoj ą cześć i moż
ność jej obrony, w ydaje się mag
natom dolara mniej ,.wybucho
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla u rzeczywistnienia 
swoich b arbarzyi"1skich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
literaturę, prru:ę, r adio, sztukę i -
jak widzimy - naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp
łymi głosami t r :umfainy hymn na 
cześć głupoty ! 

A fakt, że podobnv wykl:id tej 
modnej „t eori i" spotykamy We 
włoskim ri śmie „Europco", czyż 
nie świadczy o tym, iż reakcja 
amerykańsha uwa·~a tego rodzaju 
„idee" za zupełnie nadające się 
również i na ekspor t dla wszy
stk'.ch państw marshallowskich? 

N:etrudno jcdnak~e zrozumieć, 
że to poważne całkiem stawianie 
na „potęgę głupoty" jest oczywis
tym dowodem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek
tualnego tych, k tórzy chwytają si~ 
za te „ostatnia desk e r atunku"i_i 
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zawód 
r Dotychczcis w szkolnictwie zawodo 
\Vym, podległym Centralnemu Urzędo 
wl Szkolenia Zawodowego, kształci· 
ło się 98 tysięcy młodzieży, w czy „ 
zaledwie 1 I procent stanowiła mb· 
dzież żeńska. 

Zastępy boiowniczek 

Polskie hutniczk1 nie pozostają w ty le 

• Ccraz Więcej -kobmt we współzawodmGtwie prac y 
Hutnictwo nasze nie zatrudnia je- Bardzo dobre ""'.Ynik: uzys~ją r6 

szcze \dększej ~lośc: kobiet. Jednak wn:e~ kobiet)'.. b.1or'!ce u~i;iał we 
nieliczne pracownice tej gałęzi wspołzawc<lmctw1~ mdyw1dualnym. 

przemysłu coraz liczniej uczestn!c-zą Robotnice - formierze Klara Żu~ 
we współi.awodnictwie pracy. Licz- Wanda Kala, Katarzyna Ki:awlsz • 
ba wr.póŁzawodn:czących kob:et w Paulina Si:V-ica pra·kraczaJą st~le 
przemyśle hutniczym wzro~ła w c:ą- normę o b~1sko 100 pr?C. W oddz.a
gu roku bieżąci-go z 4.8fi7 do 7 tysię le mechamcznym ko.b1ety - tokarze 

d h • cy. Już 18 kobiet _ hutniczek uzy- i strugacze - Roz~1a Goly, Gertru O r.eJ Spra"'&•Ty skało tytuł przodowników pracy. da Kwaśna, Apoloma 1Maczuga„ He-
yy , . . . lena Korny : Elżbieta Mora os1ąga

Stosunkowo najwięcej dziewcząt u
częszczało do szkól, podległych Cen 
trolnym Zarządom Przemysłu Włó· 
klenniczego i Odzieżowego. W Prze 
mysłowych Szkołach Włókienniczych 
na 13,500 uc;:ącej się w ub. r. mb· 
dzieży kształciło się ponad 7 tysięcy 
dziewcząt. 

Wojewódzka 
W'.'rod brygad "kobie~ych ora7: in- . ją przeciętnie od 126 do 132 procent 

b • . k 1• d . ł k dyw1dualnych wspol1.awodmczek : rmy Liga Ko 1et sz o I swe Zia acz . przodują kob:ety z huty „Zygmunt". j no . 
w huc:e tej uczestniczy we wsp6ł- , Kobiety zatrudn'.one w hucie „Po 

czula się osamotnioJJa czy up~§Jerlzo- z.awodnictwie bl;sko 100 procent za kój" stworzyły pierwsrią. w Polsce 
na. :.\fv kobi€tv mamy r•rzecie7. teraz Jogi kobiecej. Zorganizowano 5 :zy brygadę murarzy, zatrudnioną w bu 
możność zajęcia · w sp!•!cczcńst1lie czo sto kobiecych b1·ygad wsvólzawodni- downictwie przemysłowym. Brygada 

Znacznie mn1e1 dziewcząt ucz~
szcza do szkół przygotowujących ko 
dry procow11icze dlo innych przomv 
słów posiodoiqcych poważne mot!i
wości zotrudnionio kobiet. 

W rnmach zorg-:mizownnego w Li. 
dze Kobiet prz.r>posohienia do pracy 
~połecznej Zar1.:1d Wojewódzki LK 
prowadzi Centr::lną Szk : łę Organiza
cyjną w Hadogo.<z,l,zu pod Łoazią. 

Kilka dni temu rozdano w szkole 
świadectwa uko11czenia kilkudzics' ę. 
ciu im;trukt< 1·kom i !<ekretarkom LK. W szkołach przemy~:u metaloweg) 

kształciło się ponad 24 tysiące chłop „Poziom slul'lrnrzek, które w o!'tat 
ców i zaledwie 125 dziewcząt. W ;lim naszym kur•ie brały udział, był 
szkolnictwie Centralnego Zarządu 
Przemysłu Spożywczego pob!erolo różn~·" 8twierilm kierowniczka 
naukę ponad 300 dziswczqt (o~Jseh3K szlrnl.v tow. śliwiń:;ka - „jeunakże 
jest do!.ć wysoki) i około 1,000 cl-i/o~ wszy,tkie, niezależnie orl stopu .a wy 
ców. W pr::smyŚ1 P. elaktrotechnicz· ks·ztalcenia wicie wloż.dy pracy w 
nym no ok·:>ło 4.000 uczącej się mh-
dzieży, znc;dujemy zaledwie 128 d!;e naukę, aby wzb gacić swe willdo1110-
wcząt. Jest :o stan nienormalny, wiemy ści. 

bowiem, że som przemysł żarówko- Jed.ua ze ~!ucha.czek kursu, tow. 
wy zatrudnia wylącz11ie kobiety. ·J Graczykowa, sekretarka Dzieln 'oey LK 
duże ilości ~.obiet zn:1leźć mogą pr•1 8taromicj„Jm, dotlnjf": „Zdajemy sobie 
cę p1zv produkcji aporatów elokrrycz wsz~·.stluie sprawę, że s111110 poczucie 
nych, t lekomi.mnkoc~ C 1ych, racbte- u>'połer:znic·nia nie "-.,·1'!ar<'z;v nam -
chnicznych itp. dz;ałaczkom J,'gi K hiet do tego, 

Z danych tych i zostawień cyfro- ahyśm~· mogl,1· w pełni w~·konywać 
wych widać, że jeszcze dotychcz<J~ 1'We oclpowicrlz!11l11p z.nrlania. Rtało :<ię 
wśród ogółu pokutujs poglad, że ko t-0 zupełnie nezi·1-.i,tP, ~7,l'ZC'r<ólnie te· 
bieto nodoje si oJl<:ipiej do zawo· rn.z, k'~dy nam,' kob'et"m p,:;yszło za 
dów zbliżonych do potrzeb gospodar jąć stanowi"ko wobec nclnrnlv Vi'rrtv 

kanu. )fn<inn.· ~ię ucz,1·ć, mu.•im.v zd.o siwa domowego. Słąd też znocz1s 
zoinłeresowonie kobiet różnymi dziri h~·ć niezachw:ane nonukowe pod~taw,v 
łomi przomy$/u odzieżowego, szkoła- rlla naszej Rpc!errnl'j rlzialnlnr.i~0·i -
mi g.Jspodorczymi, pr::emysbm spo· dopiero w6wcza• o•iq,-tniem,1• cel". 
żywczym. Dntychczosowe doświadcza Kurs ~ku\1ił il7,ial:lrzki. L;:.,'1 Kobiet 
nie wykozolo jednak, że kobiety do- r. terenu w"z.;·-•tkid~ , .wo.)ewóaztw. 
ją sobie również doskonale radę, jo Przy ~zkol? ktora rn 1 esc::· R1ę .w pe.· 
ko pracownice tych gałęzi przemy- fabrykanckim p~laru, rz~·nny .ie~t rn 
siu, które dotychczas obsadzone by-\ l<'rnat. iłln. P~Z."J"z:cln,nh . ~h1~har~ek. 
ly głównie przez mężczyzn, tym bor- z ca~PJ P~l•k1'. Za.i~ n. zn.JmUJl), k1.!ka 
dziej, że obecnia poziom techniki po g-~dzm d7.le·nme, ,'P~ cz.1'll1 ne~e,tnicz
zwala na zmniejszenie wysiłku fizycz k~ kn.rsu przP.ralllaJ:i wsp6lme odpo-
nego przy p:·acy zawodowej. Wledn,e m1ttcr1ały. 

Wykłady obejmują przoomioty za· 
Zadaniem środowisk domowych jest sadn.icu. Poru~7o11:ne są. podstawowe 

wpływanie ,a zmian11 dotychczasowe zagad.niim:a z dziedziny ekooomii po 
go zbyt jednostronnego nastawienia lityez;nej. Szeroko p<Ytraktowana. ~st 
w sprawie wyboru prz"•„IGgo zawo· n8/Uka. 0 Pol!'ICe W!"półemsnej. Szeroko 
du przez młodzież żeńską i pr?eio- oma.wi11,ne eę. ~ra.wy międzynarodowe. 
rnywcnle tkwiących jeszcze oporów Z11,ga<Jnienia dot;vc~ce ruchu kobiece 
w psychice kobiet. go mjmują wiele godr.in wykład-0. 

wvch. :N"iezale;i,nie o<l tego pr~gram za 
w"-era sprawy organizacyjne placó· 
"'ek ligowych. 

,,_ 'l'o wszystko nie jest ta kie ła

twe, jakhy id~ wydawało :-- m~1Vi_ to'~· 
Aclamczvkowa, prn{·own·ca :::\1cmrn1. 
- na prz5·klad1 je;;eli o mnie chouzi 
- stwirrrlza - to wiele lat pracy w 
fabryce . rrn pe_wno nie sprz~·jn!o mo. 
jej ;iaure. Xie b~·lo nR to cza!'u i ja
koś czlo"·ick . 1w1·szedł z tego". Prze. 
kon;il:un s·~. że 'nie tylko jH nle i in. 
JH' •lndrnl'7.ki K11r:-u na,"lntykal.v pr.cz:i. 
1 k1rn·o na wiele 1 ruclnf>Śri prz~· rozpo
rzf('eiu nauki. Ale posta.nol':ilyśmy so. 
he n'e 11~tąpić. 

H~·ł,,· je~zrz1! i inne lrudno~ci. Ka 
Kursie w Ratkgo.~z.czu słuchnczknmi 

h~·ly prze"·a7.nie kohiety, obarczone 
ohowiFknmi roclz'tnnymi. Prowadzenie 
go~po.rJnr~twu, 1.piPka nad dziećmi, 

przeważnie nieletnimi, znś prócz tego 
jeszcze praca za 1vouowa - wszystko 
to w~·dawałn s ' \'· uniemożli1vi systema
t~·ezmą nnnl·:ę. Ale na1'·et i te przc~zko 
dy uila!o się nam pako.nać. gtly7. t1·ze. 
ba b~·ło pri:'wię<"ić ula dobra ntrhu ko. 
biecego kilka tygr.dni cza'u i prz.e· 
waczyć je na naukę. 

Rtnrdc!na Kur:<u, tow. Knrczowa z 
'l'arnown., rh' ~l<i nmie,iętnośriom orga 
niznc~·.in~·m i swrmu taktov•i, stwo. 
rz,rła z ohcyd1 "obie no niednwna ko 
hiet z róin~·rh 'tron kraju, je1lną. 7.<'· 
Rpol<J·ną rodzin';)" - Taką rhi·ialnhym 
"·i1h'('(- Li~ę Knhict m<łwi tow. 
Knrrzr.11·:i - "'"'·'·~!kie rzlonkin'e po 
l:)<'Z-One ll»póluyn1i d:i;'.nniami, wz:1je. 
nrną. 7.:-.·czliwol<<"i!). i' niP.klanw.n.ą chę· 
cit} ugrunto11·a·ni:i w 'Każde.i kohi~cie 
winr:v w >:we •iły, w możnoM najbar. 
dziej owocnej pm.cy dla. ludu." 

Tow. Błońfkn, 'm!'truktork.a powiało 
wa w Skierniewirn<"h, je.dna z najdaw 
niej pracuj!}cych w organiza.ji Ligi 
Kobiet, doda~e: „K.ob;ety w Po-l1<~e 
])()winm.y wiedzie~, że tylko w ~pe· 
le.niu, tylko W!'!Zystltie łączmie !!l[JOWO. 

dujemy, u żadna kobieta :n.''9 będzie 

low.vch pr:·z.1·c.i'i." t · t · 120 pr~ent c wa pracy. ~ wykonuje przcc1ę me v~ 
'\V po!ow:e września otworzą. się W l:pcu współzawodniczące ze so- nonny. Matylda •Duda, murarz., o-

znowu pocfo·oje Szkol,v Ccntrnlncj clla bą brygady zobow:ązały się wy:rn- r siąga przec:ętnie 132 procent n~r
na.<;tęrmej grnpy k"l•ict • d;dalnezek. nać 120 procent normy. Z0bow'.~za- i my. Kobiety zatrudnione w hutn:c
SYS!ematyczne szkolenie i "·ychowy· nia · zostały przekroczone, uzyokano . twie chętnie się dokształcają zawo
".'anie imtruktorek Lig-i Koh'-Pt, prz~-. wyniki_ o~ 128 do 135 ~T?~.ent _normy. j dowo. Ponad 80 kobiet, które prze-

.. · . . , .·. ~zczegolnie do br~ W) mki osiągnę!~ szł s ee 'alne przeszkolenie, pracu-
cz~·ni •iQ do p!)1ln1e,ien a s"1,1uomo· j brvgada zatrudnion'ł w kcksown„ . Y .? J . . - d . 

· · · " 110 J" dzis w odpow1edZ1alnych z.a-ści wśród szerokich mas k1_.!11ce1·ch. 

1 

podnosząc swą wydaJnosc ze pro · - · 
· cent normy (w li.i tym) do 135 proc. łac~. pracy jak_o tok~rze, gryzarze, 

(Sig.) (w lipcu br.). szllf:erze, formierze itp. 

Podnosimy naszq świadomość I 

Uga Kobiet rozw~ja działalność kulturalno-oświatową 
'\V reg·ulnminie III et~pu w~p6łzn- ezycić ,;ę mog~ pirkn~·mi. rezultatami Federaeji Kohiet. 

w·orlnictwa pracy rrnzgr~---wRjącego się pracy. Prekwencja członkiń jt'f;t du· Ożywiona dzial.a1noM Zarzą.dt1. Ligi 
oliecn·e mięrlzy nrgan"zacjami Ligi 7.a, ivcie świetlicowe wzwija się. Kobiet w Lorlzn w dziedzinie prac 
Kobiet Lodzi i War„za w~·. połnżon() Prz>· wielu lrnłnrh h;-ow~·.ch i~tnieją. kultnralno-oowiatowych W;l"'Pływa nie 
poważnv nnri,;k na o'i<)g·ni~<'ia ośw"in ze•p"ł:V art~·st~·czne. W nnjbli7.szym t~~lko z <',hęri uzy•kania jak najwyż· 
t .we. Xir też dziwnego, że łódzk:i rz~'i<' zorganizowane zostaną. 2awody •ze.i punktacji w szlachetnym w•pół· 

organiza~·ja ko hi er n na tl'n o<k .r !'k rliminae~·jne mii;dz~· nim; .. 'l'rzy zes'[lo zawoilnid'l'l"o z Wnrsmwą., pnyświe

swc,j prary zwróriln specjału~ m1·ai::~.' 1.! w·yró7.·nic,ne w!'zm:i: uilzrnł w kon- ea tej dz.'alalności ~tale wytkn4ęty 

Postano"iono, że w okresie trwa· i rerc•'€, k!thy zo,;ta111; urz.1~wny w rel - P<·dnie,-ienie na wyższy poz.iom 

l'nrrgo w~pólzn"·o!lnidwa zMtnn'e rza-;ie trwa n :'1- w . \\ arszawie ohra~ świndomości społecznej i !,)Olń.tycz.nej 
' - · , a k J<o11-~•11 świat011·eJ Demokrah·cweJ kobiet. zorgamzownne Jl kursow la a. t~·- • t;"· ~ • • 

w'istek kobierwh i taka sama il,ość --------------------------------
knrso-konfore.n.rji. Plan !Pn jnż w po w h • od • •e 
łowie został 'WYkrn~n1·. Przeclmiotrm yc owanie w r ZIDI 
wyklarlólV nit t.y.ch k1;rsnrh są. n~str· 

r1;.i:ire zngnclni.enia: walka o ~okó.i, Co mówi znakomity pedagog radziecki o postuszeń>twie dzieci 
rola kohiet.v w przelmrlowie w•i, zclo 
h1·r•zr snrjnlne knh'et, fundament go- Ostatnio ukazała !.i\' w przekładzie pohkim ksiażka A. Makarenki -
spo.J:irki ~ .cjaPst.1·r·z,nc•j. Knrs.1• orlh,1·. jetlne)!O z naj11ifk>zyrh wyrliowawców i pedagogów radzieckich. poświęcona 
waj~ ~ię w dz'elnicneh li~nwyrh i omówieniu wsz1sikirh zaga<łni!'ń, związanych z wychowanirm dr.ieci i mło· 
grupują jcd.nornzo"·o po 40-.'iO n<óh. dzieży na grnn~ie rodzinnym. „W1:"CHOWANIE W RODZINIE", gdyż taki 
''"arto na. tym miejseu poakre~lić, że t1·t11ł nosi ta książka, znaleźć się powinno w reku wsz-,.stk:ich rodziców 
m'-mo, iż ucze,1n·iczą. w nich kobiety i. stanowić dla nirh podręcznik, wskazujący, jak wychować dziecko, b-,. italo 
pra~1j!}ce zawodowo i obcią.żone prze- się ono cennę j~lnostk'l dla społecuństwa i radośdę życia rodziców. Z naj-
wainie pracą. we wh.•nycb. góspodar- ciekawszymi fragmentami tej ksi11żki postaramy sio zapoznać nasze Czytel-
stwa.cih domowych, frckwE<Dcja na. wy niczki na łamach „Głosu Kobiet". 1 

kłada.ch jest b. duża.. Ot{) poniżej porady wychowawcze Makarenki, dotycztce sagadnienla 
Nie ogra.niczn.jąc się do szkolenia. posłuszeństwa dzieci wobec rodziców. 

niktl)-wu, 21orrgnruiz-.wa.no pO<IL!ldto na. R dA · · · 'ł 
k11żdeJ' dzieln'cv. ligowej szkolenie 0 ce powinni .nę przy:z:wyczar 

do wydawania dziecimn wszel· rrrewodniczącyc,h Ligi Kobiet. W cię. 

noAci s Innym nakazem Jrtórąokoluiiel: 
s rodziców. 

Hobietq w wąlce 
o wysokq jakość produkcji 

gu WTześnia. prz~row.adzooo 10 ko·nfe kich poleceń w tonie ~pokojriym, STÓW
rencji szkoleniowych. naważonym, przychylnym, ale sawsze 

Akcja walki z a.n.alfabetyzmem suuwwczym. Dzieci zaś od najmłodszych 
je~t energicznie prqwadzona pr7ez lat powinny przy::wyczaić się do tego 
łórhką oTgani:z.ac,ię LK. We WSZYJlt tanu, do ''.lcgania zarzą<h_eniom. i do 
kieh dzielnicarh utworzono kursy czy chętnego ich w,ikonytva111a.. Mozna w 
taruia i piąan:a dJa. kobiet annlfahe- stoSWJku do d:iecka być jak najaul
tek, Poootme kursy prownilzone !!!!} I szvm, żartować i bawić się s nim, ale 
w pn3zczególnych k<lll:a,ch ligowY:ch. tr~eba umieć w razie potrzeby wydać 

Wydany ro:kas m1"i bnwarunkowo 
::ostać wykonany. Bardzo niedobnse, j&
żeli rodzice coj nakazują, a później -
mi o tym zapominają. Jale we wssys&

kich innych aprawach, potr:r;ebna jus i 
tutaj nieu5tan:tl4 c:mjna kontrola. Trze
ba naturalnie przeprowadzać łf kontralt 
niepostrzeżenie dla d;:;iecka. Driecku nie 
powinno nawet przychodzić na my.fl, ie 
polecenia można nie wykonać. C:i:a.!lmti 
jednak W$ka:r:aua jest kon.trola supelnie 
jawna, a mianowicie wtedy, kiedy dzie· 
eka ma spełnić jakqj praoę bardziej 
skomplikowaną, w której duże znacze
nie ma jakoić wykonania. 

W przędzalniach I tkalniach, 
przy wrzećionach i warsztatach 
tkackich, wszędzie w przemyśle 
bawełnianym najwaiiniejszą rolę 
spełniają kobiety. I każdy przy
zna, że było w tym w:ele zasługi 
łódzkich robotnic. .iż fabryki na
sze dźwig~ły się ze zniszczeń wo
jennych i rozpoczęły na nowo pra 
c<>wać i wspaniale slę rozwijać.
Przadki i tkaczki stanęły wszyst
ke do pracy w 1945 roku w <>gra
bionych przez okupanta fabry
kach, obsługując uszkodzone czę
sto warsztaty. One były inicjator
kami wielowarsztatowości i współ 
zawodnictwa. 

Tow. Gościmińska, Mucha, Sze
wczylkowa, Ramusowa pokazały, 
jak można i trzeba pracować dla 
Polski Ludowej. W potężnych blo
kach bawełnianych nic ~ię nie dzia 
ło bez w~półuczestnictwa tysięcy 
kobiet-rObotnic. One to zdobywa· 
ły zaszczytne tytuły przodownic 
pracy i Krzyże Zasługi. Dzięki n :m 
roczne plany fabryk wykonywane 
były przed terminem, dzi ęki n im z 
'.każdym rokiem produkowaliśmy 
więcej towarów. 

W nowej kampanii, która w tej 
chwili toczy się w naszym mieście. 
w kampanii o wysoką jak-Ość pro
dukcji, w walce o podniesienie ga
tunK:u naszych tkanin biorą i bra

wszystkie błędy w przędzy i towa 
rze. Jeżeli każda z nich wypełni 
ten <>bowiązek sumiennie wtedy w 
najbliższym czasie jakość naszej 
produkcji znacznie się podni~sie. 
zadawalając naszych odbiorców i 
to zarówno w kraju jak i zagra
nicą. 

Tu nie chodzi już tylko o premię, 
którą każda otrzyrrul za wyłapany 
lub zLkwidowany błąd. Tu chodzi 
o złożenie egzaminu, o wypełnie
nie zadania, jakie nakłada na nas 
społeczeństwo i Rząd. 

Z wypow:edzi rzucanych na ze
braniach załóg fabrycznych wyni
ka, że tak właśhie pojęły nowy re
gulamin łódzkie robotnice. 

Nic dz:wnego, że przystąpiły one 
do realizowania go, nie czekając na 
dzień 1-go września. Nawet te, któ 

ły przede wszystk:m udział łód~- .. ' 
kie włókniarki. Ciężar tęj walki, 
trudne zadanie wygrania jej spo
czywać będzie przeważn;e na ko
bietach. 

W fabrykach omawiane są no-
we regulaminy prem>owania ja
kościowego. Produkujemy dużo 
- musimy produkować także do
brze, wytwarzając wysokogatun~ 
kawy towar - mówią przedstawi 
ciele zw:ązków Zawodowych. Ro
botnice słuchają z uwagą. A te, któ 
re stanowią aktyw partyjny lub 
związkowy - rozpoczynają już 
pracę uświadan:ia_ją_c~ na s~ch 
oddziałach, wyJasn~aJ~ koleza:i:
kom i sąsiadkom w jakim stopniu 
nowy regulamin wpłJ'.:1-i~ na po· 
prawę jakości produk.c31 I na pole 
p szenie bytu ~at~r1alnego .tych, 
którzy będą chcieli d<>brze I wy 
dajnie pracować. . 
· Nowe zadania stają przed tkacz· < 

kami, przewijaczkami, snowaczka-I 
mi. Odtąd będą musiały ze szcze- ~·-..... .. 
gólna uwaR:a WYł'.aoywać i usuwa6 

re nie są objęte premiowaniem 
prządki, czyści'ark:i będą usilnie 
propagować tę akcję, słusznie ro
zum'ejąc że gdy poprawi się pro
dukcja na innych oddziałach. wte 
dy siłą rzeczy wzrosną i ich za
robki, a co najważniejsze, podnie 
sie się jakość produkcji całych za
kładów. 

W li'flcu br. nn. dwórlt Rpecjalnie w polerP~rie krótko i węzłowato ras jeden, 
tym celu 7.0rga,nizowanych kurąnrh z tn1.-im wyrazem twarzy i takim tonem, 
pnygotowAno do prnc. kierownic•zki aby u dziecka nie mogla pcnvstać wqt· 
ze..<;poł6w dnbrego C7.,damoa. Irh za<la- pliwoU co <lo słusmości ro::kazu i ko-
n'em będzie J>rowadz.enie grnp czvtel . , . . l · • 

· h kl d · h · 1 b .. t 11iecz11osci 1ego spe niema. mcz,yc , s • a aJącyc 81\1 z co ie . . . . 
k~ńcząrych kurs pwz<1tko1Wgo na- Rodzice powinni się nn11czyć wydQ.W<lć 
ue1~'l'IÓt oraz z tych czlonlciń organi. takie rozkazy już u·Ófvczas, gdy dziecko 
zacji, które pragną, pogłębić swą. wie ma półtora lub dwn lata. Nie jest io 

d.zę. irudna sprau'.(J, jeżeli ńę tylko przestrze. 
Propagowanie ezytelnictW'!I. PTZe?J ga aby ror1.-az odpowiadał następują· 

zbliżenie bią.żkit il.o jej on bi rvrcy, to c ' warunkom. 
jes:ooz.e jeden od-cinek d1jafanU!. orga. ym • . · . 
niznc;)i 'kobiet w Łodzi~ Obowiązek I) nie moze być wydany ze zlofoiq, 
rozprorwadz.enia prasy i mie~ięczników w ro%drażnienill, ale zarazem nie pawi. 
kO'biecycih, kolportaż ks:'Q.żek z wyda. nien przypominać prośby, Z) mmi od
wnictw KUK nn. swych tere<mach dzia. 
łania. - to jeden ~ obow:ę,zków or- pcndadać możliwościom dziecka, nie 
gani,zn.cyjnych poszczególnych zarzą. może wymagać od niego zbyt wiel

dów lig(.wych. kiogo w,·sif.lm, 3) musi być rozumny, 
Du'l-'). uwagę zwrócono o"tn.tnio na 

pracę świetlic. Trzy istnieją.ce przy
H. Sam. dzielni-cach ligowych ~wietlice oo~z· 

Możemy być pewni, że i z tej no 
wej kampanii kobiety wyjdą zwy
cięsko, że wygrają bitwę o jakość 
tak, jak wygrały bitwę o ilość pro 
dukcji pod warunkiem, że wezmą 
w niej udział wszystkie n :e tylko 
przodownice i aktywistki, lecz każ 
da odpowiedzialna za swą pracę 
robotnica tkalni, przędzalni lub 
dz'ału przygotowawczego, każda 
robotnica szczerze miłująca swą oj
czyznę. tz11. nie może -<ię ~przeciwiać zdrou:emu 

ro::sqdlwwi, 4) nie może stać w sprzecz-

Na załączonych rysunkach 
przedstawiamy dziś naszym Czy 
telniczkom modele sukienek, 
oraz ubiorów odpowiednich na 
chłodne dni iesienne dla chłopca 
i dziewczynki. 

Wszystkie te suknie damskie 
to typowe sukienki o charakte 
rze jesienno zimowym. Jak wi 
dzimy krói sukien nie ulega w 
obecnym sezonie ''>'iększe.i zmia 
nie. Nadal obowiązywać będą 
trzyćwierciowe rękawy, dopaso 
wane staniki sukien, oraz kloszo 
we i wąskie spódnice. W asorty 
mencie ubiorów odpowiednich 
na jesień znajdujemy obok 
sukien sporządzonych z tka· 
nin wełnianych i suknie ied
wabne. Pozostaje nadal mo
dne zestawienie spódnicy 
i bluzek, Strói ten j est praktycz 

ny. Posiadaiąc jedną spódnicę i 
kilka bluzek, utrzymanych w 
roznym charakterze możemy 
stosunkowo skromnym kosztem 
być zawsze odpowiejnio ubrana 
na każdą okazię - do pracy, te 
atru, a nawet na zabawę. 

Dzieciom naszym potrzebne 
bMa iesienia nowe cieołe płasz 

cze. W większości wypadków z 
zeszłorocznych już powyrastiiJy, 
Te ubiory iesienne sporzadzić 
można (bez uciekania się do ku 
pna nowego materiału) syste 
mem przeróbkowvm z odzieży 
znoszonei iuż przez starszych 
członków rodziny. Na z::ilaczo 
nym i·ysun1m widzimy model 
ołaszczyka dla chłoczyka w wie 
ku-od lat 6 do s -miu i iesionke 
dla dziewczynki 10 - 12·1etniei . 
Stroje te są proste w kroju i wy 
konane z tkaninv niezbvt ia.o;;nei. 

Jak postąpić, jeżeli dziecko nie spel· 
ni polecenia? Należy powtórzyć rinkas, 
ale ju:i: bardziej oficjalnym, chłodniej. 
uym tonem, mnie} więcej w ten •po
sób: - powiedzialem ci, że mass to 
uobić, a nie STobile!. Zrób n.atych
micut i niech •ię to więcej nie powtó
rzy ! Wydając powtórne polecenie i do
magając ~ę bezwzgli:dnie jego $pełnie

nia, trzeba równocześnie dobrze się za
stanowić, dlru:zego spotkaliśmy się w 
danym wypadku ::e sprzeciwem. Przeko-. 
nam:v się z pewności'!, że postąpiliśmy 

pod jakimś u•zględem nierl'la.friwie. Na
Te;y takich b1ędów unikać. Najwaźniej
.•ze ·w tej duPdzi11ie - to pilnowanie, 
b,· nie ll')'twarzal ~ię u d::ieci zwyczaj 
niepo<lrtszeństwa. Rl'lrd:o niedobr:e, je
żeli dzieci zaczęły hy mvożać polecenia 
rod::iców za coś nirol1nwią:mjącego. Je
żeli od $a1!lef(o początku nigdy nie do
puścimy do tnkiPgo .•tanu r::eczy, ro
dzice • wyr11m1vrn·cy 11ie brdą 11111.•ieli 
uciekać się do uymierzcmia knr. W ro
cl:inie, którn M'1.«tje ulttściw1' S)'Mcm 
u1·cho1rnu•c::y ni!?dY nie t<',vmier::11 się 
kar w .<tnwH1w efo chiPci. I taki sy.<tern 
u·yc/1 owania jP.<I rwf<lus:miej.•:r:y. Byrrnjq 
jednak rodzinv, gd=ie u1·chouvmiP d:ie 
ci je.<t zaniedhane do lqm stopnia, że 
nie można obPi-'ć ~ię bez knr". 

O tvm. co mówi Makarenko o 6torn 
waniu. kar, rlowirclzą ~ię nasze Czytcl 
niczki w przyszłym tygodniu. 

Odpowiadamy 
naszym Czytelniczkom 

Ob. Helena Soroka, Pabianice, ul. 
Warsm.wska nr 46 m. 9. W Waszej 
sprawie zgłoście s:ę do Li.gi Kobiet 
w Pabianicach, ul. Gwardii Ludo
wej (<lawn. Rocha). Zarząd tej orga 
nizacji niewątpliwie pomoże Wam 
w znalezien:u poszukiwanego przez 
Was zajęcia. Przedstawcie tam Wa
sze położen:e oraz ch~ć dalszego u
czenia się. Wierzymy, że placówka 
kobieca na terenie Pabianic weź
mie do serca Waszą sprawę, gdyż 

jest ona powołana do służen:a kobie 
tom we wszelkich tc.E!o tvuu potrze 
bach 
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Cl miasta ze wsią Zespoły świetlic~we 
at F\ M!··· M++WWWrn „. tlWI i IQ ze WSI kutnowskich 

m. 

~1krótce wyruszq na wieś ekipy praco~1nikó~v rniejskiego handlu uspołecznionego 
I \V m:jbliższym czasie <lkCJ<l lącz- J mało- i ś1edniorolr,ych chłopów w rriasla ze w5i<i, prze:clys~utowane zo 
roki miastu ze wsią rozsze:·zy siq na ich wal.::e prz~dw elementom •cak- ,,t11ly !'1 knnferencji, zwołane] w 
!'owe dziedziny a przedi> wszystk1rn cyinym na wsi dniu 30 bm. z in;cjatywy Minister
na dziedzinę handlu wiejskiego, po<;iił Równie't ruch ł:1< zn ości miasta ze st\•ra Handlu Wewnętrznego. Na kon 
dającego cbecnie sieć okol0 17 tysię- wsią w óiedzinie kuilury i oświaty fe:renc,1i lej, której przewodniczył 
tv punktów sprzedaży detalicznej r•'az podPiesicnia zd1owotnośd m:i wkrprcz0s Zarządu Głównego Związ 
Znajdzie to wyr;:n w orgv11izowani11 C:o zanotowania poważne osiągnięcia ku Silmopomocy Chłopskiej, ob. Du
eklp, zło7.onych z najlepszych iachow Waru riki, oc któ1 ych zależy spraw I maiiski - ustc:lono, że pierwsze eki
ców i najbarrlzicj uświado:niooych na reulizacja nowi;?j formy łączncści pv pruc'J:wników central handlowych 
pod w~ględem ic!col,~gicznym pra· 
cownik1'.iw miej :;ldeao handlu uspo-

T\icLlzieia, dnia 4 w~ześnia 1949 r. łt:cznionego, którzy bę(:ą słm~yli rad~ 
Dziś: Rozalii i nieśli ieah?ą pomoc prncowuikom 

spółdzielni wiejs:;i..11. Pomoc rlo~y

IOM:U WINSZUJEMY 

Nolł'Y rok ~zkołny 
:m·łodzież radośnie rozpoczęła \V.1:'.JN-;.:;:JSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O: - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
PoVJ. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

- 102 

czyć będzie przede wszy~tklm prowa 
tl1enla prawidłowej rachuulrnwości i 
sprawozdawczości, doboru odpowied
nich a5ortymentów towarowych dla 
\»si, rozclzi;1łu towarów nafbar<l.ziej 
poszukiwanych, usprawnienia ob<;ługi 

konsumenlów itp. 

Uroczyście i radośnie obcho
dziła młodzież kutnowska dzieó 
rozpoczęcia roku szkolnego 1949 
- 50. 

Stale JlC'głębiającą się akcję łącz- W przeddzień rozpoczęcia za-
riości miasta ze wsią - jeden z naj- jqć szkolnych, w godzinach wie 
ważniejszych prze1awów sojuszu ro- czornych ulicami miasta prze-
botniczo - chłopskiego, zainicjowały 

Urz~~ Zdrowia - 91 i;rzed rokiem wyja7 dy eirip robotni- maszerował capstrzyk młodzie-
Pol::;ki Olerwony Krzyż (PCK) I czych na wieś, głównie do spółdziel- iy z orkiestrą ZZK. 

- 89 '.zych oś1c-dków maszynowych. Wy- W dniu 1 września o r;odz. 9 
s~pitnl Powiatowy _ 20 1azdy te. oprócz pomocy okazaneJ k' l ..,

1 
} I ' _ 

chłopom pr7'!' panr~wie maszyn, na-, we wszyst JC 1 s„ w _ac 1 rozpo 
U:~:.>zr1i::c-~nlnia Społeczna - 34 1• 

r<'ęd7.i rolr.iczych i innego sor1ętu częły się uroc7.y.ste a kad<:>mie, w Po:-;-;t ·r1ic t:a;iitarnc PCI( - 90 
U·.·-.. , -1 =>r :--._-t1·1·:--c''J.I1." - 86 w znacznym sł:::priiu pr;;yc1vriły ~ie I których liczny udział wzięli ro-

"·- , J ' do zac'.ef.nienia \Y<>z10v; 017\''.~7.ni mię . · . . , .. 
Po·" 7- 1 -ł l rr."~l' 'Vqa inmn u lira cizy rob„tni!<iPm i rhłnpem nra7 do dz1ce. n.z:ec1 oraz przeds ~aw1c· ~: 

~:;:- :·'.'.!c'·.-~:~-~-~~: 2o "....:'.-tel..108. dalszego podni<~i ·r ia dwi.:i<lomienitJ le m:eFco-,,,ych wkdz J par111 

Tartak w Skcerniewicach 
złe zaopatrzenie • 

I zbyt ma 

po li tycznych. 
W poludnie, ulice Kutna za

roiły się tłumem roześmianej i 
szczęśliwej dziatwy. Grupki 
dziewcząt i chłopców, opowia
dają jak to było na wakacj2.ch. 
Jedni byli na koloniach, inni na 
obozach harcerskich. Prawie 
wszystkie dzieci spędziły lato 
przyjemnie i przywiozły ze sobą 
moc wrażeń. Jest też c:> opowia
dcić kclegom, których się dwa 
mic"'iące r.ie widziało. 
Kierma~z książek i pomocy 

P2ttk:>wych cieszy się olbrzy
m':n pow'lc:~eniem. Przy namio 
tuch harcerskich, w których 

· czionkowie Zl\1P sprzedają k:>iy 
żki szkolne widać grupki mło
dzieży i starszych. 

wyruszą na wieś w dr••giej dekaclzi_e 
w17~i\nia. I:ldpy te b:;dą ściśle wspoł 
pracowały z kole.mi g romadzk1mi 
ZSCh i komitetami cz!or.kowskim:. 
t.iv szc7.egółowo zarnajomić się z n_aj 
p:lniciszymi potrzebami poszczegol
.'"lych placówek riminnych spółdzielni. 

Uczesfoicy konferencji stwierdzili 
m. in„ że przej<;wy niPdomaga"1 han
dlu spóldzielc.zego na wsi są niejed
nokrotnie wynikiem niedostateczne
go prz);gotowania ·kadr pracowni
czych, przed którymi stają coraz to 
nowe, poważre ządania. :<c:cho•va po 
moc, udzielona pr7cz ekipy powinna 
w dużej mierze przyczynić się do u
sunięcia tych 1:iedomar,ań. Podniesie 
się dzięki temu ogólny poziom han
dlu uspolecznionego na wsi, co ma 
szczególnie wielkie znaczenie z uwa
gi na to, że w codziennym kontakcie 
z pracą gminnej spółdzielni kształtu
je się stosunek podstawowych mas 
chłopskich do spółdzielczych form 
gospodarowania. 
Zapoczątkowana przez Ministerstwo 

Handlu vVf;wnętrznego w porozumie
niu z ZSCh akcja - przyczyni się 

nie tylko do usnra wnienia pracy spół 
clzielni wiEjskirh craz podniesienia 
qiólneqo rlobrooytu chłopów mało
i średnio i c.lnvr:h, al!' także do wzro· 
~lu świadcmości podstawowych ma5 
rh!o1v;kich w ich wc;lrn z vryzysl,iern 
1'iV"fi1~7V \'Ji!"j~JC:ch. 

TJrz~s•ricv kcrfprf'l'Cj[ dok~·nal! 
•·1vb0ru krmis;j dla opracowania w 
ra iblii;zyr h clni11rh materiałów i11-
~lrukcyi11y1 h, na rind::<lftWiP których 
hf'cla m0glv p~zystąpić do pracy 
pie;wsze i:kipy. 

z 

wezmą udr.!ał w konkurs!e 
Tegoroczny październik 

jclr co ·roku - będzie miesią· 
c.em po.święconym pogłębieniu 
przyjaźni polsko-radzieckiej. W 
związku z tym w październiku 
0dbędzie :.ię ogólnokrajowy kon 
kurs na wystawienie sztuk ro· 
:.yjskich i radzieckich. Dp kcm
kursu tego staną rówmez ze
społy amatorskie z terenu całe
go powiatu kutnowskiego. 

Powiatowy Zarząd ZSCh w 
Kutnie powołał już Komitet dla 
elimina:::ji zespołów artystycz
nych, w skład którego weszli 
p~zedstawiciele ZSCh, ZMP, To 
warzystw~ Przyjaźni Polsko
Radzieckiej, Inspektoratu Szkol 
nego i Starostwa Powiatowego. 

Zespoły, które wykażą si. naj 
lepiej opracowaną sztuką je-lne· 
go z pisarzy radzieckich zostan~ 
nagrodzone przez jury powiato· 
we i wysłane na eliminacje 
ogólnokrajowe. 

Pierwsze z powiatu kutnow· 
skiego zgłosiły się do eliminacji 
Zf społy świetlicowe z gromady 
Stradzew i Muchnowa. Wpły
wają d::ilsze now0 zgłoszenia ze
społów amatorskich, które przy
:.tęoują j11ż do przygotowania 
występów artystycznych na eli
minacje powiatowe. 

W mieście Zarząd Powiatowy 
ZMP rozbił 11 namiotów z ksią
żkami, przy czym każdy namiot · 

WlacJze miejskie w Skiernie- mując tartak napotkał na duże nia surowca niezbędnego do pro zawiera książki przeznaczone 
wicach wystąpiły ostatnio z trudności. N'łjważniejszą z nich dukcji. dla jednej klasy, tak że pod

wniosk'cm o upaństwowienie to brak potrzebnego do produk- Jak nam wiadom.o, z trocin i ręczniki szkolne od pierwszej aż 
tartaku, mieszczącego się w ej~ surowc;a„ ~famy mi~dzieję, ~e ~cinków można produkować ró- do jedenastej klasy można na-
Skierniewicach przy ul. Boli- l\~m. LesmcLWa zamteresu1c żny materiał budulcowy przy być w kiermaszowych namio- Na ostatnim plenum Zarządu 

Nowy przewodniczący 
~arządu Powiatowego ZMP 

mowskiej 46. Do chwili zatwier się d~sta'7'ą ~ur.owca db tarta- odpowiedniej domieszce cemen- tach. Powiatowego ZMP w Kutnie, wy 
dzrnia wniosku i upaństwowie· ku sk1ermew1ck10go. tu t'"Y piu-\· 1, foż by tak od R "Id" ~ni<> p rl7.ila mlodi.iC'Ż brano nowei:;o pr7ewodnic.:ącego 

sienie go na inną placówkę. No
wym przewodniczącym ZP ZMP 
został kol. St siak T11d~usz. prze
wodniczący Zarządu Gminnego 
Z1\.1P w Bedlnie. Ustępującemu 
przewodniczącemu, kol. Gontarko 
wi, plenum Zarządu złożyło go~ 
rące podziękowanie za jego dłu
goletnią i sumienną pracę w ru
chu młodzieżowym. W wymku 
obrad, plenum postanowiło u
sprawnić pracę kół ZMP na te
renie wiejskim i zwiększyć w 
dwójnasób ilość członków ZMP 
tak, żeby kutnowska organizacja 
ZMP osiągnęła do końca br. 10 

nia wprowadzono w tartaku na Drugą poważną bolączką tar- powiednie czynniki zaintereso- swoje święto w dniu 1 wrześ- Zarządu Powiatowego ZMP. Do

zlec;enie wojewody łódzkiego hku jest gromadzenie się coraz wały się sprawą racjonalnego nia i z zapałem i energią przy- tychczasowy przewodniczący, kol. 

zarządeę komisarycznego; zo- to większych stert trocin i ścin- wykorzystania tego cennego su- stąpiła do normalnych zajęć Gontarek Mieczysław, złożył re-
s~ał nim robotnik tartaku tow. rowca? :>zkolnych w piątek 2 września. zygnację ze względu na przenie-
Szymcz'łkowski Jan. ków drzewnych, na k~re nie -~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Tartak jest jednym z więk- ma on zbytu. Odbiorcy prywat
szych w woje-wództwie łódzkim ni rekrutujący się z okolicznych 
i obsługuje trzy sąsiadujące po- mieszkańców odciążają tartak z 
wiaty. Wyposażenie techniczne tego balastu w nieznacznym tyl
tartaku jest bogate. Przy pełnej ko stopniu. Nagromadzon e tro
produkc.ii tarlak zr.trudnia 38 ciny i ścinki drzewne zajmują 
pracowników łącznie z pracow- olbrzymie połacie placu tarta
nikami umysłowymi. I cznego, które możnaby przezna-

Uchwała komeodantów chorągwi ZHP 
W Narzdnirtwil' Zll'iQzkn Harrrr•twa 

l'ohkier,o odbyła się 2-<lniowa 01l:inm·a 
Komrnd:młów l.linrągwi oraz instrnkto 

Zarządca komisaryczny przej czyć na miejsce magazynowa-
rów i instruktnrrk, po~'"'·ięcona 01nl>wic 
nin pod~tnwow)'<'h zaga1loiri1 progrnmo 
wrrh ze szl·zrg1;łnym po<lkrr~lrniem pr.~ 

hl1·111ów wyrho;rnnia mloclzidy. 

Krzyże Zasługi dla mate ie Po rrfrracie oh. J,rwii1skicj i szrro
kirj dr~k11sji nchwnlono rczolucjr w któ 
rej rzytanw m.inn.: 

,;, powiatu łódzkiego ,.Pierwr;zy1n P!"~zrn1 z:uln11ien1 jf'<::f wy 

pdnienic w rorlzirnnej pracy wyc·ho· 
W ostatn'.ch dniach Powiatowa 

Rada Narodowa w Łasku wystą

piła do Wojewódzkiej Rady Naro 
clo\.·vej w Łodzi z wn'.oskiem o 
odznaczenie 36 matek licznych 
i-odzin z Ł3sku i pow· atu. Otrzy
mają one Złote i Srebrne Krzyże 
za~lugi. 

Z kobiet tych na szczególne wy 
różnicn e zasługuje ob. Miszkie
w :cz Anbnina, zamieszkała w Ka 
linowej, gmina Sędziejowice, mat 
ka 16 dzcci w tym 8 synów i 8 
córek. W chwili obecnej z dzieci 
tych ży.ie 11 osób, przy czym syn 

r 

Stanisław, zginął w 1940 r. w obo 
zie koncentracyjnym w Dachau. 

Matkami 15 dz.eci są ob. ob. 

wnwrzrj, ; 111bowani..t ni<'ugięt<'j \Ytdłd o 
pok(ij - 1ło:to11rirn przez postępową 

mlo.!7.id cał<>go ~wiutn i clelc{;acj-; poi 

Pietrzak Stanisła\va, zamieszkal!l ""OW"' R.t>oło 1 p ~n 
we wsi Kamostek, gmina Prusz- R ~ li\ i 
ków i Błaszczyk Marianna z Za-
wad, gm:na Chociw. Przy Zw. Zaw. Pracowników 
Rząd Ludowy przeznacza b.kże Diurowyrh i Handlowych w Kut

wysokie odznaczen a za długolet- nie zorganizowane zostało Towa
nie pożycie małże11skie. Na tere- rzystwo Przyjaźni Polsko - Ra-
nie powiatu łaskiego za pożyc e dzieckiej. Na zebraniu organ;za
w małżeńsk'm stanie ponan ln.t 50 I cyjnym wybrano Zarząd Koła 
otrzyma nag~cdy po~ postacią I oraz wysłucham:> referatu sę.dzle
Złotych Krzyzy Zasługi ponad 47 go Tomaszewskiego „O SOJUS'W 

małżeństw. Zch. polsko - radzieckim". 

ską nn Fl'f.liwnln śFMD w Budupesz· 
rit· Świadomi, że walka z wrogami po 
koj11 wymaga nnszrj czujności nn wszyst 
kich odrinkarh. przedwstawimy na;1ym 
wroi:;om zwarty front młodych hmłow

nirzy"11 posrr1111. 
Urhwr.łu 110clh-cbla w dalszym ciągu, 

Ż'l instrnktorki i instruktorzy hr.rccr
stwa są ohck szkoły odpowiedzial11ym1 
wyrh°'' anie d zirci. Nnj1•:ażnil'jsze zacla 

nie to powiązanie dzieci i młodzirży 

z walką mas pracujących i klasy robot 
niezej o zbudowanie ustroju socjalioty
czncgo. 
„Wiążąc pracę organizacji harcerskiej 

z pracą Z11 iązku Młodzieży Pol ki ej -
CZJ tamy w zakończeniu rezolul'ji - hę 
dzicmy wychowywać młodzież w durhn 
głębokiego patriotyzmu umiłowaniJI 
Pol~ki Ludowej". 

.Wybory delegatów zwiqzkowych 
na kc nferencię Powiatowych Związków Zawodowrch 

We wszystkich zakładach pracy 
w p::nviec:e kutnowskim odbywa
ją s:ę wybory delegatów na kon
ferencję Powiatową Zw. Zawado 
wych. Konferencja odbędzie sie 
w n· edzielę, 25 bm. w świetlicy 

Zw. Zawodowych w Kutnie przy 
ul. Kilifiskiego 2. Udział w niej 
•.vcźmie 110 delegatów z powiatu 
kutnowsk.ego, którzy wybiorą 

nowe władze do Powiatowej Ra
dy Zw. Zawodowych w Kutnie. 

Wieczornica artystyczna 
w „Kraiu" 

tysięcy członków. (b) 

Sieradzanki 
i wielunianki 
współzawodniczą 

między sobą 

Działalność Ligi Kobiet w Sie 
radzu. ostatnio ożywiła się. 

Miejscowa organizacja kobieca 

p·zystąpiła na wszystkich od

cinkach pracy do współziiwod

nictwa z Ligą Ę:obiet powiatu 

łaskiego i wieluńskiego . 

/1 uż 3 zespoł·y najwyższej jakości 

Kolo ZMP przy Fabryce Ma
szyn Roln'czych „Kraj" w Kulnie 
zorganizowało wieczornicę arty
styczną, na którą złożyły się wy 
stępy zespołu świetlicowego, soli 
stów i ork'.estry. Występy mło
dych artystów - amatorów, gorą
co były oklask:wane przez licz
nie zebranych robotników „Kra
ju". 

Członkinie L.K. w Sieradzu 
biały liczny udział w akcji żniw 

nej oraz przyczyniły się do prze 

prowadLj.enia remontu przed

szkola, w lipcu zorganizowały 

34 Koła Gospodyń Wiejskich w 

powiecie z ilością 450 członkiń. 

pracują w oddziale PZPJ przy ul. Warszawskiej 
Tkacz Pawlak inicjatorem nowego współzawodnictwa ~Viełka Zabawa 

w parkuWiosny Ludów 

W poniedziałek 
zebranie PRN 

Zakłady Jedw. Galanteryjne 
w Pabić1nicach składają się z 3 
oddziałów rozrzuconych w róż
nych końcach miasta. Jeden z 
oddzicłów znajduje się przy ul. 
"\\Tar:::zawskiej. 
Od.dział plan wykonuje. Za 

lipiec notowano 103 procent wy 
konania 11Ianu. Jednakowoż ja
koś6 produkcji pozostawia wie
le do życzenia. Przeglądaliśmy 
nicchwno tablice wykonania' j3-
ko.ścicwcgo. Niestety, już po
bieżne obliczenie wykazało, że 
oko!o 41) procent ogólnej ilości 
sz'.qh to materiał „secunda". 
Spo3ród t ego wiele było sztuk 
zup2lni ~ zbr;)kowanych. Konie
cznym był zwrot w kierunku 
w alki o jakość. 

Nieprzekonywujące brzmią 
a.rgL~menty, że powodem brako
róbstwa :jest zła przędza, jaką 

się otrzymuje z Chodakowa. 
Przędzą tą przecież operują 
w szyscy tkacze. a iPnP;:ik iPrlni 

osiągają dobre rezultaty jakoś
ciowe, drudzy złe. Wniosek ja
sny, nie wszyscy traktują suro· 
wiec i maszynę z jednakową 

uwagą i pieczołowitością„ Poza 
tym dotychczasowy sposób ob
liczania premii jedynie za ilość 
wykazał w praktyce wiele wad 
i trzeba było go zmienić. 

O zmianie tej dowiedziano się 
na oddziale w ubiegłym tygo
dniu, kiedy to na zebraniu ogól 
nym załogi delegat Zw. Zawo
dowego oświadczył, że odtąd 
premiować się będzie równ1ez 
za jakość i wezwał do tworzenia 
~.espołów najwyższej jakości. 

Okazało się, że pewnych tkaczy 
już od dłuższ~go czasu nurto
wała myśl utworzenia t akich ze
społów, nie wiedzieli jednak, 
jak do tego się zabrać. Teraz 
wszystko stało się jasne. 

Zaraz po zebraniu można by
ło zauważyć grupki tkciczy z o
?vwi?nif'm omawiaiacv::h p1·ze-

mówienie delegata Zw. Zaw. 
Wkrótce potem, bo w sobctę 

ubiegłego tygodniu, jeden z naj
lepszych tkaczy oddziału, wielo
krotny przodownik pracy Pa
wlak Leon zgło~ii do współza

wodnictwa pierwszy zespół naj 
wyższej jakości. Z zadowole
niem mówił, że wreszcie będzie 
się płacić także za dobrą robo
tę. Sam nigdy nie umiał praco
wać źle, niedbale. Sam często 
uważał za krzywdzący dla sie
bie fakt, że chociHŻ da,:rnł towar 
dobry, z::trabiał tyle, ile ten, któ 
ry prcdukował towar w takiej 
samej ilości, ale zly. 
Niedługo potem zgłcsił się 

Magnuwski Tadeusz z 6-ciu tka 
cz:;imi. Utworzyli II-gi zespół. 

III--ci zespół zorganizowała No
wacka Adela. Tkacze zabrali siq 
z nową energią do pracy. Wie
dzą. że trzeba zmienić dotych
czasowy styl pracy. Wiedzą, że 
ich zarobek zależy nie tylko od 

ilości ale też od jakości wyro
bionego towaru. Kto da towar 
niezbrakowany, dobry, otrzyma 
d odatkowe premie. 

Istniejące 3 zespoły najwyż
szej jakości ustawiono na 3-ch 
parach krosien. Ponieważ od
dział pzacuje na 2 zmiany, na 
każdej zmianie pracuje 3-ch tka 
czy, z każdego zespołu. W ten 
sposób uzyskano pewnosc, że 
sztuki będą idealnie czyste. Nie 
może bowiem popsuć roboty do-

W niedzielę, 4 bm. w Dniu 
Święta Lotnictwa, odbędzie się 
w Kubie w parku Wiosny Lu
dów wielka zabawa ludowa zaś 
na ulicach miasta przeprowa
dzona zostanie zbiórka uliczna 
na rzecz Odbudowy Warszawy. 

Zabawa w Parku Wiosny Lu
dów rozpocznie się o godz. 15 
trwać będzie do godz. 22. 

W poniedzilałek, 5 września br. 
o godz. 11-ej odbędzie się plenar 
ne pos:edzenie Powiatowej Rady 
Narodowej w K~tnie, na którym 
uchwalony będzie budżet admini
stracyjny Pow. Zw. Samorządo-

wego, budżet szpitala powiatowe 
go i Ośrodków Zdrowia. 

KRONIKA_ SPORTOWA 
brego tkacza, jakiś inny. na dru- W dniu dzisiejszym odbywają 3) „Spójn:a" Kutno, st. pkt. 1 :1 
giej zmianie, niedbały i l ekko-, się dalszę spotkania piłkarskie o st. br. 1 :1. 
myślny, który nie wchodzi do mistrzostwo klasy B Podokręgu 4) „Elektryczność" Płock, st. 
zespołu. Północnego ŁOZPN. pkt. 1 :1, st. br. 1 :1. 

Walka· 0 jakość produkcji w ~o. rozgr ywk_ach z 1;1b~egłej nie- 5) „Kolejarz" Łowicz, st. pkt. 

PZPJG w Pabianicach weszła w :::~1 r~~~ir~\~iepodj~J~~ !-:i~~ o:~) ~~s~~;, 1~~tno, st. pkt. o:z, 
nowy etap. niu i tabelka do dzisiejszych roz st. br. 0:8. 

lllllllllilllllllllllll.1lllllllll:lllllllllllllllllllllllllllllU:lllllllllllllllllllllllllllll grywek wygląda jak następuje: Dzisiaj spotka się w Kutnie 
1) „Gwardia" Kutno, stosunek „Gwardia" Kutno - „Spójnia" 

punktów 2 :o, stosunek bramek 1 Kutno, w Łowiczu „Kolejarz" Ło 
8 :o. I wicz - „Gwardia" Gostynin i w 

2) „Kolejarz" Kutno .„t. pkt. 2:0 Płocku E„lektryczno~ń" 'Płnrk -

Złóż ofiarę 

na Odbudowę Warszawv st. br. 3:1. . „Stal" Kutno. 
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Ili Rozryw._k_1_· _u_m_v_s_lo_w_e-!111! 
Dziś zamieszczamy pierwszy logo

gryf z cyklu naszych rozrywek umy
słowych. Należy odszukać 20 słów, 
których znaczenie zamieszczone jest 
pod logogryfem - wpisać te słowa 
poziomo w podane kratki. Srodkowy 
rząd liter, ujqty w grube linie da zr.a 
ne hasło demokratów europejskich z 
Hl-go wicku. 
Pełne rozwiązanie logogryfu nal<o!ży 

nadesłać do Redakcji „Głosu", Lódź, 
ul. Piotrkowska 86, III piętro z adno
tacją: „Dla Działu Rozrywek Umyslo. 
wych'", do dr.ia 14-go września rb. 
Wśród tych, którzy nadeślą prawi-

dłowe rozwiązania - rozlosowanvch 1 

zostanie w dniu 15 września rb. ,.; lo ; 
kalu Redakcji „Głosu" dziesiqć cen
nych nagród. Pierwszą nagrodą jest 
wieczne pióro, marki „Eversharp" ze 
złotą, 14-karatową stalówką. Nastqp
r.ych 9 nagród - to wartośc:iowe 
książki. 

Lista nagrodzonych zamieszczona 

i::{t~~;=G~·::
0

:~:·~t;~
1

~1~ia
1

~0 :·:~1 Co gdz· 1·e i· k1.edy? 
śnia ukaże się rlruqi loqoq1 yf, za !Ol I • 

~~!z;n~~1~~~r~~~n~ó~~~~~c1;.yznaczy-J Bogaty proc1·am niedzieln"cb imprez sportowycb 

G mnastycy krakowscy 
' w Lodzi 

lf\- "' Jestes· my \~ pełni s:on~ ~e~ 1 rundzie. z Garbarni: p.zyskają IllC- ~apaśnicy będą nucli również li-

Wczoraj na zaproszenie Zaw. 
Zwiazku Włókniarzy przybyła do 
ŁodŻi grupa gimnastyków Włókn:a
rza - Korony z Krakowa. Gimna
stycy krakowscy pozostaną u nas 
na obozie około 2 tygodni. 

,l I i ::ncnnego. . DzISiaJ •wątpliwie Z'lSzczytny wymk .. Wi- gę. '''laśnie w niedzielę rozpoczy-
bo.<Serzy rozpoczynają boJe 0 dru-1 dzcw ma za przeciwn1ka Gwardię nająwalki o wejście do ligi me-
zynowe mistrzostwo okregu w kia- . . . . 
sie A. Ob'.Jk rezerw ligowego LKS ze Szczecrnn, ktorą wrn1en poko- c.;zcm Gwardia - Boruta. z życia klubów 
•Włókniarza i Z'.;wiązkowca - Zry- I nać. Dopełnieniem bogatego kalenda- , 

I wu w konkurencji tej zobarnymy I Równocześnie z początkiem mi. rzyka imprez sportowych będz·c Treningi bokserów 
Concordię z Piotrkowa, Bawełnę l . strzostw drużynowych w boksie, I mecz lekkoa. tletyczny juniorów „Ba wełny" 
Og:

1
iwo z Łodzi oraz do~a~Jrnwo 'piłkarze klasy A okręgu łódzkiego Poznania i Łodzi. Na· eawodach K' · 

1 
k ·

1 
boksers~·1.,.·1 VKS z Aleksandrowa. Dz1siaJ fawo !Wown1c wo ·se CJ , - ~ ~ 

rytem ·est zespół ŁKS Wlókniarza, I l"Ozpoczynają boje o punkty. Obok 1 tych mogą pasć nowe rekordy Pol- WZKS „Bowełn?" za ~i'o~ari:ia, iż z 
.J · · · · ·t h · ct1 

· h b I k' d " G · k · dniem 31 sierpnia br. 1rening1 zawo.::l· 
I ' n•kow o ywoc s : ę "' ą w a 1 -I 

na. tomiast w niedzielę Concordia 1 , ::; aryc aruzyn mamy woc C- s l, g yz :nnczarczy zapowie- . . db . . b j h 
1
. spor 

DKS. Projektowany poprzednio : niaminków: Związkowiec - Zryw , dział pobicie swego rekordu w I ;owe i przy ul. Jerze~o 22 w pon;e-

mecz towarzyski Gwardia z Gdań- 1 
z Lodzi i ,.Emjeden" iz Zychlina. l oszczepie i poprawienie. wymku vi: dziclki, śro:-lki i p'ątki o godzż 18-tei 

I ska z LKS Włókniarzem izostał od- I!' . t d t t ł st . _ I pchnięciu kulą Bardzo ciekawie pod kinrunk:em trenera Zygmunta Ce-
wolany i odbędzie się w innym ter- awoiy em 0 Y u u mi rza wm 1 • g1e!sk:ego. 
minie. Goście odwołali swój przy- ni być kole~arze. łódz.cy, drużyna ; zapowiada się również skok wzwyż. Zapisy przyjmuje kierownictwo sek 

bezsprzcczme naJlcpieJ wyszkolona • cii w czasie treningóvV. jazd, narażając gospodarzy na I 
Lcch111cznie, która od dwóch lat ma 

I I • zmarnowanie. terminu. I pecha w rozgrywkach o mistrzo- i Snortowcy 
A teraz o piłkarzach, LKS Włók stwo najwyższej klasy okręgowej. : f.IJ 

niarz udaje się w podróż do Pozna Tym razem łodzianie powin:1i ! W dniu wczorajszym, to je't w iłniu I niarz li~owy ult>;.:ł reprezentacji okręgu 
· d t · W t w.yjść o.bronną ręką. W Lod:..'i Spó.j_ 1

1 otwarcia nowt'!>:O roku szkolnrgo <>11l1y·- ł 1 :2), rnpafoi<~ze, 111.Ywarkie, lekkoatlety 

młodzieży sz~to~neJ 

ma na zawo y z amteJszą ar ą, „ 

ma izm1.erzy się. z.Borutą. Zwyc1ę- 1• Io ,;ę szrrrg imprez s1iorto"}Th dla I' czne, tenbowe oraz w podnoszeniu cię· z kb•rą będzie miał niezwykle trud d ł l b t 
stwo me przyJ zie Ot zianom Z Y I ł1idzkirj n1łorlzieży szkolnej. żani"" 

ne zadanie. W okręgu naszym od

będą si~ dwa spotkania o mistrzo-
łatwo. W :0g1erzu W rók!1inrz \'ll- '! . . . I ---------------

. :·· 1 I · · K. ] W Tl1>l<•:11m ie przv udziale ki !ku I)'· 
men wygrcic z rn c1arzam1 z o u- · . · u ·k ŁO z PN · • · · · l si1>cy "irlzów rekrut u iii n eh się z mtu · "'qc1 

:;two drug-ieJ· ligi. w Pabianicach szek. Ciekawie zapowiada się spot- ·. . ' . · '. .... k I ...;;:.;....-~--
~ kanie Concordii z kolf'jarnr.mi łódz_ ! <lzicz:· szkoliu•J odh)ły. "1'._.")ci<"lg;I ·o-, ra. ~.ad) S"~~„:owsl<a 

PTC - Gward1a podejmuje leade- kimi. Trudno jest przC\\ldzieć WY- laro.;k1e na torzr. Oto \\)lllki: I uuSull~ ,~I::.• 
ra tabeli, Garbarnię z Krakowa. niki memów „Ji,mjed::?n z ŁI\:S : w lii•';.!11 au,lralij,kim <Ilu po;ia1br7.)' I spotk "n n1edz eln y eh 

I C:'.'.lspJdarz3 sch\\'.ycili. już drugi od \.Vłolrn'.arzem .I.B i Zwąz.kow~ów z 
1

1,'.1rt ";,;„i~o11y~h l\l:irow:'.nicrki był .PTC Gwa~dia.-:- Garbarnia: Nap.or 
clec'fi. i lrp;cj grn.ią niz w pwn•:s-:eJ I ',ndzj i Toma~rrnwa. : pH·rn-.;zy, zy>kt1HC czas 4 111111. 12.2 '<'k. 1 5k1, Pogodzmski. . . 

l . ' ' przed Kotar.kim Srćjnia i S . .rnlkicm 1 17. V/ió.e:w -- .Gw~rd1a (Szczecm): 

M ł O ri z I I e k k o a t Ie c ,. p o z n a n ł a ,- l od z i il LKS WJ,jkniarz. I w~!cz~kon':~~d~:ciqck~olejarz (Łódź); 
U · \V hiC'"U dla licencjonowannh zawocl · . 

• • • , ~ . . . " . . : AndrzeJak. 
wałczą w n1edz1ełę na bo•sku LKS Wło.~n:arza mkow nu 15 km, 37 okr~zen toru ~o 15. Cor.cordia II - Kolejarz Il: 

l W nadchodzącą niedzielę na sta · 1 sk.iej \"!arty - mistrza Polsl:i w tej I trzrch finiszaeh wygrał Bek w. czasie li obsadza Piotrków. . . 
Ś ,· t · ·· ł · · d:onie ŁKS Wlókniarza odbędą się konkurentji dla Juniorów Ohnsorg~. 11 27 min. 37,2 sek. 12 pkt. \\',z)stk1e trz) 17. „Emjcden" - ŁKS Włokmarz: 1) Przywódca Młodych Włoch" "1ata, worca teom uzupe moneJ po . . . „ . . k _ ł · d I . . 

tył w latach 180~1812. 2) Boh.ate~ tem przez Łysenkq. 13) Polak - ge- ~za.wody lekkoatlf-'tycme JUnto~ow po- o1az S1ko1sk1~g~ z~ Z":'Li.\Z owe~ o. 7 . fini>ze wy:~rał Bek przc1l Borul'zt'm Kazm1err:zak. , 
Związku .Radzieckiego, przodowmk 1 nerał - jeden z przywódców Kom n- 1 m.ic;~zy nn·lep~zymt .zespołai;ni l:ozna I ~iego, obaj .r:1. Lawodn1cy przel,roczy ! (:kukrotnic) i l\1a1·cl1wii'ioki111. Finał j 15. „Em jeden II: - ŁKS Włók-
racjonalizator pracy. 3) Jeden. z przy ny Paryskiej. 14) Anglik - twórca I r.ia 1 Ło~z1b. WI l<dolejlarzulyozn.anlsk1m h w. roku ~1e.zącym 1,70. l "''"rai !kk przNI Bornrzcm, 8 pkt. I niarz II: obsadza h.utno. 
Wo'dco'w I Proletariatu - zgmął na nauki o pochodzeniu natunków . . 15) staitowac .C:lą .osrnnai sp.irne'.z'\'. N1Pw<~lpltw1e dla młodych lekko-I:" . . . l\t ·I.·• 17. Zwiqzkowiec (Tom.) - Związ-

. .. . . " · i sl·oczkow1e W1ze Laurentowsk1 1 . . . . . l'1l"!"a''"""k11n l\I. 4 pkt. t r aic H•lll-
szubienicy 28 stycznia 1886 r. 4) Bo- RewoluCJomsc1 rosyJscy, ktorzy za- I .·' · . T .' 

1 
.. k' . M . ł atleto\'< Łodzi, oraz ich kolegow 1 · · kc.wiec lL): Jędra!>zczak. 

H. „ 5) M' 1 ·1· Al 1• cl TII 16) , 1 1 . ! TH Iz, miotacze 1zcie ms ·1 1 us1a. -I im ? pkt 
1 

• Z . 
haterka Ludowej 1szpan11. . ta- Jl 1 cara .",san ra · '"ar \Si-:~ 1 r l k 1 · iz na Mistrzostwach zwolenników zaworly dostarczą wie- ·' - · I 15. Związkowie:: II [Tom) - . wiąz 
sto rodzinne generała Swierczew- s~ows~o-~e111?1owska 1!1eloda .poznaw~ I J•~.l~k~ aw ~=.t~wi~ach uzyskała I-sze Il! emocji. a lekkoatletykę wzbogacą ( w .. prz('rwir odbyły się zawody bok·, kowiec Il (Ł): obsndza Tomaszo';. 
skiego. 6) Działacz KPP, który we ma Zjawisk przyroclmC'zych i społpc,, . . 4 . 7 f . . .. 

1 
l . w· 1 . I tl S . . . B • ta· St"pian 

Wrzes'ni'u 1939 r. zgi·nął w obroni·e h 17) M' t d · db ,1 · · m1e.1sce z cz<1sem 6, , a w szla ecte 0 !~owe doskonale wvniki. ~er,\, ie ponuęuzy zcspo anu 1t ze\rn . pujnia - o. u . " ~ . 
nyc . tas o, g zie o 1 y się' I k' . I t lk S „ . , • 9 S . . . II B uta II· Spychal-

d Ołt 7) Ks'ąclz 11 i III Z ·a d SD PRR 1903 · 1905 ' szwct z te] u eg a ty 0 ro im 'Z Dl 1 · d h • i Stali. I · · pojr:ia - or · 
Warszawy po arzewem. 1 1. j. z . w 1 : r.: Gdai'l-;ka i Chemii łódzkiej. Pozna- . a ce o~ ~r?pagan owyc. orga ! 

1 
ski. 

demokrata, współtwórca Manifestu _SJ. Gen~: a lny se.kretarz Komumstyc~ I niacy w OCIÓ!nej punktacji zajęli wraz T!1za.to.rzy ustaltll bardzo niskie. ceny i'\a stadionie LKS \\lókniarza przt'rl 
11 

\VFk . (Z ierz) _ Kolejarz 
Połanieckiego. 8) Przywódca Komu- neJ Partu Franc]!. ~ . . . we1sc1a przy czym wszystkie na 

1
. . • • • • · . > marz g 

h N · •z zespolr>m kolejarek \V1cem1str:.:o- .· . ' . d- dl d . ł h impr('zam1 sportowymi przemowienrn I (Knl )· Smiechowski. 
nistycznej Partii Włoc . 9) azwa p1 19) Bohciter ludu polskiego amery- l stwo Polski na rok 19-19. ~ł11el10sOca sd·1le zącłed::-. a k 1010.s yhc i "'''"łosili Ll'·r. \\ojcwódzkiego Urzędu I 9,. ;,Tłókniarz II (Zgierz) - Kole-
sma, wydawanego przez Hercena (w k . k' . . ł 18 t, . k 

1 

. . . K 
1 

. z , a a m o „iezy sz onej, ar I ,„ , . vv 

tłumaczeniu tla język polski). 10) ~ans wgo, zy w - ) m wie ~: Łodziame. ~rzenws.tawią . 0 e1a- ce1 skiej, Hufców SP, Związku Mło- Kultury Fizycznej Non as oraz prezes j jarz II (!fol.i: Panfil. 
Włoski bohater narodowy. 11) .Mia- LO) JedPo z trzech haseł rewoluCJi 

1 
~ZO'.fl pozr.anski.·m s~oi~h naile.i:szych dzieży Polskiej, członków Związków tOZLA re<!. L. Szumlc"'ki _ podkrc Liniowi Spójnia - Boruta: Smoliń-

sto, gdzie w 1875 r. powstał Związek francuskiej. JUillorow - iekordzi~tow Polski Ga.r- Zawodowych - po zł SO. . . . .· . , . I ski, Zabawa. 
r•obotników Południowej· Rosi'i 12.1 Ro;i;wiązanie da haslo demokratów carrzyka, MarC1;ewsk1ego, oraz dosko p .• . 1 k olaiąc obecne nasla\lie111c ~porto\lcow ---------------
" • • 1 • ł h d 'k · Ł d · 1 · t , rzvpommamy, ze począ e za wo-

1 
. . 

1 1 
. p h 

Jeden z r:ajwybitniejszych uczonych polskich z 19-go wieku. l :-a yc zawo 1:11 ow ? zi, egi ).mu: dów w znaczon został na odzinq do młor z1ezy sz rn ne.1. oza tym oil y' 
---· - gcych się na.1lepszym1 tegorocznymi 10 10 y y g I h <ię z·1wody piłki nożnej (ŁKS Włók! . llL·· 11- I Humor czeski I wyr:ik'lm! w Okręgu Kozłowskiego I ., . . ' ' .. 

; •P 1 • I S1C'v.~pJntaka w sprintach, Kowal- D / f / ŁQZB 

GL. 08 

Organ Lódz!<le110 Kom1tetu I WoJe· 
wódzklPgo Komitetu Polskiej Zjedno 

czonej Partii Robotniczej - li - -·--- sk;ego, St~unia, ?asikowskiego, Sła- ZiO 0 ICjQ ny 
he~ro, Gajewskiegl, DerwjJJiusa, Ja- Reda"nJ•• 

ADRIA - „M;odo 1.Jward1a" I-sza se
ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Powrót do domu" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

~DYNIA - „Program Aktualności 
Kraj. i Zogran. Nr 38. 

. godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20 
21 

l:iEL (dla młodz.} - „Trójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 • 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

ł/iUZA - „Trzeci szturm" 
godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

fOLONIA - „Dni zdrady" 
- godz. 17, 19, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
PRZEDWIOSNIE - „frcgiczny po
. ścig" - godz. 16, 18, 20 

film dozwo:ony dla młodz. od I. 18 
ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi

wym czlm'łieku" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwal. dla m\odzieży od lat 14 

ROMA - „Synowie" 
godz. 18, 20 
film dozwolony diet młodz. od I. 14 

REKORD - „Za Wami pójdą inni" 
dla młodzieży godz. 16 
„Cztery serca" godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 10 

MYLOWY - „Podrzutek" 
dla młodzieży godz. 16 

t' ,,Dwaj p :rnowie F" 
godz. 18, 20.30 . 
film dozwolony dla młodz. od I. 16 

$WIT - „Złoty kluczyk" 
~odz. 18, 20 
film dozwo1ony dla młodz. cd I. 7 

trĘCZA - „Bokserzy" 
oodz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

lf A TRY - „Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

yYISŁA - „Dni zdrady" 
, godz. 16.30, 18,30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WŁóKNIARZ - „Spiewok nieznany" 
[ aodz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla młodzieży od lat 14 
WOLNOSć - „Bokse rzy" 
' godz. 16, 18, 20 
L film dozwol. dla mlodzieżv od lat 7 

1
:. ~;~l;f'7~~~~c~!:(~;:~~.ii> s:.~~~~~~<i~e'. Komunikat W-lu S0 orto,veeo tir 3 

nysa. Tyfę, Skiblma i wielu innych. f! -

l Program zaw'.'Jclów będzie obejmo- 1. ·Podaje się do wiadomości to- 24.9.49 Bawełna - ŁKS-Wtókn!arz, 

KOLEGIUM REDAKCYJNE, 

\Vydawl'a: RSW. nPras:i••„ 

Adr. R~d.: f,ódź, Ftotrkowska 86, IU p 
Druk.: Zakł. Gra!lczne RSW „Prasa" 

Lód:!., ul. Z•vlrkl 17, tel. 206-42, 
vrał nasle!J11jące konkurencj2: biegi belkę rozqrywek o drużynowe mis- 25.9.49 DKS Aleksandrów - Con· 

1 na 100, 300, 1500, 4x100, 400x300 trzostwo Okręgu Kl. A no rok 49/50 cord:o Piotrków, 'l'e:e!OD)'I 
Re~aktor narzPlny 

200x100, skoki w dal i wzwyż, rzuty 4.9.49 r. Concordia !Piotrków) 1.10.49 Zw. Zryw - Bawełna, 
dyskiem i oszczepem, oraz pchnięcie Zw. Zryw., 2.10.49 Concordia Piotrków - Og-

Zastt:;tca red. naC'z. 
S•krelarz odpowiedz. 
SPltretarli:t ogólny 
Dział party Jny · 

211-14 
219-05 
Z18·Z3 . • 
2?3·29 !1 
2Sł·25 

kul<l 3.9.49 .Ogniwo - ŁKS-Włókniarz, niwo, 
Niewątpliwie na zawodach tych 4.9.49 DKS Aleksandrów - Bowel- 2.10.49 ŁKS-Wlókniorz - DKS A!ek-

padną ::iowe rekordy Polski, gdyż na, sandrów. wewn. 10 

Garncarczyk zapowiedział pobicie 11.9.49 ŁKS-Włókniarz _ Concor- 2. W związku z czteroleciem istnie 
własnego 1ekordu w oszczepie, który dia Piotrków, nio Klubu Sportowego Concordio 

Dział korespondentów robot
nle>;ych I cbłopsklcb oraz re
dal<terów gazet &clennychl ZU·łt 

cbecnie wynosi 58,81, oraz zechce Piotrków przesuwa sią lermin zowo-
poprawić w-ynik w kuli i przekroczyć 10.9.49 Bawełno - Ogniwo, dów ŁKS·Włókniarz - Concordia z 

Dział mut„cJI: Zll·ll 

16 metrów. \I/ sprintach Kozłowski l l.9.49 Zw. Zryw - DKS A1eksan- dn. 11.9.49 r. no 9.10.49 r. 
w spotkaniu z \\Tiezem i Tietrzem z drćw, 3. Przypomina sią klubom o ko-

Dzlal mleJsk. I sport.r ZU-Zl 
wewn, I 1 1J 

Dział ekonomlcznyt . ZU-21 

l Poznania, oraz ze Szczepaniakiem i 18.9.49 Concordio Piotrków _ Ba- nieczności zbadania wszysikich za-
l Marczewskim z Łodzi może uzyskać wodn:ków przez Poradn:ę Sporlowq 

Dział rolny. wewn. I - ZH-21 
BedakcJa n"ocnat 1'72-31, 158-1.1 

rekord życiowy, trzeba dodać, że m1 we/na, przed rozpoczęciem sezonu 49/50. 
niaturowy ten sprinter w sezonie bie 18.9.49 Zw. Zryw - ŁKS-Włókniarz p d . W S 

Kolportaia 
Lódł, Piotrkowska 70, tel .nz-22 

U WROZBITY żącym b1P_rra stale po 11,3. rzewo :'liczący . . 
--,., 18.9.49 DKS Aleksandrów - Ogni- M Tyl 

Ac.n1iri.:•tl'at"Ja: 260-42 
Dział ogłoszeti: ł.ódt, Piotrkowska '3 

_ A teraz ja panu wywrozę ~żeby sko~ wzwyż ~czynić bar- S k \'' S · 
d eJ t akc a )zal Ził wo e ·rei orz v. . czeka pana trzymiesięczny pobyt w Z! .. a r YJnym org .n orzy .- • 

!el. llt-50 I 114-7• 

zakładziP- pracy! (Mlada Front·l) I pros1h doskonałego 1u01ora z poznan 25.9.49 Ognivvo - Zw. Zryw, J. Służewski 
;;.-.-.;.;..m_....a. ...... „ ....... „„--.-... ...._ ... „„_.„._„mm ... „-..„„„ ...... D-04ti!i5 
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Daleko od Moskwy 
- Pracujesz i śpiewasz, ty psie? - zawołał z obu-

rzen!em. 
Seregin przeinilczał. przysuną~ d.o siebie odr~uconą 

część i znów zaczął przyglądac się wykresowi. Na 
jego twarzy ukazał się wyraz uporu ... 

Kondrin, wściekając się coraz bardzie]. znów odep
thriął nogą żelazo i schwycif Sercgina za kark. 

- Czego się prz;.~czepiłeś do mnie. c_zcgo 
1 
się wście

kasz? - wyrywał się Scregin. Idż do diabla. 
- Nie - Ko~iku mnie do diabła nie poślesz -- sy

czał Kon'drin, ści~kając go. Jestesmy związani. sz.n~re~z 
hiem, jedną ma,„y przed sobą d.rogę. Od~ mnie .iuz nie 
pójdziesz do Zalkinda. Odc mn!e tylko ]Celna droga -
do grobu. I ja cię z komfortem tam położę. możesz być 
o to spokojny. 

- Przestań! Li!dzi zawołam! - gtuchn kr ".yknąl 
~eregin orzestraszony W~'krzvw:oną tw·uz'l Kondrina~ 

Ten puścił mechanika i odszedł z pochyloną glową. 
3eregin pocierająL szyję zbliżył się do tokarki. stojące] 
kolo okna. 

- Widzę, żeś się przelą czył na inny bie_g i chce~z 
mnie sprzedać z. trzydzieć;ci srebrnik/iw. Pamiętaj 1ed 
nak_ Koniku! Jeste3 takim samvm aresztantem. jak •.• 

- Nie jestem aresztantem. Jestem wolny! Swoją wi
nę już okupiłem! 

- Bzdury!,,,..Plamy nie można zmvć, będziesz zawsze 
z nią chodził. 

- Czego chcesz ode mnie? Przecież nikt cię nie 
rusza. 

- Chciałbym wiedzieć, czy to nie ty doniosłeś na 
nmie organizatorowi partyjnemu? Jakoś zaczyna mi 
~ię „przyglądać". 

- Nic nie mówiłem. Ale jeżeli będziesz się mnie cze 
piał, to powiem. Nie w:er zę, że się stał uczciwy. Byłeś 
J'udly i taki zostałeś ... 

Kondiin jednym skokiem znalazł się obok mecha
nika. 

- .Jeszcze słowo, a piosnka twoja będzie skończona 
- krzyknął, trzymając nóż przy piersi S::reg.na. 

Chcesz. d::im ci w orła . 

- Słowa nie wolno ci powiedz!ęć - mamrotał Sere
f:ii1. soO?iE'rnjąc przerażonym; oczyma na nóż. 

- Pon:iyśl, co mówisz ~ powiedział Kondrin zado
wolony z efektu, chowając nóż. Wszak znasz mnie, Ko 
r.iku? .Jeszcze jedno słowo w poprzek - i urządzę cię 
;c.k żółwia. 

- Cze~o się w~ciekasz na mnie, cóż ci zle;::o zrnbi
:1::m? Sied1ę, pracujq! 

- Pracuję! - µriedrzeźn1ł 110 Knnrhin. Patrzcie, 
,;uki entuzja::;La sie 7.nala.zł' 

Osrołl 

Seregin popatrzył z wście kłoścą na buchaltera, ale 
.:lę opanował. Kondrin usiadł na taborec:e i zapalił. 
Rozważał szczegóły rozmowy z Załkindem i zgrzytał 
zębami. Nagle, jakby sobie coś przypomniał i skoczył. 

- Pam'ętaj, Koniku, swoje słowo... Pamiętaj we 
śnie i na jawi:::, jcsl1 życie ci mile - rzucił na pozegna-
nie. 

Do pracowni wkrótce wrócił Filimow. Na progu zde 
rzyl się z Kondrinem. Filimow zwrócił uwagę, że Sere-
1:ina jakby odmieniono: był on ogromnie przygnębio
r.y i nic nie pozostało z jego zapału. Bez zainteresowa 
Hia więc wysłuchał wiadoiności, że Beridze otrzymał 
1 elegram od dyrektora Nowińskiej fabryki Terechowa, 
i;i· zgadza się sporządzić brakujące części pomp. 
Co za interesy was łączą? An.i z uwagi na wiek. ani 
na spE'c.11 lności nie maciE' chyba ze sohą nic wspólnego ..• 

- - Nie pośpieszn;e odpowiedział Seregin. - Jest 
moim starym znajomym i czasem wstępuje na poga
wedke„. 

Powiedz i a wszy te sł o\" a mechanik s' ę speszył. Kon
drin zahronlł mu przecież nawet wspomnieć 7e f'i~ kie
c;yś znali... 

ROZDZIAŁ PIĄTY 

DNI POWSZEDNIE BUDOWNICZYCH 

N::i lPd:(e cieśniny. równolegle do prze:ębla, utwo
ncnl'go przez wybuch. leżały na niskkh dre\Yntanych 
yodstawach. dotykając jedna drugiej - trzy sekcje ru
rociągu. Czarną strzałą cią.."11eły sie od brzeizu. hen, 
,..h h-0ryzontu. 


